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- Jeżeli ktoś chce nieograniczonej aborcji, to powtarza postulaty hitlerowców - mówią 
obrońcy kościoła w J-L.
- Orzeczenie trybunału Konstytucyjnego jest atakiem na fundamentalne prawa, 
wyboru i decydowania o sobie - przekonuje radna powiatowa Anna Leszczyńska (KO).
- Pani radna, muszę panią wyprowadzić z błędu, aby powstało życie w łonie kobiety 
jest jeszcze potrzebny mężczyzna - odpowiada jej radny Łukasz Kotapski (PiS).
- Każde życie zasługuje na szacunek - uważa Wiesława Pohoriło, prezes 
Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom ”tęcza”. - Rozstrzygnięcie, kiedy się zaczyna, 
pozostawiam sumieniu każdej kobiety...

Aborcja dzieli

Dwa psy konały na terenie warsztatu samochodowego 
w Jelczu-Laskowicach. Uratowano je w ostatniej chwili. 
to były kilkunastomiesięczne zaniedbania, głębokie 
zapalenie skóry, świerzb, znaczne wychudzenie 
i odwodnienie...
Co na to właściciel?

Umierały w warsztacie
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Za wcześnie, Krzysiu...Był z nami od początku, prawie 30 lat. Współtworzył 
gazetę, współtworzył redakcję. Bez niego nie 

mielibyśmy tak rozbudowanego działu sportowego, 
któremu szefował, wychowując kolejne pokolenia 
dziennikarzy sportowych. Z racji doświadczenia 
pomagał początkującym, ale też potrafi ł doradzać 
wszystkim, którzy o to prosili. Nigdy nie odmawiał. 

Był jednym z tych, o których mówi się, że to ludzie-
instytucje. Latami zajmował się problemami naszej 

małej ojczyzny - przez wiele kadencji był radnym 
miejskim, powiatowym, wiceburmistrzem Oławy, 
członkiem Zarządu Powiatu. Zajmował się różnymi 
sprawami, zawsze starając się dostrzegać dobro 
wspólne, budując lokalną demokrację, poczucie 
wspólnoty. Uwielbiał politykę na poziomie gmin 
i powiatu - przez lata to było jego naturalne środowisko. 

Był - bez przesady - wielkim miłośnikiem lokalnego 
sportu, czego wyraz dawał nie tylko zawodowo, bo 

on na te mecze jeździł naprawdę z przyjemnością. On 
nimi żył. Zresztą także poza pracą zawsze znajdował 
czas na miejscowy sport, którego działaczem 
był i bywał latami. - Bo ja to kocham - mówił i nie 
wyobrażał sobie życia z dala od sportu. 

Był...

                                   *

Z koronawirusem walczył niemal tydzień, miał bardzo 
wysoką gorączkę, był osłabiony. W piątek pisał: - Mój 
stan zdrowia nadal bardzo zły. 
W sobotę wciąż skarżył się na bardzo mocne 
osłabienie. 
W niedzielę poinformował, że jest nieco lepiej. Nawet 
kawy się napił. Ostatecznie jednak w poniedziałek nad 
ranem uległ chorobie. 

Żegnaj, Krzysiu...

„NIE składamy parasolek”, Wybór nie zakaz”, 
„Myślę, czuję, decyduję”, „PiS na śmietnik histo-
rii”, Jak dorosnę, chcę mieć wybór” - głoszą hasła 
na protestach w Oławie i Jelczu-Laskowicach

s.6, 7, 18 i19

s. 14
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26 X  - Władysław Kokosza    - ur. 1945
27 X  - Teodora Skorupa    - ur. 1935
27 X  - Andrzej Turek    - ur. 1958
27 X  - Danuta Wasilewska    - ur. 1941
27 X  - Anna Krzak    - ur. 1975
28 X  - Antoni Zaremba    - ur. 1951
28 X  - Ryszard Gała    - ur. 1954
28 X  - Tadeusz Miałkowski    - ur. 1957
28 X  - Stefan Sierota    - ur. 1950
30 X  - Julian Walczyszyn    - ur. 1931
31 X  - Adam Gurkowski    - ur. 1942
31 X  - Zygmunt Włodarczyk    - ur. 1949
1 XI  - Eugenia Nowak    - ur. 1927
1 XI  - Teofi l Turczyniewicz    - ur. 1940
1 XI  - Władysław Gawron    - ur. 1961
2 XI  - Krzysztof Trybulski    - ur. 1956
2 XI  - Marian Kułakowski    - ur. 1947

JELCZ-LASKOWICE

30 X  - Bronisława Wicińska    - ur. 1928
2 XI  - Krzysztof Płoski    - ur. 1939
2 XI  - Tadeusz Bolesław Żabski  - ur. 1951

POWIAT 

Covidowych problemów 

coraz więcej 

W ubiegłym tygodniu pisa-
liśmy o kłopotach w oław-
skim szpitalu, braku 
personelu i wolnych łóżek, 
o ogromnych kolejkach do 
mobilnego punktu pobrań. 
No właśnie, a co jeśli ktoś 
nie ma samochodu, a ma 
objawy koronawirusa 
i chce zrobić test? Okazuje 
się, że na pobranie wyma-
zu musi poczekać, ale czy 
w ogóle się doczeka?

Jak trudna jest sytuacja, 
pokazuje przykład mieszkanki 
Bystrzycy. Od 23 października 
choruje, ma objawy koronawi-
rusa, lekarz nie miał wątpli-
wości, że konieczny jest test. 
Ale... najpierw trzeba pobrać 
wymaz, a jeśli ktoś nie jest 
kierowcą, który samodzielnie 
dojedzie do mobilnego punktu 
pobrań i jest w stanie poczekać 
kilka godzin w kolejce, to ma 
problem. - 26 października 
zgłosiłam się na teleporadę 
do mojej przychodni w By-
strzycy, ponieważ od trzech 
dni czułam się źle - ogólne 

osłabienie, ból mięśni, kości, 
pieczenie w nosie, gardle, 
pieczenie oczu, utrata węchu 
- mówi czytelniczka. - Doktor 
wystawił mi L4 i skierował na 
test. I tu się zaczyna problem. 
W Oławie punkt pobrań jest 
tylko drive thru, co oznacza 
brak możliwości zrobienia 
wymazu przez osoby bez auta, 
a ja do takich należę. 

Kobieta zadzwoniła więc 
ponownie do lekarza, który 
zmienił zlecenie pobrania 
wymazu, terez miał przyjechać 
transport medyczny. - Cze-
kałam cierpliwie, bo mam 
świadomość, że to potrwa, 
jednak po pięciu dniach bez 
odzewu skontaktowałam się 
z lekarzem, który powiedział, 
że z jego strony jest wszystko 
poprawnie zlecone. 

Chora zadzwoniła więc do 
sanepidu. Poinformowano, że 
zlecenie od lekarza przyjęto 
i przekazano do realizacji po-

gotowiu. A kobieta wciąż cze-
kała, aż transport medyczny 
do niej dojedzie. Po tygodniu 
napisała do redakcji z prośbą 
o pomoc.

Zapytaliśmy w oławskim 
sanepidzie, jak długo to może 
potrwać i co ma w takiej sytu-
acji zrobić mieszkanka. Anna 
Ulicka, zastępca Państwowe-
go Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego poinformowała, 
że lekarz podstawowej opieki 
zdrowotnej, kierując pacjenta, 
nieposiadającego własnego 
środka transportu, na wymaz, 
ma możliwość złożenia zapo-
trzebowania na tzw. karetkę 
wymazową, która pobiera wy-
maz w miejscu zamieszkania 
pacjenta. - Pracownik PSSE, 
dwa razy dziennie, przesyła te 
zapotrzebowania do Pogoto-
wia Ratunkowego, które jest 
realizatorem tych zapotrze-
bowań - dodaje Anna Ulicka. 
- Pogotowie jest odrębną jed-

nostką organizacyjną i PSSE 
nie ma żadnego wpływu na 
sposób i czas realizacji zleceń.

Pytania o sprawę wysła-
liśmy do Pogotowia Ratun-
kowego we Wrocławiu, pro-
siliśmy w miarę możliwości 
o szybką odpowiedź oraz 
informacje o tym, ile dziennie 
mają zleceń na wymazy, oraz 
ile średnio musi czekać pacjent 
z objawami? Ale odesłano 
nas dalej. - W tym  temacie 
prosimy o kontakt z rzeczni-
kiem prasowym Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa 
Dolnośląskiego - odpisała 
Aldona Kurkowiak z sekreta-
riatu pogotowia. Ponieważ ta 
odpowiedź przyszła tuż przed 
wysłaniem tego numeru do 
drukarni, ciąg dalszy sprawy 
opiszemy, kiedy otrzymamy 
informacje z Urzędu Marszał-
kowskiego...

(AH)

Nie masz samochodu, 
na zrobienie TESTU 
poczekasz. i to długo

W ostatniej edycji (44/20) 
GP: (tytuł „Zdaniem inspek-
tora, jednak legalnie”) za-
prezentowano stanowisko 
oławskiego nadzoru budow-
lanego w sprawie montażu 
anten i innych instalacji na 
wieży naszego ratusza. Oce-
na jednoznaczna, cyt : „Nie 
można mówić o samowoli 
budowlanej ze względu na 
to, iż prace można było wy-
konać na podstawie art.29 
ust. 2 pkt 15 Ustawy Prawo 
budowlane (t.j. Dz.U. 2006 
nr 156 poz.1118 ze zm.). Po-
dano podstawę prawną - bar-

dzo dobrze, że nadzór tak 
dokładnie pokazuje, na czym 
opiera swoje oceny. Skoro 
tak, to czytamy cytowaną 
ustawę (Dziennik Ustaw) do 
końca. Czytamy, dochodzi-
my do w/w artykułu 29, ale 
nie przestajemy czytać nadal 
(ustawa obowiązuje w całości) 
i dochodzimy do art. 39 ust. 1, 
który również cytujemy w ca-
łości: 

�Prowadzenie robót bu-
dowlanych przy obiekcie 
budowlanym wpisanym do 
rejestru zabytków lub na 
obszarze wpisanym do re-

jestru zabytków wymaga, 
przed wydaniem decyzji 
o pozwoleniu na budowę, 
uzyskania pozwolenia na 
przeprowadzenie tych robót, 
wydanego przez właściwego 
wojewódzkiego konserwato-
ra zabytków.�

Komentarz jest zbędny, po-
zwolenie na budowę (dotyczą-
ce prac na wieży ratusza) było 
i jest wymagane, no chyba, 
że ratusz w Oławie nie jest 
zabytkiem.

Do tego wszystkiego dodano 
zarzuty wprowadzenia w błąd, 
no i niestety, przeprosiny ze 

strony dziennikarki. Sprawa 
jest rozwojowa i zapewne 
powrócimy do tematu ratusza 
niezwłocznie, ale dzisiaj, jedy-
nie to, co najważniejsze. 

Pani Wioletta Kamińska ni-
gdzie nie popełniła błędu - jej 
pytania, oceny, były prawidło-
we i mające oparcie w polskim 
prawie. Wykonała swoją pracę 
rzetelnie i nie powinna nikogo 
przepraszać. Przeprosiny na-
leżą się czytelnikom i przede 
wszystkim, właśnie dzienni-
karce, ciekawe, kto to uczyni?

PRZEMYSłAW PAWłOWICZ

  Echa naszych publikacji

Głęboko zasmuceni żegnamy

TEOFILA TURCZYNIEWICZA

byłego Wiceprezesa „Społem” Oława
Dobrego Człowieka i Przyjaciela

Rodzinie i Najbliższym
składamy wyrazy najgłębszego współczucia
Zarząd i współpracownicy „Społem” Oława

Serdeczne podziękowania rodzinie, przyjaciołom, 
koleżankom, i kolegom z pracy, sąsiadom 

oraz wszystkim którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 
naszej kochanej mamy babci i żony 

śp. Janiny Pazderskiej 
składa rodzina

Głęboko zasmuceni żegnamy

TEOFILA TURCZYNIEWICZA

byłego Wiceprezesa „Społem” Oława
Dobrego Człowieka i Przyjaciela

Rodzinie i Najbliższym
składamy wyrazy najgłębszego współczucia

Rada Nadzorcza i udziałowcy

Naszej Koleżance Alicji Turczyniewicz oraz Bliskim 
najszczersze wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Męża
składają Zarząd i pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej 

Lokatorsko-Własnościowej „Odra” w Oławie.

Alicji Turczyniewicz wraz z rodziną 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

męża, ojca i dziadka 

śp. Teofi la 
składa Henryk Drozdowski z rodziną

Alicji Turczyniewicz wraz z rodziną 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

męża, ojca i dziadka 

śp. Teofi la 
składa Krystyna Drozdowska z dziećmi

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

śp. Danuty Wilgosz 
Rodzinie i bliskim przekazujemy wyrazy głębokiego współczucia

Słuchacze i pracownicy 
Oławskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku

„Nie można mówić”

ODESZLI

Do wypadku doszło 
28 października 
po godzinie 17.00 
na skrzyżowaniu ulic 
Andersa i 3 Maja 
w Oławie

Mieszkanka powiatu brze-
skiego jechała prawidłowo 
motorowerem, jednak kierow-
ca citroena (powiat wrocław-
ski) nie ustąpił jej pierwszeń-
stwa. Doszło do zderzenia. Ze 
złamaniami miednicy i potłu-
czeniami kobieta została za-
brana śmigłowcem do szpitala.

(AH)

Poszkodowaną 
zabrał śmigłowiec

To było mocne uderzenie
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Członkowie wspólnoty mieszkaniowej, Oława, ul. 3 Maja 27
składają rodzinie, przyjaciołom i współpracownikom

śp. Krzysztofa Andrzeja 
Trybulskiego

wyrazy szczerego współczucia
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Jak można? 

Ogromne ilości odpadów 
podrzucono przy polu ku-
kurydzy. Sprawą zajmuje 
się policja

Nielegalny proceder odkrył 
mieszkaniec, który poszedł na 
spacer z psem przy polach na 
granicy Sobociska i  Teodoro-
wa. - To, co zobaczyłem, prze-
raziło mnie - mówi. - Szedłem 
polną drogą i poczułem dziwny 
chemiczny smród. Za polem 
kukurydzy, na terenie z beto-
nowych płyt, ktoś wyrzucił 
hałdy zmielonych śmieci, ale 
nie takich zwykłych. Ktoś po-
zbył się odpadów, które moim 
zdaniem powinny być zutyli-
zowane w odpowiedni sposób. 
To zagrożenie dla środowiska!

Ten sygnał otrzymaliśmy 
pod koniec lipca. Dlaczego 

dopiero teraz o tym piszemy, 
wyjaśnimy za chwilę. Natych-
miast pojechaliśmy sprawdzić, 
czy czytelnik nie przesadza. 
Zobaczyliśmy dokładnie to, 
co opisywał, wielkie hałdy, 
cuchnących plastikowych 
odpadów. Zrobiliśmy zdjęcia 
i powiadomiliśmy straż gmin-
ną. Przyjechali na miejsce i od 
razu oddzwonili.

- Pani Agnieszko, rzeczy-
wiście, to wygląda niebez-
piecznie, poważna sprawa 
- mówił Stanisław Beśka, p.o. 
komendanta Straży Gminnej 
w Oławie. - Kolega chciał 
podejść bliżej, ale mu nie 
pozwoliłem, bo to gryzący 
smród, jakby kwas ze zmielo-
nych akumulatorów. To może 
być bardzo niebezpieczne dla 
zdrowia. Nie możemy jednak 
zająć się tą sprawą, ponieważ 
jest to już tuż poza terenem, na 
którym działamy.

Straż gminna przekazała 
więc sprawę do Urzędu Gminy 

Domaniów, bo pole znajduje 
się na ich terenie. Z relacji 
Beśki wynika, że kobieta, 
która odebrała telefon 31 lipca, 
powiedziała, że odpowiedzial-
nej za takie sprawy osoby teraz 
nie ma, ale maila ze zdjęciami 
od strażników gminnych, na 
pewno przekaże, jak tylko 
koleżanka wróci z urlopu.

Miało to potrwać kilka dni. 
Po kilku tygodniach od zgło-
szenia pojechaliśmy sprawdzić, 
czy coś się zmieniło. Niestety, 
śmieci dalej straszyły, z tą 
różnicą, że widać było, że ktoś 
za pomocą ciężkiego sprzętu 
rozciągnął hałdy po całej po-
wierzchni płyt, być może po to, 
aby były mniej widoczne. Za-
dzwoniliśmy więc ponownie do 
straży gminnej z pytaniem, czy 
na pewno przekazali to do urzę-
du? - Oczywiście, urzędniczka 
przez telefon potwierdziła, że 
się tym zajmą - wyjaśnia Beśka.

- Ale chyba się nie zajęli 
- mówię. - Proszę zadzwonić 

do tej osoby i jeszcze raz 
zapytać, czy podjęli już jakieś 
działania.

Po kilku minutach Beśka 
oddzwonił do mnie: - Pani 
Agnieszko... Kobieta mówi, 
że nie dostali naszego maila, 
że pewnie zrobiliśmy błąd 
w adresie.

- Ale przecież pan mówił, 
że urzędniczka odebrała wia-
domość i miała przekazać ją 
dalej.

- Tak było, pamiętam... Cóż, 
nie pozostaje mi nic innego, 
jak jeszcze raz przekazać im tę 
sprawę, ale teraz wyślę to zwy-
kłą pocztą do urzędu, aby mieć 
potwierdzenie, że dotarło.

Po tej informacji od straż-
nika również wysłałam maila 
(10 września) na adres, na 
który wcześniej pisał funk-
cjonariusz. Prosiłam o pilne 
zajęcie się sprawą i informa-
cje o podjętych działaniach. 
Mail dotarł, ale nikt mi nie 
odpisał.

Chcąc mieć oficjalną od-
powiedź urzędu, 26 paź-
dziernika przypomniałam 
się urzędnikom, tym razem 
pisząc na adres sekretaria-
tu i wójta Gminy Doma-
niów. Odpowiedź przyszła po 
dwóch dniach. Okazało się, 
że po moim mailu wysłanym 
10 września i ponownej in-
formacji od strażników gmin-
nych, jednak zajęto się spra-
wą. Jak? - 11 września doko-
naliśmy oględzin wskazanej 
nieruchomości, ustaliliśmy 
właściciela działki i pismem 
z 15.09.2020 r. wezwaliśmy 
go do usunięcia odpadów 
z miejsca nieprzeznaczone-
go do ich składowania lub 
magazynowania - wyjaśnia 
Renata Krzyk, inspektor ds. 
bezpieczeństwa i zarządzania 
kryzysowego w Urzędzie 
Gminy Domaniów. Właściciel 
działki 12 października poin-
formował, że odpady znajdu-
jące się na jego terenie zostały 
podrzucone przez nieznanego 

sprawcę i w tej sprawie pro-
wadzone jest śledztwo przez 
Komendę Powiatową Policji 
w Oławie.

O szczegóły dopytaliśmy 
na policji. Jak wyjaśniła asp. 
Wioletta Polerowicz, nie jest 
to śledztwo. - Rzeczywiście 
właściciel terenu zgłosił to 
nam na początku października. 
Jesteśmy w trakcie czynności 
wyjaśniających w sprawie 
o wykroczenie - mówi. - Bę-
dziemy sprawdzać, czy oko-
liczni mieszkańcy wiedzą coś 
na ten temat. Dzielnicowy 
będzie zbierał informacje 
i spróbujemy ustalić sprawcę 
podrzucenia tych śmieci.

Jeżeli wiesz coś na temat 
tych odpadów, widziałeś sa-
mochody, które to zwoziły, 
może masz zdjęcia, napisz 
na maila: powiatowa@gmail.
com.

*
W naszym powiecie pro-

blem z nielegalnym wyrzu-
caniem śmieci istnieje od lat. 
Doskonale widać to między 
innymi przy trasie Oława-
-Wrocław, tuż przed Stano-
wicami, na polnej drodze 
prowadzącej do Lizawic. Tam 
można znaleźć wszystko, 
co już komuś niepotrzebne 
- stare telewizory, materace, 
wszelkie odpady z remontu 
oraz części samochodowe. 
Dzwoniąc do straży gminnej 
wiele razy mówiliśmy o tym 
problemie, podpowiadaliśmy 
też najprostsze rozwiązanie, 
czyli montaż foto pułapki, 
dzięki której łatwo byłoby 
ustalić sprawców i ściągnąć 
mandaty. Strażnicy obiecali, 
że porozmawiają w tej sprawie 
z władzami gminy Oława...

(AH)

NIELEGALNE i śmierdzące. Kto to zrobił?

Właściciel terenu mówi, że ktoś podrzucił śmieci na jego działkę. Sprawę zgłosił policji (zdjęcie z przełomu 
lipca i sierpnia 2020)
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Naczelnik Urzędu Skarbo-
wego w Oławie, informuje 
o wprowadzeniu nowej 
zasady obsługi bezpośred-
niej, która pozwoli skrócić 
czas oczekiwania na zała-
twienie sprawy w Urzędzie 
Skarbowym

Nowe rozwiązanie ma pod-
nieść standard obsługi oraz 
zapewnić podatnikom większe 
bezpieczeństwo i komfort wi-
zyty. Od 9 listopada sprawę 
w Urzędzie Skarbowym, która 
wymaga konsultacji z pracow-
nikiem, będzie można załatwić 
wyłącznie po dokonaniu re-
zerwacji planowanej wizyty. 

Wizyty można rezerwować 
już od 26 października na 3 
sposoby: przez internet - na 
stronie www.dolnoslaskie.kas.
gov.pl lub www.podatki.gov.
pl klikając w górnym prawym 
rogu na baner „Umów wizytę 
w urzędzie skarbowym”, 
telefonicznie - dzwoniąc do 
naszego urzędu pod nr tele-
fonu: 784 330 414 lub 784 
330 446, osobiście - podczas 
wizyty w urzędzie w punkcie 
rezerwacji wizyt. Nie wymaga 
rejestracji czynność złożenia 
deklaracji/dokumentów.

(CK)

Planujesz wizytę w urzędzie skarbowym? 

Umów dogodny termin
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Śmieci zostały rozciągnięte po całym terenie prawdopodobnie po to, aby były mniej widoczne (fot. z 3 listopada)
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Powiat 

Możesz pomóc 

Wolontariusze 
Stowarzyszenia Polska 
2050 zachęcają 
wszystkich ludzi dobrej 
woli do wsparcia zbiórki 
na rzecz oddziałów 
psychiatrii dziecięcej 
w województwie 
dolnośląskim

Są to Wojewódzki Szpital 
Specjalistyczny im. J.Grom-
kowskiego we Wrocławiu 
oraz Wojewódzki Szpital dla 
Nerwowo i Psychicznie Cho-
rych w Bolesławcu. W tym 
pierwszym przyjmowane są 
m.in. dzieci z interwencji, 
np. zaraz po nieudanej próbie 
samobójczej. Trafiają tam tak, 
jak je znaleziono, czyli rzeczy 
osobistych. Dlatego piżamy, 
klapki, szczotki do zębów, 
pasty i inne środki higieny 
osobistej - to te rzeczy, które 
są tam zawsze potrzebne.

W oddziale w Bolesławcu 
prowadzone są głównie te-
rapie, dlatego tam potrzeby 
są nieco inne. Tu przydadzą 
się materiały plastyczne, gry 
planszowe, karciane, puzzle, 
a także drobne przekąski dla 
dzieci, których rodzice aktu-
alnie nie mogą przekazywać 
dzieciom, gdyż wszystko musi 
być ozonowane.

- W obecnej sytuacji nie 
możemy organizować zbiórek 
publicznych, dlatego szuka-
my punktów usługowo-han-
dlowych, które udostępnią 

fragment swojego lokalu, 
gdzie do pudełka chętni dar-
czyńcy będą mogli zostawić 
swoje dary - mówi Joanna 
Rataj-Pyzio, liderka powiatu 
oławskiego Stowarzyszenia 
Polska 2050. Wolontariuszom 
powiatu oławskiego swój 
lokal udostępnili dotychczas: 
w Oławie ADK Papierniczy 
(ul. 3 Maja 51a, galeria skle-
pów obok Tesco) i Centrum 
Papiernicze (ul. Jarosława 
Iwaszkiewicza 110/A), w Jel-
czu-Laskowicach Sklep pa-
pierniczy RENA. w Galerii 
Handlowej przy ul. Oławskiej 
21. Ponadto poza powiatem 
oławskim zgłosiły się punkty 
w Siechnicach. To piekarnia 

Hert, przy ul. Ciepłownicza 
24 (za Biedronką) oraz Kra-
ina Mowy - Centrum Terapii 
i Rozwoju, przy ul. Piastów 
Śl. 39. Wszędzie tam można 
zostawiać rzeczy przezna-
czone dla dzieci z oddziałów 
psychiatrii dziecięcej. - Każdy 
drobiazg się liczy - przekonuje 
Rataj-Pyzio. - Nie ma zbyt 
małych darów, może być jedy-
nie za mało darczyńców. Pro-
simy, zostań jednym z nich. 
Dzięki Tobie nasza wspólna 
pomoc będzie większa!

Zbiórka potrwa do 15 li-
stopada.

(KT)

Pomagają szpitalom 
psychiatrycznym

JELCZ-LaSKowiCE 

Spółka „Jelcz” podpisała 
umowę z Wojskowymi 
Zakładami Uzbrojenia 
S.A. na dostawy pojazdów 
przeznaczonych do 
przewozu rakiet, które 
znajdą się na wyposażeniu 
baterii systemu „Wisła”

Umowa obejmuje realiza-
cję przez Wojskowe Zakłady 
Uzbrojenia zadania zabudowy 
ośmiu transporterów specjal-
nych - samochodów transpor-
towo-załadowczych na pod-
woziach jelcza, które wejdą na 
wyposażenie baterii systemu 
„Wisła”. Pojazdy zostaną dopo-

sażone również w środki łącz-
ności i systemy informatyczne. 
Dostawy będą realizowane 
w latach 2021-2022. 

- Ciągniki siodłowe 8×8, 
których dotyczy umowa, wraz 
z pojazdami 4×4 przechodzą 
obecnie intensywny, wielo-
miesięczny proces badań we-
ryfikacyjnych w Wojskowym 

Instytucie Techniki Pancernej 
i Samochodowej w Sulejówku 
- mówi prezes spółki „Jelcz” 
Sławomir Kaleta. - Wysoka 
mobilność systemu „Wisła” 
zostanie zapewniona dzięki 
szerokiej gamie pojazdów 8×8 
i 4×4, które „Jelcz” dostarcza 
do wielu spółek z konsorcjum 
PGZ-Wisła.                 (KT)

„Jelcz”  
w systemie 
„wisła”

To kolejna ważna umowa spółki „Jelcz`
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PFRON rozszerza formułę 
programu, dzięki któremu 
osoby niepełnosprawne 
będą miały lepszy 
dostęp m.in. do leków, 
produktów żywnościowych 
czy innych artykułów 
pierwszej potrzeby; 
skorzystają także 
z pomocy psychologicznej.

Każdy z powiatów może 
uzyskać do 100 tys. złotych 
refundacji kosztów projek-
tów wspierających osoby 
z niepełnosprawnościami 
w czasie pandemii. Dzięki 
rozszerzeniu programu 
refundacja projektów może 
wynieść nawet 100 procent 
poniesionych kosztów. 

W czasie epidemii koro-
nawirusa samorządy po-
wiatowe powinny wspierać 
szczególnie tych miesz-
kańców, którzy z powodu 
izolacji i zwiększonych 
środków ostrożności mają 
trudności w realizowaniu 
podstawowych potrzeb 
i nie mogą w pełni uczest-
niczyć w życiu zawodo-
wym i społecznym. Dzięki 
refundacji z PFRON sa-
morządowcy mogą podjąć 
bardziej skuteczne działa-
nia, które uznają za najbar-
dziej potrzebne w danym 
miejscu i chwili. Na wspar-
cie projektów w ramach 
programu pomocowego 

PFRON przeznacza ponad 
53 mln zł. 

- W czasie zwiększo-
nej liczby zachorowań na 
COVID-19 podejmujemy 
kolejne działania, które po-
zwolą wzmocnić poczucie 
bezpieczeństwa osób nie-
pełnosprawnych - mówi 
Krzysztof Michałkiewicz, 
prezes zarządu PFRON. 
- Rozszerzamy nasz pro-
gram pomocowy, aby mogły 

z niego skorzystać również 
te samorządy, które do-
tychczas nie były w stanie 
pokryć kosztów wkładu 
własnego. 

Zgodnie z nowymi za-
sadami Fundusz zwiększa 
wysokość refundacji do 100 
proc. kosztów dostarczania 
osobom niepełnosprawnym 
leków, produktów żywno-
ściowych czy innych arty-
kułów pierwszej potrzeby 

oraz świadczenia pomocy 
psychologicznej. Pozostałe 
projekty mogą natomiast 
uzyskać - tak jak dotychczas 
- refundację w wysokości do 
50 proc. kosztów. Samorzą-
dowcy mogą dofinansować 
działania, które uznają za 
najbardziej potrzebne. To 
samorząd decyduje, czy i w 
jaki sposób chce udzielić 
pomocy i wnioskuje o dofi-
nansowanie z PFRON. Po-
wiat, który chce skorzystać 
ze wsparcia, składa wniosek 
o przyznanie refundacji we 
właściwym terytorialnie 
Oddziale Funduszu. W przy-
padku pozytywnej decyzji 
wypłata refundacji powinna 
nastąpić w ciągu 10 dni 
roboczych. 

Termin składania wnio-
sków upływa 4 grudnia. 
Ogółem na różne zadania 
w tym roku PFRON prze-
każe do samorządów ponad 
1,6 mld zł.

(KT)

do 100 tysięcy  
za wsparcie osób  

z niepełnosprawnościami

Termin składania wniosków upływa 4 grudnia

GMINA OŁAWA 
Sesja RG 

Decyzją 
radnych gmina 
Oława zawarła 
porozumienie 
dotyczące 
współpracy 
z gminami Brzeg, 
Lewin Brzeski, 
Lubsza, Olszanka 
oraz Skarbimierz. 
Realizowane 
wspólnie zadanie 
będzie dotyczyło 
wyznaczenia 
obszaru i granic 
aglomeracji Brzeg 
w związku z ustawą 
„Prawo wodne”

Z końcem 2020 roku 
upływa termin ważności 
uchwał lub rozporzą-
dzeń wyznaczających 
granice i obszar aglome-

racji. Zostały one pod-
jęte na mocy przepisów 
uchwały „Prawo Wod-
ne” z lipca 2001 roku, 
która została uchylona. 
Jak wyliczał w czerwcu 
Portal Samorządowy, 
zaledwie co dziesiąta 
aglomeracja w Polsce 
zaktualizowała swoje 
granice. W przeszłości 
pojęcie aglomeracji było 
wielokrotnie naduży-
wane. Gminy zawyżały 
liczbę mieszkańców, by 
znaleźć się w Krajowym 
Programie Oczyszcza-
nia Ścieków Komu-
nalnych i korzystać 
z dofinansowań. Stąd 
konieczność podjęcia 
nowej uchwały i zak-
tualizowania granic. 
Co ważne, inwestycje 
wodociągowo-kanali-
zacyjne, realizowane na 
terenie aglomeracji uję-
tej w Krajowym Planie 
Oczyszczania Ścieków 
Komunalnych, będą 
mogły ubiegać się o do-
finansowanie jedynie 
w przypadku posiadania 
obowiązującej uchwały 
w sprawie wyznaczania 
aglomeracji.

(KT)

Wyznaczą granice 
aglomeracji
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Bykowski

Strach myśleć, co się stanie

Nie wyobrażałem sobie, 
żebym nie zabrał tu głosu 
w sprawie protestów, jakie 
przewalają się przez nasz 
powiat i przez całą Polskę. 
Bo jakże to nie zareago-

wać? Ale jakoś sobie to 
wyobraziłem. Bo w końcu 
kim jestem, żeby oceniać, 
żeby podpowiadać kobie-

tom, jak mają żyć, jak mają 
postępować. Tylko facetem. 
Więc nie wiem, co to znaczy 
być w ciąży. Nie wiem, co 
to znaczy nosić dziecko 
pod sercem. Nie wiem, co 
to znaczy urodzić. Tym bar-
dziej nie wiem, co to znaczy 
urodzić martwe dziecko 
albo takie, które wkrótce 
umrze lub zawsze już będzie 
żyło z upośledzeniem. Nie 

wiem i nie ma szansy, abym 
się dowiedział. Więc milczę 
i oddaję to miejsce komuś, 
kto może nie wie wszystkie-

go, ale z pewnością o wiele 
więcej niż ja. Bo jest kobie-

tą. Bo jest matką niepełno-

sprawnego dziecka. Bo jest 
szefową stowarzyszenia od 
lat zajmującego się takimi 
dziećmi, której zapewne 
niejedna matka wypłakała 
się na ramieniu - nie tylko 
łzami, ale i swoimi pro-

blemami, wątpliwościami, 
nadzieją, bólem, strachem, 
radością, zwątpieniem, ża-

lem i niepewnością.

JERZY KAMIŃSKI

                

WIESŁAWA  
POHORIŁO:

- Nie, ja nie jestem autory-

tetem. Jestem przede wszyst-
kim matką niepełnosprawne-

go dziecka, osobą zajmującą 
się 17 lat działaniem na rzecz 
niepełnosprawnych dzieci, 
młodzieży i osób dorosłych. 
Od kiedy przestałam praco-

wać zawodowo, całe swoje 
życie poświęciłam pracy 
społecznej na rzecz poprawy 
sytuacji osób niepełnospraw-

nych, kierując Stowarzy-

szeniem Pomocy Dzieciom 
„Tęcza” w Oławie. Przez cały 
ten okres poznałam wiele 
młodych rodziców; widzia-

łam ich żal, ból, cierpienie 
i rozpacz. W tych rodzinach 

zdecydowaną większość sta-

nowiły kobiety. Mężczyźni 
nie zawsze byli gotowi na 
wzięcie odpowiedzialności 
za dziecko niepełnosprawne, 
ale byli i tacy, którzy potrafili 
wziąć ten trud na swoje bar-
ki. Wiem, w jakiej sytuacji 
znajdują się rodziny z oso-

bą niepełnosprawną i mogę 
śmiało stwierdzić, że wraz 
z dzieckiem niepełnospraw-

nym choruje cała rodzina. 
My rodzice dorosłych osób 
niepełnosprawnych martwi-
my się, jaki los spotka nasze 
dziecko, kiedy nas zabraknie. 
Ta myśl pojawia się jak bu-

merang co jakiś czas, kiedy 
chorujemy lub zaczynamy 
dostrzegać upływ czasu. 
Z drugiej strony bycie mamą 
niepełnosprawnego człowie-

ka to najlepsze, co mnie w ży-

ciu spotkało. To są najmilsze, 
najbardziej wdzięczne, pełne 
szczerości i poczucia humo-

ru osoby, jakie znam. Czas 
spędzony z nimi działa jak 
najlepszy balsam dla duszy. 
Oczywiście młode kobiety 
pozbawione tego doświad-

czenia nie są przygotowane 
na wychowywanie dziec-

ka z niepełnosprawnością. 
Trzeba im pomóc i wesprzeć 
już praktycznie od początku 
diagnozy, i powinno być 
to zadanie państwa. Wiele 
kobiet, mając wsparcie męża 
i bliskich dobrze radzi so-

bie z niepełnosprawnością 
dziecka. Musimy pamiętać, 
że na świecie nie żyją wyłącz-

nie zdrowi ludzie obdarzeni 
doskonałymi proporcjami, 
urodą i wdziękiem. Niepeł-
nosprawność pojawia się 

czasem dopiero przy poro-

dzie, a czasem i kilka lat po 
urodzeniu dziecka, na skutek 
nieszczęśliwych wypadków. 
Pozostawiam Państwa wy-

obraźni, co musiałoby się stać 
się z tymi osobami, gdyby-

śmy zastosowali wobec nich 
„klucz wyboru”. 

Każde życie zasługuje na 
szacunek. Rozstrzygnięcie, 
kiedy się ono zaczyna, po-
zostawiam sumieniu każdej 
kobiety. 

Ze swojej strony mogę 
powiedzieć, że osoba niepeł-
nosprawna to często wielki 
trud, wysiłek i poświecenie. 
Jeśli mogę w tym trudnym 
okresie dodać coś optymi-
stycznego - życie u boku 
osoby niepełnosprawnej to 
lekcja pokory, miłości i siły.

Może to już początek koń-

ca świata albo preludium 
przed kolejnym rozbiorem 
Polski? Zagrożenie życia na 
kuli ziemskiej wiążą niektó-

rzy z pandemią koronawiru-

sa. Ginie coraz więcej ludzi, 
a wciąż nie ma szczepionki 
przeciw śmiercionośnej cho-

robie, powodowanej przez 
ten wirus. Trwają gorączko-

we prace, w wielu ośrodkach 
na świecie, nad wynalezie-

niem szczepionki. Słychać 
zapowiedzi, że mają się skoń-

czyć już za kilka miesięcy. 
Zapowiedzi są miłe, gdy 
stanowią ogłoszenie o zamia-

rach zawarcia małżeństwa. 
A tu chodzi o życie ludzi, 

których coraz więcej choruje 
na COVID-19 i coraz więcej 
umiera. 

Na razie obowiązują ob-

ostrzenia, żeby zatrzymać 
triumfalny marsz koronawiru-

sa. Zmieniają się nakazy i za-

kazy, a mimo to zwielokrot-
niła się liczba chorujących. 
Już brakuje dla nich miejsc 
w placówkach służby zdro-

wia. Na Stadionie Narodo-

wym w Warszawie utworzono 
dodatkowy szpital. Podobnie 
w wielkich miastach, w całym 
kraju. Karetki pogotowia 
ratunkowego często stoją 
przed szpitalami w długich 
kolejkach z podejrzewanymi 

o zakażenie koronawirusem. 
Jeszcze nie ma wielkich ko-

lejek w grzebaniu ofiar, ale 
liczby zakażonych, leczonych 
i zmarłych rosną jak na droż-

dżach. 
  Wzrastają zagrożenia 

w związku z masowym 
„strajkiem kobiet”, który 
w październiku objął cały 
kraj. W tym trudnym czasie 
pandemii protestują nie tylko 
kobiety przeciw nowelizacji 
ustawy o aborcji. Nawet gdy 
ma się urodzić wysoce niepeł-
nosprawne dziecko, liderzy 
strony rządzącej postanowili: 
kobieta musi rodzić! Druga 
strona protestuje. Bo jeśli 

Przeżywamy trudny okres, a życie musi toczyć się dalej 
i trzeba od czasu do czasu tchnąć weń trochę humoru. 
Postanowiłem, że z okazji pewnej, zbliżającej się rocz-
nicy przypomnę seniorom w żartobliwej formie pewne 
zdarzenie. Otóż, wkrótce minie dwa lata, jak ówczesna 
premier Beata Szydło, ogłosiła światu, że wszyscy seniorzy 
otrzymają „trzynaste” świadczenie, które jest prezentem 
od prezesa PiS-u. Pomyślałem, że najwyższy czas uczcić ten 
„wspaniały” gest prezesa i postanowiłem napisać wiersz pt. 
„Prezent Prezesa”

Pewnego razu, Roku Pańskiego,
Dwa tysiące dziewiętnastego,
Premier Beata, ta z broszek znana,
Ważną wiadomość podała z rana.
Beatka rzekła wszystkim seniorom,
Że wnet „trzynastki” świadczeń odbiorą:
„To Prezes, który ciułał zawzięcie,
Daje seniorom forsę w prezencie”.
Pan prezes ciułał - powiedzmy szczerze -
Bo chciał na Srebrnej postawić wieże.
Czyżby na razie zeń zrezygnował
I część swej forsy nam podarował?
Dając seniorom „swe” oszczędności,
Dał wyraz swojej do nas miłości?

Gdy o „dobroci” tej usłyszałem,
Jak zrewanżować się, wciąż myślałem.
Wtem się zaśmiałem, głośno i szczerze,
Przecież mam w domu dwie zbędne wieże!
Z kurzu się wytrze, czyli odnowi
I dam w prezencie je prezesowi.
Niech je na Srebrnej obie postawi.
Mnie i przechodniom, tym frajdę sprawi.
Chociaż nie będą takie wysokie,
Lecz gdy postawi je pod tym blokiem,
Który od lat jest PiS-u własnością,
Ludzie dostrzegą wieże z łatwością.

Dodam, że prezes - masz słowo moje,
Daje prezenty, lecz nie za swoje.
Ja zaś swój prezent, czyli dwie wieże,
Za swe kupiłem, więc daję szczerze.

EUGENIUSZ CHOROSTECKI ECHO

„Prezent Prezesa”

Powiat 

Warto! 

Chcesz zostać wolontariuszem 29. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w naszym powiecie? 1 listopada ruszyły zapisy

Co musisz zrobić? Zareje-

struj się poprzez stronę iwo-

lontariusz.wosp.org.pl, a fun-

dacja i sztab potwierdzą Twoje 
zgłoszenie. - Nie czekajcie 
- mówią sztabowcy z Jelcza-

-Laskowic. - W chwili obecnej 
nie przewidujemy zgłoszeń 
w formie papierowej, pozo-

staje tylko rekrutacja on-line. 
Finał w 2021 roku będzie inny 
niż dotychczasowe. Wszelkie 
prace, które już się rozpoczęły, 
skupiają się na zapewnieniu 
bezpiecznego przebiegu pla-

nowanych wydarzeń. Będą one 
realizowane głównie on-line, 
chyba że sytuacja pandemiczna 
znacznie się poprawi.

(KT)

Zostań wolontariuszem WOŚP

Wstępniak, czyli... ...oddaję głos

takie dziecko przeżyje poród 
i przez długie lata jest „roślin-

ką”, to jego matka jest skaza-

na na ten czas, na życiowy 
kryminał. Bez wyroku. 

Nasilają się różne protesty 
w całym kraju, bez względu 
na barwy polityczne. Także 
w Oławie i w Jelczu-Lasko-

wicach. Ale rządzący mają 
władzę i jej podporządkowane 
służby bezpieczeństwa, po-

rządku, oskarżania i skazy-

wania. To wzbudza społeczny 
sprzeciw, nie tylko w sprawie 
nowelizacji ustawy o aborcji. 

Jak uczy historia, walki 
Polaków z Polakami skłaniały 
naszych wielkich sąsiadów 
do podejmowania działań, 
których efektem były rozbio-

ry Polski. Dopiero w 1918 
roku odzyskała niepodległość. 
Katastrofiści ostrzegają, że 
podobna sytuacja może się 
teraz powtórzyć. To pachnie 
rozbiorem, raczej mocno 
cuchnie. Jeżeli tak się stanie, 
to ile pokoleń będzie czekało, 
na ponowne odzyskanie przez 
Polskę państwowej suweren-

ności? Strach myśleć.
Może jednak wielki strajk 

kobiet i protesty zakończy 
pokojowa rewolucja?

Listy do redakcji

eprasa.pl ba0d3c35d1

http://www.tuolawa.pl/
mailto:ebykowski@gazeta.olawa.pl
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Powiat 

Ważny temat 

Radni powiatowi 
dyskutowali 
o decyzji Trybunału 
Konstytucyjnego, 
która doprowadziła do 
protestów w całej Polsce

Sesja Rady Powiatu od-
była się 28 października. Te-
mat poparcia dla protestów 
jako pierwsza poruszyła Anna 
Leszczyńska (Koalicja Oby-
watelska): - Orzeczenie TK 
jest atakiem na fundamentalne 
prawa - wyboru i decydo-
wania o sobie. Nikt chyba 
nie ma wątpliwości, że ta 
decyzja, która narusza i burzy 
ciężko wypracowany przed 
laty kompromis aborcyjny, 
w efekcie zmusiła miliony 
Polek i Polaków, aby w okre-
sie dla nas ciężkim, w pande-
mii, wyszli na ulice i bronili 
swoich praw. Nikt chyba nie 
ma wątpliwości, że decyzja 
o usunięciu ciąży w momencie 
mocno uszkodzonego płodu 
jest niezwykle ciężka i trudna, 
wręcz traumatyczna. Nikt nie 
powinien kobiecie czegokol-
wiek narzucać ani zmuszać 
do czegokolwiek, tym bar-
dziej w państwie, którego 
pomoc kobietom i rodzinie, 
w której są dzieci niepeł-
nosprawne, jest znikoma, 
a wraz z ukończeniem 18. 
roku życia w zasadzie się 
kończy. W sprawie orzeczenia 
zostało powiedziane bardzo 
dużo niepotrzebnych rzeczy, 
jest mnóstwo negatywnych 
emocji, do tego wszystkiego 
doszło wystąpienie człowieka 
- mam wrażenie sfrustrowane-
go i samotnego - który zachęca 
członków PiS i sympatyków 
do obrony kościołów przed ko-
bietami, wiernymi... Ja proszę, 
abyście państwo nie bronili 
tych kościołów, bo kościołów 
nie trzeba bronić przed wier-
nymi, wierni z tych kościołów 
odchodzą. Proszę, aby wokół 
sprawy kobiet było więcej 
powagi i szacunku. Dlatego 
powiem, że wraz z milionami 
kobiet, wraz 76 procentami 
Polaków, a także z 36 procen-
tami wyborców PiS nie zga-
dzam się z orzeczeniem TK. 
Nie zgadzamy się na zabranie 
kobietom praw do decydowa-
nia o sobie, na pozbawienie 
nas możliwości dokonania 
samodzielnego wyboru. Nie 
zgadzamy się, aby to mężczyź-
ni decydowali o naszych pra-
wach, nie zgadzamy się, aby 
pan Kaczyński lub ktokolwiek 
inny dzielił Polskę i Polaków. 
Tak naprawdę wszyscy mamy 
dość państwa, które zamiast 
chronić i pomagać zmusza do 
wyjścia nas na ulice. Mamy 
dość wysłuchiwania bredni 
o tym, jak państwo pomaga ro-
dzinom z niepełnosprawnymi, 
bo opiekunowie osób niepeł-
nosprawnych nie otrzymują 
comiesięcznego wynagrodze-
nia, które byłoby równoległe 
ze średnią miesięczną pensją, 
nie otrzymują bezpłatnych le-
ków czy terapii. Ta pomoc jest 
niewystarczająca. Widzimy to 
również po naszym powiecie. 
Mamy dość podsycania ne-
gatywnych emocji, nie tylko 
przez rządzących, ale gene-
ralnie przez osoby, które się 
wypowiadają. Chcemy mieć 
równe prawa i chcę, żebyśmy 
się szanowali bez względu na 
różnice poglądowe czy reli-
gijne. Wreszcie chcemy, my 

kobiety, mieć prawo decydo-
wać o sobie.

Jako katolik chcę panią 
wyprowadzić z błędu

Do wystąpienia Anny Lesz-
czyńskiej odniósł się radny PiS 
Łukasz Kotapski: - Mieliśmy 
do czynienia teraz z wielką ma-
nipulacją, więc jest to bardzo 
przykre. Osoba, która mówi 
„my kobiety”, a jest przecież 
jedną kobietą, osoba, która 
mówi „nie musicie bronić 
kościołów przed wiernymi, 
bo sami z nich odchodzą”, ale 
widzimy, co się dzieje w Pol-
sce, dochodzi do dewastacji 
kościołów. Nigdy w polskiej 
kulturze nie było tego. Pani 
radna mówi, że to tylko ko-
biety mogą decydować, czy 
człowiek w łonie kobiety ma 
żyć czy nie. Pani radna, muszę 
panią wyprowadzić z błędu 
- aby powstało życie w łonie 

kobiety jest jeszcze potrzebny 
mężczyzna. Są potrzebne dwie 
osoby. Kobieta i mężczyzna, 
nawet nie kobieta i kobieta... 
Jako katolik chcę panią prze-
strzec, wyprowadzić z błędu. 
To nowe życie, które powstaje 
w kobiecie, to nie jest zlepek 
komórek, to jest człowiek, 
który ma prawo żyć, tak samo 
jak pani, i tak samo jak ja. Tak 
samo jak wszyscy tutaj. Znam 
wiele osób, które mają dzieci 
z zespołem Downa, które mają 
dzieci niepełnosprawne, nawet 
w rodzinie mam takie osoby, 
są to osoby o wielkim sercu, 
szczęśliwe, radosne i uważam, 
że nikt nie ma prawa podjąć 
decyzji o tym, aby je zabić! 
Nikt nie ma prawa zabronić 
im tej radości. Nie chcę się 
odnosić do tego, co pani mówi 
o „małym osamotnionym czło-
wieczku”, który przecież wy-
grywa, któryś raz z rzędu, 
wybory w Polsce, natomiast 
nie potraficie państwo jako PO, 
jako partia wygrać wyborów 
w sposób demokratyczny, 
dlatego chyba ta frustracja, te 
ataki na Kościół, na kobiety, 
które też chcą urodzić swoje 
dzieci...

Leszczyńska odpowiedziała 
krótko: - Nie będę wchodziła 
w polemikę. Czasami jest 
lepiej, jak mężczyzna mil-
czy, zamiast mówić o czymś, 
o czym nie ma pojęcia.

Nie polityk, nie ksiądz!

Roman Kaczor (Koalicja 
Obywatelska): - Nie będę 
wchodził w polemikę poli-
tyczną, ale o tym, czy kobieta 
ma dokonać aborcji, decydują 
żona i mąż, nie żaden polityk, 
nie żaden ksiądz, tylko osoby, 
które tworzą rodzinę!

Przepraszam, ale nie 
rozumiecie! 

Z mocnym przekazem wy-
stąpiła Wiesława Pohoriło 
(Bezpartyjni Samorządowcy), 
która ma 42-letniego niepeł-
nosprawnego syna: - Strasznie 
mi trudno dzisiaj zabrać głos. 
Rozumiem, że nie możemy 
obyć się bez polityki, ale życie 
będzie się toczyło dalej, a ja 
bym tylko chciała... Może 
każdy z nas powinien sobie 

zadać pytanie: „Co ja zrobi-
łem na przestrzeni mojego 
życia, aby było inaczej, aby 
rodzicom pomóc, bo mają 
dziecko niepełnosprawne? 
Czy ja uaktywniam się dopie-
ro wtedy, kiedy mi to będzie 
potrzebne? Czy ja po prostu 
co miesiąc pomagam i nikt 
nie musi tego wiedzieć?”. 
Jesteście tutaj państwo oso-
bami, które nie mają dzieci 
niepełnosprawnych, i chwała 
Bogu. Nikomu nie życzę! Ale 
też państwo tego problemu nie 
rozumiecie! Przepraszam, ale 
nie rozumiecie! Jeżeli macie 
osobę niepełnosprawną w ro-
dzinie, wśród najbliższych, 
wtedy jakiś pogląd jest, ale 
tak naprawdę nie wiecie. Mój 
syn ma 42 lata, czyli od tylu 
lat nic się nie robi, żeby można 
było urodzić dziecko niepeł-
nosprawne i je spokojnie wy-
chowywać. Musiałabym tutaj 
powiedzieć dużo gorzkich 
słów, ale nie chcę. Cieszę się 
tylko z jednego, że w powiecie 
oławskim jest stowarzyszenie 
„Tęcza”, że w powiecie oław-
skim organy samorządowe 
działając wspólnie utworzy-
ły Centrum Terapeutyczno 
Rehabilitacyjne, że mamy 
Zakład Aktywności Zawo-
dowej, że mamy Warsztaty 
Terapii Zajęciowej, że mamy 
Ośrodek Terapeutyczno-Re-
walidacyjny. Proszę sobie 

zadać pytania: „Czy mnie to 
interesuje?”, „Czy wiem, co 
to jest ZAZ?”, Czy wiem, co 
to jest WTZ?”, „Czy wiem, 
co to jest „Chochelka”?”. 
A może pójdę, zapytam, może 
potrzebują mojej pomocy? 
Jest Facebook, wszystko jest 
wyłożone czarno na białym, 
jest tęczowy bazarek pomocy, 
tu chodzi o całe środowisko 
niepełnosprawnych. Są rodzi-
ny, które wspaniale działają, 
kochają swoje dziecko i mają 
przyjaciół, ale są też rodziny, 
które nie dają sobie rady, które 
są pozostawione same sobie... 
Gdy przychodzi dziecko spa-
styczne na świat, ręce ma 
skurczone, nogi powykręcane, 
pytam się, gdzie my jesteśmy, 
gdzie jest pomoc?! Bo jej nie 
ma! Chciałabym, żebyśmy 
wszyscy tak się skonsolidowa-
li i robili coś w tym kierunku, 
a nie tylko krytykowali. Osób 
niepełnosprawnych nie intere-
suje, czy jest PiS, PO, Lewica 
czy ktoś inny. Ich naprawdę 

nie interesują partie poli-
tyczne. Taka osoba chce żyć, 
rehabilitować się, pracować, 
uczestniczyć w zajęciach. 
Naprawdę, jeżeli państwo 
chcecie się zainteresować tym 
tematem, mimo że jest pan-
demia, pojedynczo albo we 
dwoje zapraszam, ja państwu 
pokażę, co tam się dzieje, jak 
te osoby pracują, ich ogromną 
radość, satysfakcję. Ja dopiero 
tam żyję naprawdę, bo się tym 
wszystkim cieszę! Myślę, że 
podejdźmy spokojnie do te-
matu, bo wiele jest rodziców, 
którzy mają dwoje dzieci nie-
pełnosprawnych. Gdybyście 
znali tych rodziców, jacy to 
fantastyczni młodzi ludzie, 
jaka jest miłość, życzliwość, 
z jakim szacunkiem do siebie 
podchodzą. Ja nie chce nikogo 
do niczego przekonywać na 
siłę, nikogo do „Tęczy” na 
siłę zapraszać, ale jeżeli nie 
chcesz pomóc, nie przeszka-
dzaj. Przez te 42 lata dużo 
w tej dziedzinie się poprawiło, 
ale jeszcze wiele jest do zro-
bienia, a czasami wystarczy 
uśmiech i wyciągniecie ręki, 
choć myślę, że wszyscy mo-
żemy więcej zrobić! Jest wiele 
zaniedbań, pomału wychodzi-
my z tego, jest jeszcze bardzo 
duża droga, ale jakbyśmy byli 
tym tematem zainteresowani, 
to niejedno centrum by jeszcze 
powstało.

Ja zadowolony jestem, że 
nie jestem kobietą

Witold Niemirowski: (Bez-
partyjni Samorządowcy): - To 
nie jest może miejsce, gdzie 
powinniśmy dyskutować 
o sprawach, które wykraczają 
poza nasze kompetencje, ale 
zgadzam się, że to są sprawy 
wszystkich obywateli. Pod 
słowami Wiesi, mojej najbliż-
szej koleżanki, podpisujemy 
się chyba wszyscy. Osobiście 
uważam, Wiesiu, że ty masz 
szczęście, że ty pracujesz 
z normalnymi ludźmi, bo ci 
chorzy to są normalne osoby 
i można ci zazdrościć. My, 
Bezpartyjni, ubolewamy, że 
była taka decyzja TK, która 
narusza postanowienie kom-
promisu aborcyjnego z 93 
roku, pozbawiając kobiety 
prawa decydowania o swojej 
przyszłości. Uderza też w po-

czucie bezpieczeństwa, które 
jest zagwarantowane w kon-
stytucji. Prawo powinno 
służyć obywatelom, a prawo, 
które narusza godność czło-
wieka, powinno być zmie-
nione, ale nie w sposób, który 
jest w tej chwili robiony! Nie 
w sposób wykorzystujący za-
grożenie pandemią do takich 
protestów. Są od tego urny 
wyborcze, są od tego instytu-
cje referendum i nawoływał-
bym, żeby korzystać z tych 
instytucji prawnych, żeby 
zmieniać prawo, żeby było 
takie, jak większość chce. Ja 
zadowolony jestem, że nie 
jestem kobietą. Bo rzeczy-
wiście kobietom współczuję. 
Gdybym miał podejmować 
pewne decyzje... Prosiłbym, 
żebyśmy na ulice nie wycho-
dzili. Chcecie protestować, 
to w samochodach, a nie 
poprzez bezpośredni kontakt. 
W tej chwili ponad 550 osób 
w powiecie jest zakażonych. 
Apeluję o rozsądek i spokój, 
żebyśmy też nie dewastowali 
budynków kultu religijnego, 
bo nie tędy droga. 

O prawach kobiet trzeba 
dyskutować z kobietami

Bożena Worek (Wspólnota 
Samorządowa): - Świetnym 

sposobem komunikacji ze 
społeczeństwem byłoby refe-
rendum. Ubolewam nad tym, 
że z dyskusji o tak trudnych 
sprawach kobiet... wyłączono 
kobiety. Mam trzy córki i bar-
dzo mnie interesuje los kobiet 
w tym państwie. Ubolewam 
też nad tym, że podjęto takie 
decyzje w trudnym okresie dla 
całego świata. Ludzie wycho-
dzą na ulice, wśród protestu-
jących jest bardzo dużo mło-
dych, to o czymś świadczy. Ja 
czasami z niektórymi osobami 
boję się dyskutować, bo zaraz 
słyszę pytanie, czy jesteś zwo-
lenniczką... Nie proszę pań-
stwa, nie jestem zwolenniczką 
aborcji, uwielbiam dzieci, całe 
swoje życie poświęciłam dzie-
ciom, bo jestem nauczycielem 
i mam oprócz córek wnuki 
i cieszę się bardzo z każdego 
narodzonego dziecka, ale 
mimo wszystko uważam, że 
o prawach kobiet powinno 
się dyskutować z kobieta-
mi. Na HBO polecam serial 
„Opowieść podręcznej”. Jest 
to antyutopia, niby się nie po-
winno to wydarzyć, ale powoli 
widzę niektóre symptomy 
zachowań, które są pokazane 
w tym filmie.

O cudzie życia

Maciej Gwiazdowicz (PiS): 
- Jako ojciec dwójki dzieci, 
weteran porodów rodzinnych, 
chciałem tylko powiedzieć, że 
cud życia to jest coś pięknego. 
Kto nie przeżył, ten nie wie. 
Dziękuję.

W zgodzie z sumieniem

Agnieszka Prorok (Wspól-
nota Samorządowa): - Mó-
wimy tutaj o bardzo ciężkim 
uszkodzeniu płodu, cała dys-
kusja właśnie o to toczy się 
w kraju, tak to widzę z mojej 
perspektywy i prosiłabym, 
życzyłabym sobie, aby tak 
trudne decyzje podejmować 
w zgodzie z własnym sumie-
niem i ze sobą.

Jan Paweł II

Mariusz Olender (PiS): 
- Też się mogę pochwalić, 

że mam 3 córki, w tym jedna 
jest pedagogiem specjalnym, 
pracuje z dziećmi. Widzę tutaj 
naszych kolegów w kościele 
na mszy świętej, troszecz-
kę jesteśmy wprowadzani 
w błąd, że to PiS taką ustawę 
chcę wprowadzać. Konstytu-
cja była uchwalona za czasów 
pana prezydenta Kwaśniew-
skiego i pana premiera Mul-
lera. I był kompromis zawarty 
między Kościołem a społe-
czeństwem, a w konstytucji 
był ten punkt zapisany jako 
punkt nr 3 i tylko on został 
oddany do Trybunału Kon-
stytucyjnego, żeby sprawdzić, 
czy jest zgodny z konstytucją. 
I nic więcej. Ja tylko zacytuję 
Jana Pawła II, którego wszy-
scy szanowaliśmy, szanujemy: 
„Który naród zabija swoje 
dzieci, nie ma racji bytu”.

SPISAłA AGNIESZKA HERbA 
powiatowa@gmail.com

ABORCJA: Emocje i pOdziElOnE zdania

Sesję Rady Powiatu można oglądać na kanale YouTube
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Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Krzysztofa Trybulskiego, 

wieloletniego redaktora 
„Gazety Powiatowej - Wiadomości Oławskie”. 

W tych smutnych chwilach pragniemy złożyć rodzinie 
i współpracownikom serdeczne wyrazy współczucia. 

Łączymy się z Państwem w bólu i żałobie, jednocześnie 
życząc siły i wytrwałości.

p.o. wójta gminy Oława Henryk Kuriata, radni gminy Oława 
oraz pracownicy Urzędu Gminy Oława

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu dla całej Rodziny 

Krzysztofa Trybulskiego 

składają 
Anka i Zbyszek Szwarcowie

Żegnaj Krzyśku, 
na zawsze w naszej pamięci. 

Zbigniew Szwarc 
prezes Zarządu Baseny Miejskie „Termy Jakuba” sp. z o.o. 

w Oławie

JAK TRUDNO ŻEGNAĆ NA ZAWSZE KOGOŚ,
KTO JESZCZE MÓGŁ BYĆ Z NAMI 

Z ogromnym bólem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci Kolegi, Zastępcy Burmistrza Miasta 

(w latach 1990-1994)
 oraz wieloletniego radnego Rady Miejskiej w Oławie

Śp. Krzysztofa Andrzeja Trybulskiego
Rodzinie oraz bliskim wyrazy głębokiego współczucia

i słowa otuchy w trudnych chwilach
składają

Drogiej koleżance Hannie Wojciechowskiej 
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci

Taty
składają - łącząc się w smutku i żalu - koleżanki i koledzy 

z Prokuratury Rejonowej w Oławie

Drogiej koleżance Wioletcie Kern 
wyrazy głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci 

Taty 
składają - łącząc się w smutku - prokuratorzy i pracownicy

Prokuratury Rejonowej w Oławie
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"MINUTA CISZY PO UMARŁYCH
CZASEM DO PÓŹNEJ NOCY TRWA"

W. Szymborska

 Z żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość
o śmierci koleżanki z ławy szkolnej

śp. Bronisławy Adamczyk
(z domu Straszewskiej)

Pozostanie Ona w naszych wspomnieniach 
i serdecznej pamięci.
Rodzinie oraz Bliskim 

przekazujemy słowa współczucia i otuchy
koleżanki i koledzy z oławskiej JEDYNKI

PRZEWODNICZĄCY 
RADY MIEJSKIEJ

KRZYSZTOF MAZUREK

BURMISTRZ OŁAWY
TOMASZ 

FRISCHMANN

RADNI PRACOWNICY RADY 
MIEJSKIEJ W OŁAWIE URZĘDU 

MIEJSKIEGO W OŁAWIE
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Walka o czyste powietrze 
to w ostatnich latach jeden 
z najważniejszych priory-
tetów zarówno Unii Euro-
pejskiej, jak i Samorządu 
Województwa Dolnoślą-
skiego. Przez 6 lat na ten cel 
przeznaczono aż 2 mld zł. 
Z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Wojewódz-
twa Dolnośląskiego 2014 
- 2020 pochodzi około 85% 
zaangażowanych środków. 
Pozostała kwota to głównie 
fundusze samorządowe i kra-
jowe, czyli wkład własny be-
nefi cjentów. Wysiłki te dają 
widoczne efekty, ponieważ 
poziom zanieczyszczenia po-
wietrza zmniejsza się z roku 
na rok. Wciąż jest jednak 
wiele do zrobienia.

- Samorząd województwa 
podjął i nadal podejmuje sze-
reg działań, które w efekcie 
mają poprawić jakość po-
wietrza w regionie. Niestety 
wciąż, zwłaszcza w okresach 
grzewczych, zmagamy się 
ze smogiem. Jego głównym 
źródłem na Dolnym Ślą-
sku jest emisja kominowa. 
We Wrocławiu i innych du-
żych miastach istotną rolę 
w tej kwestii odgrywa tak-
że transport samochodowy 
- mówi Cezary Przybylski, 
Marszałek Województwa 
Dolnośląskiego.

PONAD POŁOWA 
DOLNOŚLĄZAKÓW 
WCIĄŻ ODDYCHA 

ZANIECZYSZCZONYM 
POWIETRZEM

Jak wynika z najnow-
szych badań Państwowego 
Monitoringu Środowiska, 
czyli instytucji, która stale 
sprawdza jakość powietrza 
w całym kraju, 56 procent 
Dolnoślązaków mieszka na 
obszarach, gdzie poziom 
szkodliwego benzo(a)pirenu 
przekracza przyjętą normę. 
To substancja powstająca 
w wyniku niepełnego spa-
lania związków organicz-
nych, w tym paliw stałych, 
drewna, odpadów, tworzyw 
sztucznych czy paliw samo-
chodowych. Benzo(a)piren 
kumuluje się w organizmie, 
jest toksyczny i rakotwór-
czy. 

Największe stężenia tej 
substancji w ubiegłym roku 
notowano w Nowej Rudzie 

(813 proc. wartości doce-
lowej), Szczawnie Zdroju, 
Wałbrzychu i Legnicy.

Kolejnym szkodliwym za-
nieczyszczeniem powietrza, 
jakie występuje na znacz-
nej części województwa, 
są pyły zawieszone PM10, 
czyli niezwykle małe cząstki 
m.in. kurzu, popiołu, a tak-
że startych opon czy tarcz 
i klocków hamulcowych. 
Często osiadają na nich także 
inne substancje np. metale 
ciężkie. Pyły te bardzo łatwo 
przenikają do płuc. Mogą być 
toksyczne. Powodują kaszel, 
trudności w oddychaniu i za-
ostrzenie alergii. 

W 2019 roku normy do-
bowe pyłów zawieszonych 
PM10 najczęściej przekra-
czane były w Nowej Rudzie 
(78 dni), Lubaniu, Kłodzku 
i Legnicy. Największa po-
prawa jakości powietrza 
w tym zakresie widoczna 
jest w Ząbkowicach Ślą-
skich, Oławie, Wrocławiu, 
Szczawnie Zdroju, Zgorzel-
cu, Polkowicach i Oleśnicy. 

- Naszym celem jest reduk-
cja poziomu zanieczyszczeń 
w całym województwie, co 
pozytywnie wpłynie na jakość 
życia i zdrowie mieszkańców. 
Dlatego tak istotne są wszel-
kie programy dofi nansowań, 

ale także kampanie infor-
macyjno-edukacyjne, dzięki 
którym ludzie są bardziej 
świadomi zagrożeń i znają 
możliwe rozwiązania pro-
blemu - tłumaczy Marcin 
Krzyżanowski, Wicemar-
szałek Województwa Dol-
nośląskiego.

Specyfi cznym dla nasze-
go regionu problemem są 
przekroczenia poziomu ra-
kotwórczego arsenu w oko-
licach Głogowa. Arsen w po-
wietrzu to w dużej mierze 
efekt uboczny górnictwa 
i hutnictwa. We Wrocławiu 
natomiast, w bezpośrednim 
sąsiedztwie ruchliwych ulic, 
notuje się wysoki poziom 
dwutlenku azotu będącego 
skutkiem ruchu samochodo-
wego. Przez ostatnie 10 lat 
stężenie tego zanieczyszcze-
nia stopniowo się zmniejsza. 
Nadal przekracza ono jednak 
przyjęte normy.

MILIARDY ZŁOTYCH 
NA WALKĘ 

ZE SMOGIEM

Samorząd Województwa 
Dolnośląskiego problem 
smogu traktuje bardzo po-
ważnie. W walce z nim 
bardzo istotne jest unijne 
wsparcie. W obecnej per-

spektywie fi nansowej wspól-
noty i kolejnych budżetach 
samorządu województwa 
przewidziano środki w wyso-
kości aż prawie 2 miliardów 
złotych na wsparcie budowy 
instalacji do produkcji ener-
gii z odnawialnych źródeł, 
poprawę efektywności ener-
getycznej przedsiębiorstw, 
sieci ciepłowniczych i in-
stalacji kogeneracyjnych, 
czyli wykorzystujących cie-
pło powstałe jako produkt 
uboczny w produkcji prądu. 
Największa część środków 
została jednak przeznaczona 
na walkę z tzw. emisją komi-
nową i transportową. 

W pierwszym przypadku 
stawiano na termomoder-
nizację budynków, czyli 
ocieplanie ścian, stropów 
i dachów oraz wymianę 
okien i drzwi, podłączanie 
do sieci ciepłowniczych, 
a także na zmianę pieców na 
nowe, bardziej ekologiczne 
lub instalowanie urządzeń 
odnawialnych źródeł energii. 

- Programy te mają pomóc 
Dolnoślązakom oszczędzać 
energię oraz dostosować 
swoje domowe paleniska do 
założeń uchwał antysmogo-
wych przyjętych w listopa-
dzie 2017 roku. Trzy doku-
menty skonstruowane dla 
Wrocławia, uzdrowisk oraz 
pozostałej części wojewódz-
twa wprowadzają od 1 lipca 
2028 zakazy i ograniczenia 
w zakresie stosowania paliw 
i instalacji wykorzystywa-
nych do ogrzewania - mówi 
Dariusz Stasiak, radny sej-
miku województwa i Prze-
wodniczący Sejmikowej 
Komisji Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej.

Tylko ze środków RPO 
WD 2014 - 2020 w zakresie 
eliminacji emisji kominowej 
przeprowadzono 24 konkur-
sy na projekty wspierane 
w formie bezzwrotnej dota-
cji, a także jeden realizowany 
w systemie pożyczkowym. 
Dzięki temu uda się osiągnąć 
między innymi:

■ zmniejszenie rocznej 
emisji pyłów PM 10 o 124 
tony i PM 2,5 o 71 ton,

■ modernizację 680 bu-
dynków o łącznej powierzch-
ni ponad 1 mln m2,

■ poprawę efektywności 
energetycznej prawie 10 tys. 
gospodarstw domowych,

■ modernizację prawie 
7 tys. źródeł ciepła (od po-
jedynczych pieców po duże 
kotłownie).

Bardzo ważnym elemen-
tem walki ze smogiem jest 
także redukcja emisji trans-
portowej, czyli zanieczysz-
czeń produkowanych m.in. 
przez samochody i autobusy. 
W tym zakresie realizowa-
ne były projekty związane 
z zakupem niskoemisyjnego 
taboru na potrzeby komu-
nikacji miejskiej i podmiej-
skiej, a także budową cen-
trów przesiadkowych oraz 
dróg rowerowych. Celem 
tych przedsięwzięć jest ogra-
niczenie indywidualnego 
transportu zmotoryzowanego 
w centrach miast.

W tym zakresie z RPO WD 
2014 - 2020 przeprowadzono 
11 konkursów, w ramach 
których:

■ zakupionych zostanie 
prawie 200 niskoemisyjnych 
autobusów komunikacji pu-
blicznej, jeździć będzie mo-
gło nimi ponad 18 tys. osób,

■ powstanie 51 obiektów 
Bike&Ride i 61 Park&Ride, 
gdzie znajdzie się ponad 
3 tys. miejsc postojowych,

■ wybudowanych lub 
przebudowanych zostanie 
156 km linii autobusowych,

■ wybudowanych lub prze-
budowanych będzie prawie 
200 km dróg rowerowych,

■ emisja CO2 spadnie 
o niemal 8,7 tys. ton.

W połowie października 
zakończył się także konkurs 
dla gmin miejskich i miej-
sko-wiejskich na moderni-
zację oświetlenia ulicznego. 
W grudniu ruszą natomiast 
programy termomodernizacji 
szkół, przedszkoli i żłob-
ków, a w styczniu 2021 roz-
strzygnięty będzie konkurs 
na instalacje urządzeń do 
produkcji prądu ze źródeł 
odnawialnych dla klastrów 
energii.

RUSZYŁA KOLEJNA 
ODSŁONA KAMPANII 

„CZYSTE ZASADY”

Jej celem jest uświado-
mienie mieszkańcom szko-
dliwego oddziaływania za-
nieczyszczonego powietrza 
na ich zdrowie i środowisko 
naturalne oraz przypomnie-
nie o obowiązkach wynika-

jących z przyjętych uchwał 
antysmogowych.

- O skutkach zdrowotnych 
wdychania zanieczyszczone-
go powietrza Dolnoślązacy 
mogą dowiedzieć się ze spo-
tów radiowych i telewizyj-
nych, artykułów w prasie, 
a także animacji prezentowa-
nych w pociągach Kolei Dol-
nośląskich. Dodatkowo, stale 
prowadzona jest działalność 
w mediach społecznościo-
wych oraz strona interne-
towa www.czystezasady.pl 
- wylicza Maciej Zathey, 
Dyrektor Instytutu Rozwo-
ju Terytorialnego.

Z witryny można dowie-
dzieć się między innymi, 
jakie środki na termomo-
dernizację budynków czy 
wymianę pieców są jeszcze 
dostępne, poznać doradcę 
energetycznego przypisane-
go do danej gminy, a także 
zrobić test za pośrednictwem 
klasyfikatora antysmogo-
wego. Po udzieleniu odpo-
wiedzi na pytania zobaczy-
my, czy spełniamy wymogi 
uchwał antysmogowych. 
Jeśli nie, wyświetlane są 
rekomendacje.

W najbliższym czasie 
przeprowadzona będzie tak-
że specjalna akcja obrazująca 
mieszkańcom województwa 
zagrożenia związane z wdy-
chaniem zanieczyszczonego 
powietrza.

- W Jeleniej Górze i w Wał-
brzychu zainstalowane zosta-
ną tak zwane mobilne płuca. 
Ten kilkumetrowy model wy-
konany jest z przepuszczal-
nego materiału, który przez 
fi ltrowanie powietrza imituje 
oddech człowieka. Pod wpły-
wem zanieczyszczeń płuca 
zmieniają kolor z białego na 
szary, co pokazuje jak niepo-
żądane substancje wnikają do 
naszego organizmu szkodząc 
zdrowiu, a nawet życiu - tłu-
maczy Paweł Wybierała, 
Członek Zarządu Woje-
wództwa Dolnośląskiego.

Mieszkańcy wojewódz-
twa, którzy chcą skorzystać 
z dofinansowań, cały czas 
mogą składać wnioski w ra-
mach krajowego programu 
„Czyste Powietrze”, a wro-
cławianie mają do dyspozycji 
także miejski projekt „KAW-
KA Plus”.

(UM)

dolny śląsk walczy ze smogiem. 
Zakontraktowano już niemal 2 mld zł
Największa część tych środków została przeznaczona na eliminację tak zwanej emisji kominowej i transportowej. Samorząd województwa przeprowadził kilkadzie-

siąt konkursów, w ramach których samorządy lokalne, mieszkańcy i organizacje pozyskiwały pieniądze na termomodernizację budynków, wymianę pieców czy inwe-
stycje w odnawialne źródła energii. Nadal można starać się o dofi nansowania na te cele. Na Dolnym Śląsku ruszyła też kolejna odsłona kampanii „Czyste zasady”
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Zakończył się kolejny etap prac związany z montażem oświetlenia na wałach 
rzeki Oławy. Oświetlony został odcinek od mostu kolejowego do ul. Cichej 
(okolice cmentarza żydowskiego). Wykonano także doświetlenie boiska, 
które znajduje się w tamtym rejonie

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta OławyOławieURZĄD 

MIEJSKI

W 
W INTERNECIE:www.um.olawa.pl
poczta elektroniczna:
olawa@um.olawa.pl

Biuletyn Informacji Publicznej www.bip.um.olawa.pl

Minione tygodnie pokazują, że skala zakażeń koronawirusem niestety wciąż rośnie. Dlatego też przez najbliższe dni i tygodnie prosimy o zachowanie szczególnej 
ostrożności i dbałości o zdrowie. Jako miasto robimy wszystko, aby zapewnić bezpieczeństwo naszym mieszkańcom. 
Stosujmy się do zaleceń. Zakrywajmy usta i nos, zachowujmy dystans, myjmy i dezynfekujmy ręce, unikajmy miejsc zatłoczonych. Dbajmy o zdrowie. 
tylko nasza zbiorowa odpowiedzialność może zmniejszyć zagrożenie wynikające z obecnej sytuacji.

Dziękuję Państwu za dotychczasowe realizowanie zaleceń, życzę zdrowia i wytrwałości w tym trudnym dla nas wszystkim czasie. 

                                                                                                                                                                                                                           Z pozdrowieniami
                                                                                                                                                                                                                          tomasz Frischmann 
                                                                                                                                                                                                                            - Burmistrz Oławy

Szanowni Mieszkańcy Oławy

Rozpoczęła się 
modernizacja bu-

dynku mieszkalnego 
wielorodzinnego przy 

ul. Kutrowskiego 6.

Trwa 

remont
Burmistrz Miasta Oława działając na podstawie art. 

35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-
darce nieruchomościami (Dz.U.2020.65 j.t. ze zm.) 
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Oławie został wywieszony na okres od 27.10.2020 r. 
do 17.11.2020 r. wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do dzierżawy w trybie bezprzetargowym, stanowiący 
załącznik do Zarządzenia Burmistrza Miasta Oława nr 
130/0050/2020 z dnia 27.10.2020 r. 

Burmistrz Miasta Oława 
-Tomasz Frischmann

OGŁOSZENIE
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OŁAWA 
Zmiany 

Pogotowie ratunkowe, 
które stacjonowało 
przy oławskim szpitalu, 
przeniesiono na ulicę 
Kutrowskiego do siedziby 
straży pożarnej. Radnemu 
Józefowi Hołyńskiemu nie 
podoba się ten pomysł. 
Apelował, żeby zmienić tę 
decyzję. Na sesji nie było 
starosty, radny zwrócił się 
więc do zastępcy Witolda 
Niemirowskiego

 O tym, że dyrektor ZOZ 
w Oławie za zgodą starosty wy-

powiedział pogotowiu umowę 
na wynajem pomieszczeń przy 
SOR, informowaliśmy kilka 
tygodni temu. Temat wrócił 
pod koniec października na 
sesji Rady Powiatu. Decyzję 
krytykował Józef Hołyński. 

- Ja zupełnie tego nie rozu-

miem, ponieważ pogotowie 
ratunkowe zawsze i wszędzie 
kojarzy się ze szpitalem - mówił 
zdenerwowany. - Jego obecność 
przy szpitalu daje poczucie 
bezpieczeństwa mieszkańcom 
powiatu, mało tego - powodu-

je więź z personelem. Wszę-

dzie, gdzie się przyjrzymy, 
pogotowie jest przy szpitalu. 
Natomiast znane mi są pewne 
animozje, trwające już jakiś 
czas i wysyłane w kierunku 
pogotowia... 

Hołyński podkreślał, że 
nie wierzy w konieczność 
odzyskania tych pomieszczeń 
na rzecz chorych na covid. 
Decyzję starostwa i dyrekcji 
szpitala nazwał pretekstem. 
Dodał, że nie powinni zgodzić 
się, aby pogotowie zniknęło 
z tego miejsca. - Niczego nie 
usprawiedliwia to, że będą 
przeniesieni do straży pożar-
nej, później do prosektorium, 
a później może wrócą... - mó-

wił. - Wydaje mi się, że nie tędy 
droga. Wojewoda dolnośląski 
wydał polecenie dotyczące 
zwiększenia łóżek, ale trzeba 
było szukać w tej materii, którą 
posiadamy. Nie mamy tutaj 

tak dużej liczby łóżek covido-

wych, bo z informacji, jakie 
posiadam, to jest około 24. 
Szpital ma dużo miejsca, jest 
dużo oddziałów, jest od tego 
dyrektor, zwierzchnik dyrekto-

ra, czyli starosta. Trzeba było 
to tak ustalić, żeby pogotowie 
było w tym samym miejscu. 
Apeluję, jeżeli jest jeszcze 
taka możliwość, proszę zrobić 
wszystko, aby to pogotowie 
tam zostało. 

Wicestarosta Witold Niemi-
rowski stanowczo stwierdził, 
że gdyby była możliwość, to 
dyrektor szpitala z pewno-

ścią znalazłby pomieszcze-

nia spełniające wymagania 
postawione przez wojewodę. 
Jednak nie było innego wyj-
ścia. - Trzy razy spotkaliśmy 
się z dyrektorem pogotowia, 

z jego ludźmi i w starostwie 
i w szpitalu - mówił Niemi-
rowski. - Dyrektor wrocław-

skiego pogotowia jest bardzo 
zadowolony i dziękuje nam, 
że przenieśliśmy pracowników 
do strażnicy, bo wszystkie 
przepisy mówią, zalecenia, 
że te służby ratownicze, czyli 
pogotowie i straż, najlepiej się 
sprawdzają, gdy są w jednej 
jednostce. My do tego dążymy. 
Komendant wojewódzki straży 
pożarnej zezwolił, żeby tam 
pogotowie się znajdowało, 
ale na pewien czas. Liczymy, 
że jakoś się dogadamy i może 
tam pozostanie już docelowo, 
bo taka jest wola zarówno 
nasza, jak i przede wszystkim 
pogotowia, które ma już takie 
bazy wspólnie ze strażakami 
we Wrocławiu, w Kłodzku, 

zresztą tak samo w J-L funk-

cjonują i są zadowoleni. 
Wicestarosta prosił radnego, 

aby nie używał stwierdzenia, 
że pogotowie będzie w pro-

sektorium, jeżeli w przyszło-

ści jednostka będzie znów 
przeniesiona to nie do, a obok 
prosektorium - do budynku 
z osobnym wejściem i wyj-
ściem. Niemirowski zapowie-

dział, że najpierw jednak musi 
tam zostać zrobiony remont. 
- Natomiast czy to będzie dla 
pogotowia, czy nie, to czas 
pokaże - dodał. - Nie ma żad-

nych animozji z pogotowiem, 
współpraca jest bardzo dobra 
i wszystkim zależy, aby to 
pogotowie w Oławie funk-

cjonowało jak najdłużej i tak 
będzie!

Przypomnimy, że po decyzji 
wojewody, dla pacjentów za-

każonych koronawirusem szpi-
tal w Oławie utworzył oddział 
na drugim piętrze, przy oddzia-

le wewnętrznym. Kilka łóżek 
dla podejrzanych o zakażenie 
znajduje się też na oddziale 
intensywnej terapii. Jak in-

formowaliśmy w poprzednim 
wydaniu, zdaniem dyrektora 
Andrzeja Dronsejki lepszym 
rozwiązaniem byłoby, gdyby 
pacjentów oczekujących na 
wynik testu nie wprowadzano 
na teren szpitala. Dlatego już 
ponad dwa tygodnie temu, 
zgodnie z planem, zaczęto 

przygotowywać dla nich miej-
sca w pomieszczeniach przy-

legających do Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego, które 
do 23 października zajmowało 
pogotowie ratunkowe. W mi-
nionym tygodniu ratownicy 
zmienili siedzibę i przenieśli 
się do budynku w siedzibie 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Oławie. Dyrektor nie ma 
jednak złudzeń i - jak mówi 
- odizolowanie pacjentów po-

dejrzewanych o zakażenie od 
reszty szpitala nie zabezpieczy 
go w 100%...    

                                 (AH)

Pogotowie Przeniesione. 
radny tego nie popiera

Pracownicy oławskiej podstacji pogotowia zostali przeniesieni do budynku Komendy Państwowej Straży 
Pożarnej w Oławie
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:

www.jelcz-laskowice.pl  

poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Aktywistom, ekspertom 
i pracownikom kultury 
z całego Dolnego Śląska 
zostanie zaprezentowany 
projekt „Jestem przeciw!”, 
wyrażający protest wobec 
nienawiści w przestrzeni 
wirtualnej, który niedaw-
no został zrealizowany 
w Jelczu-Laskowicach

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza do udziału 
w II Dolnośląskim Forum 
Edukacji Kulturowej, któ-
re odbędzie się 5 listopada 
2020, w godz. 11:00-14:00. 
Wydarzenie podsumuje te-

goroczną edycję programu 
Bardzo Młoda Kultura 2019-
2021 - Dolny Śląsk, a jednym 
z punktów będzie prezentacja 
projektu �Jestem przeciw!�, 
stworzonego i zrealizowanego 
przez MGCK.

Z powodów epidemiolo-
gicznych forum odbędzie się 
w formie hybrydowej. Ozna-
cza to nadawanie transmisji 
z Centrum Nauki i Techniki 
„Stara Kopalnia” w Wałbrzy-
chu oraz odbiór dla widzów 

na urządzeniach elektronicz-
nych on-line. Transmisja 
będzie dostępna na kanale 
Facebook Bardzo Młoda 
Kultura 2019-2021 - Dolny 
Śląsk.

PROGRAM 
WYDARZENIA:

11.00 - Otwarcie i wprowa-
dzenie - Robert Chmielewski, 
Paweł Kamiński

11.15 - Edukacja kulturowa 
na Dolnym Śląsku w czasie 
pandemii. Wnioski z badań 
- dr Tomasz Kasprzak

11.45 - Kulturalny Wałbrzych 
- edukacja kulturowa wałbrzy-
szan - Jarosław Buzarewicz

12.00 - Prezentacje wybra-
nych inicjatyw:

- Jestem przeciw! - Marze-
na Niżyńska

- Na tyłach kultury - Marian-
na Ostrowska

- #projekt rękodzieło - Ju-
styna Drapała

12.45 - Locus imagina-
ris: animacja na trudne czasy 
- dr Kamila Kamińska-Sztark

13.15 - Rola instytucji kul-
tury w małych i średnich mia-
stach - prof. UAM dr hab. 
Agata Skórzyńska

13.45 - podsumowanie i za-
kończenie

Organizatorami tegorocz-
nego forum są m.in.: wro-
cławskie placówki kultury, 
Wałbrzyski Ośrodek Kultury, 
Galeria Sztuki w Legnicy, 
OKiS w Bierutowie i GMOK-
SiR w Bolkowie. 

Zaproszeni są wszyscy 
nauczyciele i edukatorzy, 
artyści, animatorzy kultury, 
a także osoby zainteresowane 
kulturą, edukacją i edukacją 
kulturalną. 

 

(MAN)

Jelczańska akcja przykładem dla całego regionu

„Kraina Figli” gotowa. 
Projekt przygotowany dla 
Przedszkola Publicznego 
nr 2 z ubiegłorocznego 
budżetu obywatelskiego 
właśnie został zrealizowa-
ny. 2 listopada odbył się 
odbiór techniczny nowej 
inwestycji

Na przedszkolnym placu za-
roiło się od kolorowych i fan-
tazyjnych urządzeń do zabawy. 
Czego tam nie ma! Lokomoty-

wa z dwoma wagonikami, gra 
zręcznościowa UFO, bujaki 
w kształcie samochodu i koni-
ka, ruchome pomosty, równo-
ważnia i huśtawka... W sumie 
17 instalacji, które sprawią, że 
wyjście na przedszkolne po-
dwórko będzie dla maluchów 
niezapomnianą frajdą.

A wszystko zaczęło się 
w ubiegłym roku, od złoże-
nia przez mamę jednego z 
maluchów, wspieraną przez 
całe środowisko Przedszkola 
Publicznego nr 2 w budżecie 
obywatelskim projektu nowo-
czesnego placu zabaw. W cha-
rakterystyce zadania napisano: 

„Dobór wyposażenia został 
tak wyselekcjonowany, by był 
uniwersalny oraz zapewniał 
różne formy rekreacji i reha-
bilitacji ruchowej. Na placu 
uwzględniono przyrządy do 
rozwoju motoryki, koordynacji 
ruchowej, równowagi i ogólnej 
sprawności fi zycznej”. Zwycię-
stwo w głosowaniu potwierdzi-
ło, że tego rodzaju inwestycja 
jest w Jelczu-Laskowicach 
bardzo potrzebna.

Koszt nowego placu zabaw 
przekroczył 207 tys. zł, a wy-
konawcą była firma Müller 
Jelcz-Laskowice sp. z o.o.

(UMIG)

Przedszkole nr 2 zyskało plac zabaw z prawdziwego zdarzenia

Jeszcze do końca listopada prowadzony jest w całej Polsce Powszechny Spis Rolny. 
Przypominamy, że udział w nim jest obowiązkiem każdego rolnika

Powszechny spis obejmuje gospodarstwa rolne prowadzone przez osoby fi zyczne, osoby 
prawne i jednostki organizacyjne bez osobowości prawnej. Podlegający spisowi rolnicy 
udzielają informacji w formie samospisu za pomocą aplikacji na stronie www.spisrolny.gov.pl, 
wywiadu telefonicznego, który przeprowadzi rachmistrz telefoniczny albo wywiadu przepro-
wadzonego przez rachmistrza terenowego, który odwiedzi rolnika. Wobec braku możliwości 
samodzielnego spisania się przez internet, można spisać się dzwoniąc na infolinię spisową 
pod numer 22 279 99 99. Podczas wywiadu rolnicy muszą opowiedzieć o sprzedawanych 
w gospodarstwie rolnym produktach, o powierzchni użytków rolnych, strukturze dochodów 
(ile procent pochodzi z działalności rolniczej, ile z innych świadczeń takich jak emerytura 
czy renta) oraz posiadanych

zwierzętach. W spisie rolnym zbierane są również dane o osobach kierujących gospo-
darstwem rolnym, położeniu gospodarstwa na obszarach o ograniczeniach naturalnych, 
osobowości prawnej, tytule własności użytkach rolnych, produkcji ekologicznej czy rodzaju 
użytkowanych gruntów.

(UMIG)

Spis rolny 
- ostatni dzwonek

Nowy plac zabaw

eprasa.pl ba0d3c35d1
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Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza 5 
listopada do udziału 
w Dolnośląskim Forum 
Edukacji Kulturowej

Tym razem odbędzie się 
w formie on-line w godz. 
11:00-14:00. Wydarzenie pod-
sumuje tegoroczną edycję pro-
gramu Bardzo Młoda Kultura. 
Zostaną zaprezentowane wy-
brane inicjatywy, m.in. projekt 
pt.”Jestem przeciw!”, reali-
zowany niedawno w MGCK. 
Głos zabiorą eksperci.

Za projekt „Jestem prze-
ciw!” odpowiadały Marzena 
Niżyńska (animatorka pra-
cująca w Centrum Kultury), 
Renata Leśkiewicz oraz Anna 
Kowal-Goliszek (pedagożki 

z Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Jelczu-La-
skowicach). Miał on na celu 
nauczanie poprzez kulturę 
i sztukę, stworzenie platfor-
my dla wymiany kulturowej 
i edukacyjnej oraz społecznej 
współpracy, zwiększającej 
świadomość w zakresie za-
pobiegania agresji zarówno 
w Internecie jak i poza nim. 
Współpraca Szkoły Podsta-
wowej oraz Centrum Kultury 
zacieśniła więzi pomiędzy 
placówkami. Młodzież do-
stała możliwość aktywnego 
uczestnictwa w życiu kul-
turalnym i mogła pobudzić 
swoją kreatywność. Odbywały 
się warsztaty i spotkania na 
których dyskutowano o pro-
blemach dyskryminacji i prze-

mocy w sieci. Powstał „Protest 
song” z pozytywnym przesła-
niem oraz spot społeczny do-
tyczący walki z nietolerancją. 
Uczestnicy przeszli przez cały 
proces produkcji filmowej. Do 
filmu zaangażowali członków 
lokalnej społeczności (także 
z naszej redakcji). Spot znaj-
dziecie w serwisie youTube, 
na hasło: Bardzo Młoda Kultu-
ra na Dolnym Śląsku - „Jestem 
przeciw!”. 

Efekty projektu widać także 
w przestrzeni miejskiej. Bil-
lboardy z hasłem „Hejt rodzi 
hejt, przerwij ten łańcuch!” 
zawisły przy ul. Wrocławskiej 
oraz Bożka. Powstały na pod-

stawie pracy plastycznej Nadii 
Zabilskiej - uczennicy z klasy 
VIIIa Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Jelczu-La-

skowicach. Grafika powstała 
podczas warsztatów plakatu, 
których zamierzeniem była 
nauka zasad projektowania 

plastycznego. Następnie zo-
stała zaadaptowana przez 
profesjonalnego grafika.

(KT)

Walczyli z dySKRymiNacJą i hejtem w sieci

Jeden z billboardów zawisł przy ul. Bożka
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Projekt „Jestem przeciw!” łączył edukację i świetną zabawę
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OŁAWA 
Komunikat 

Miejskiej Komisji 
Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych

Informujemy, że w czasie 
trwania epidemii koronowi-
rusa od 26 października 2020 
roku do odwołania MKRPA 
w Oławie pełni dyżury wy-
łącznie telefoniczne.

Członkowie komisji pełnią 
dyżury w czwartki od godz. 

16.00 do 18.00 - tel. 71 31 32 
517, przewodniczący komisji 
- Czesław Miłosz, pełni dyżur 
w czwartki od godz. 15.30 do 
16.30 - tel. 607 699 877. 

Z komisją można się kon-
taktować również drogą elek-
troniczną na adres: mkrpa@
um.olawa.pl.

(CK)

Dyżury tylko 
telefonicznie
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JELCZ-LASKOWICE 

Straszne 

Dolnośląski Inspektorat 
Ochrony Zwierząt zabrał 
dwa owczarki niemiec-
kie z terenu warsztatu 
samochodowego. - Jeden 
z nich wyglądał jak hiena 
cmentarna - czytamy na 
stronie DIOZ. - Jechaliśmy 
po dwa konające psy 140 
kilometrów, bo policja nie 
zrobiła kompletnie nic, 
by uratować te cierpiące 
istoty

Dalej inspektorzy piszą: 
- Psy zostały uratowane w Jel-
czu-Laskowicach, gdzie - han-
dlarz samochodami, prowadzi 
warsztat samochodowy. Wyły-
siałe, obleczone skórą szkiele-
ty - niektórzy nigdy by nie po-
myśleli, że w przeszłości były 
to piękne i dostojne owczarki 
niemieckie. Były..., ale dzięki 
swojemu pseudowłaścicielowi 
stały się wrakami. Na oczach 
setek ludzi mieszkających 
w okolicy od kilkunastu mie-
sięcy rozgrywał się dramat. 
Sąsiedzi udawali ślepych lub 
głupich. Każdy przechodził 
obojętnie obok potrzebują-
cych istnień, należących do 
handlarza samochodami. Aż 
do wczoraj, gdy zwierzęta do-
strzegł przechodzień - o spra-
wie niezwłocznie zawiadomił 
policję, która będąc znana ze 
swojej skuteczności w zwal-
czaniu przestępczości - nie 
zrobiła nic. Od 13:00 do 24:00 
szereg instytucji wiedziało 
o losie psów, jednak nikt nie 
raczył im pomóc. Pojechali-
śmy więc tam my i od razu 
podjęliśmy decyzję o odbiorze 
zwierząt. Dwa psiaki - suczka 
i samiec - przed 2.00 w nocy 
trafi ły do całodobowej kliniki 
weterynaryjnej, w której zo-
stały wykonane im badania. 
Diagnoza? Kilkunastomie-
sięczne zaniedbania, głębokie 
zapalenie skóry, powikłania 
grzybiczo-bakteryjne, świerzb, 
znaczne wychudzenie i od-
wodnienie - to rzeczy, które 
udało się ustalić podczas noc-
nej wizyty. Na kolejne badania 
czekamy...

  �Ochrona 
zwierząt na 
barkach 
organizacji� 

O sprawie pierwszy raz 
usłyszeliśmy w niedzielę 
1 listopada. Dostaliśmy infor-
mację, że w poniedziałek rano 
policja będzie interweniować 
na terenie warsztatu samocho-
dowego. - Wracałem z żoną ze 
spaceru i przechodząc tamtędy, 
zobaczyliśmy psa, który bar-

dzo źle wyglądał - opowia-
da pan Maciej, który zgłosił 
sprawę funkcjonariuszom. 
- Chwilę później podszedł do 
niego drugi piesek, z widoczną 
raną na nodze. Komisariat jest 
blisko, więc poszliśmy tam 
i zgłosiliśmy sprawę. Policjant 
obiecał, że wyśle patrol. 

W tzw. międzyczasie sygnał 
dostała również lokalna dzia-
łaczka na rzecz praw zwierząt, 
która w przeszłości wiele 
razy interweniowała przy po-
dobnych sprawach w gminie 
Jelcz-Laskowice: - Około 
godziny 20.00, po otrzymaniu 
zdjęć, pojechałam na miejsce 
zobaczyć psy. Nie było ich 
przy bramie, w oddali było sły-
chać szczekanie tylko jednego 
czworonoga. Zadzwoniłam na 
komisariat policji w Jelczu-
-Laskowicach przedstawiając 
całą sprawę, powiedziałam, 
że psy nie mają sierści, że ich 
skóra pokryta jest ranami i są 
zagłodzone. Policjant prze-
kazał mi informację, że nie 
kojarzy sprawy i prosił, żeby 
zadzwonić do dyżurnego do 
Oławy. Podczas rozmowy 
z dyżurnym powiedziałam 
w jakim stanie są psy, że na 
pewno ich zdrowie i życie 
jest zagrożone i że trzeba je 
zabrać od właściciela. Poli-
cjant zapytał, czy psy przeżyją 
do rana. Powiedział, że jeśli 
brama jest zamknięta i nie 
ma właściciela, policjanci nie 
będą skakać przez ogrodzenie. 
Umówiliśmy się na odbiór 
psów w godzinach porannych. 
Później szukałam organizacji, 
która mogłaby pomóc w opie-
ce nad nimi, dzwoniłam do 
TOZ Wrocław, do Ekostraży, 
do Oleśnickich Bid, jak rów-
nież do weterynarza, który ma 
podpisaną umowę z gminą na 
leczenie psów, które ucierpiały 
w wypadkach samochodo-
wych. Następnie zadzwoniłam 
do Dolnośląskiego Inspektora-
tu Ochrony Zwierząt...

Policjanci nie zdążyli za-
reagować, bo gdy o sprawie 
dowiedział się Dolnośląski 
Inspektorat Ochrony Zwierząt 
(z siedzibą w Jeleniej Górze), 
postanowił działać natych-
miastowo. Jeszcze w nocy 
grupa wolontariuszy, z pre-
zesem Konradem Kuźmiń-
skim na czele, przyjechała 
do Jelcza-Laskowic. - Sygnał 
dostaliśmy o 21.00, a o 23.00 
byliśmy na miejscu - opowia-

da Kuźmiński. - Psy w stanie 
dramatycznym zostały zabrane 
z miejsca, w którym prze-
bywały. Od razu trafiły do 
całodobowej kliniki weteryna-
ryjnej. Ich stan mogę określić 
jako dramatyczny. Żywe rany 
na całym ciele. Intensyw-
ny zapach grzybiczo-ropny, 
zgnilizna, że człowiekowi 
zbiera się na wymioty. Żebra 
na wierzchu, psy od dawna 
nieleczone. O 4.00 skontak-
towaliśmy się z właścicielem, 
który nie chciał z nami roz-
mawiać i zagroził, że poda 
nas do sądu o nękanie. Niech 
podaje! Zachowanie policji 
to jest kpina. Są służby po-
wołane, a gdy obywatel chce 
zgłosić zaniedbane zwierzę, 
to odbija się od muru. Tam od 
razu powinien przyjechać do-
chodzeniowiec, technik, zwie-
rzęta powinny zostać zabrane 
i koniec dyskusji. Zamiast tego 
znam z praktyki takie sytuacje, 
w których właściciel został 
poinformowany, że kolejnego 
dnia będzie interwencja i do 
tego czasu psów już nie było. 
Tak się nie robi! Jeżeli jest sy-
gnał, to interwencja powinna 
być natychmiastowa, dlatego 
na pewno złożymy skargę 
do komendy wojewódzkiej. 
Psy to żywe istoty. Myślę, 
że żywe istoty, które cier-
pią, są ważniejsze od obrony 
bram cmentarnych. Dwóch 
funkcjonariuszy ściągnąć na 
interwencję to nie jest jakąś 
wielka sztuka. Niestety, tak to 
w Polsce wygląda, że ochrona 
zwierząt ciąży na barkach or-
ganizacji, bo dam sobie dwie 
ręce uciąć, że nawet jakby 
policja tam przyjechała, nie 
wydarzyłoby się kompletnie 
nic. Psy dalej pozostałyby 
u właściciela, który prowadzi 
dobrze prosperującą firmę, 
więc to tym bardziej szokują-
ce, że nie ma kilkuset złotych, 
by doprowadzić zwierzęta do 
porządku. To szczyt bezczel-
ności...

Inspektorzy weszli na teren 
warsztatu, mimo że nie było 
tam właściciela i nie mieli jego 
zgody. Kuźmiński przekonuje, 
że mieli do tego pełne prawo: 
- Nie wyobrażam sobie, jak 
można codziennie tam chodzić 
i akceptować coś takiego. 
Młody facet, który powinien 
wiedzieć o tym, jak dziś wy-
gląda świat i że zwierzęta mają 
swoje prawa. Zawiadamiamy 

prokuraturę, sprawcy grozi 
do 3 lat pozbawienia wolno-
ści, ponieważ zaniechanie 
leczenia jest przestępstwem 
znęcania się nad zwierzęciem. 
W pakiecie może on też dostać 
do 100 tysięcy złotych kary, 
którą będzie musiał zapłacić 
dla organizacji działającej 
na rzecz ochrony zwierząt. 
A co do naszego wejścia na 
obcy teren mogę powiedzieć, 
że oprawcy zawsze mówią 
o nielegalnym wtargnięciu, 
zgłaszają sprawę na policję, 
ale ostatecznie niewiele z tego 
wynika. Nie przejmujemy się 
tym w ogóle. Oprawca ma się 
bać nas, a nie my oprawcy. 
Jeżeli się nie dba o zwierzę, 
to organizacja pomocowa ma 
prawo wejść, o nic nie pytać 
i ratować cierpiących. 

- Co dalej z psami? 
- Przeżyją. Trafi ły do nas do 

ośrodka, są leczone, wolonta-
riusze o nie dbają. Suka, która 
jest w gorszym stanie, potrze-
buje kroplówki. Masa leków, 
ale wyjdą z tego. Mamy z taki-
mi zaniedbaniami do czynienia 
często, więc wiemy, co robić. 
Oprócz lekarstw, potrzeba po 
prostu czasu. Wierzymy, że 
będzie dobrze!

  �Nie 
zlekceważyliśmy 
sprawy” 

Co na to wszystko policja? 
- W niedzielę bezpośrednio 
do naszej jednostki przyszedł 
obywatel i zgłosił, że na tere-
nie pobliskiego zakładu wi-
dział psy, które są zaniedbane 
- tłumaczy komendant komi-
sariatu w Jelczu-Laskowicach 
Piotr Jasiewicz. - 1,5 godziny 
później podjechał tam patrol 
i faktycznie zauważył jednego 
psa. Jednego, ale jest to bardzo 
duży teren, więc podejrzewam, 
że drugi też tam mógł być. 
Według relacji policjantów, 

którzy byli na miejscu, sierść 
tego psa wyglądała tak, jakby 
było to bardzo stare zwierzę. 
To była niedziela, 1 listopada, 
nikogo tam nie było, więc 
uznaliśmy, że podjedziemy 
w dzień roboczy, gdy zastanie-
my właściciela, wejdziemy na 
teren, porozmawiamy z wła-
ścicielem i będziemy mogli 
prowadzić czynności. Co mu-
szę zaznaczyć, mieliśmy tylko 
jedno zgłoszenie osobiste 
o 13.00. Później nikt z nami 
już nie rozmawiał. Dolnośląski 
Inspektorat Ochrony Zwierząt 
nie zadzwonił z informacją, 
że planują przyjechać, wejść 
na teren warsztatu czy pod-
jąć jakieś działania. Szkoda, 
bo uważam, że takie rzeczy 
warto załatwić przy obecności 
policji. Oczywiście nie jest to 
konieczne, chcę tylko zazna-
czyć, że to nie było tak, że od 
13.00 do nas wydzwaniano, 
zgłaszano nam problem, a my 
nic nie zrobiliśmy. Byliśmy 
tam i chcieliśmy podjechać 
w poniedziałek, by móc wejść 
na teren zakładu. Nie pierwszy 
raz mieliśmy do czynienia 
z taką sytuacją, zawsze re-
agujemy, prawa zwierząt są 
dla nas istotne. Jeśli chodzi 
o właściciela, to on przyszedł 
do nas pierwszy i powiedział, 
że z posesji zniknęły mu psy. 
Podobno nad ranem ktoś do 
niego zadzwonił z DIOZ-u 
i zabrał mu psy. Jesteśmy też 
w kontakcie z inspektoratem, 
który ma nam przesłać całe 
zgłoszenie, ale żeby oni nie 
musieli przyjeżdżać do Jelcza-
-Laskowic na przesłuchania, 
przekażemy sprawę naszym 
kolegom z Jeleniej Góry. Swo-
je ustalenia już jednak robimy 
teraz, więc zapewniam, że nie 
zlekceważyliśmy sprawy. 

  „Leczyłem je”
Rozmawiamy też z właści-

cielem warsztatu, z którego 
zabrano psy. - Zgłosiłem to na 

policję! - zaczyna. - Zajmują 
się też tym moi adwokaci. 
Nie wiem, czy inspektorzy 
w nocy mogli wejść na mój 
teren, ale rozcinanie kłódki 
i nagłe wtargnięcie nie wydaje 
mi się normalne. Po drugie, 
nikt się nad tymi psami nie 
znęcał! One zachorowały, 
każde jedno zwierze ma prawo 
zachorować. Wyglądają jak 
wyglądają, to jest efekt cho-
roby. Widziałem też zdjęcia 
w internecie, na których jeden 
z nich był zakrwawiony. Nie 
wiem jakim cudem. Karmiłem 
psy w niedzielę, nie miały żad-
nych ran, nie wiem, skąd to się 
wzięło. Wszyscy, którzy mnie 
znają, wiedzą, że dbam o psy. 
Nie ukrywałem ich, leczyłem 
u weterynarzy, sierść już po-
woli im odrastała. Ktoś zrobił 
zdjęcie, nie porozmawiał ze 
mną i zrobiła się niepotrzebna 
afera. Owczarki niemieckie 
to są psy narażone na wiele 
chorób. Znajomi nawet mó-
wili mi, żebym może je uśpił, 
ale ja jestem z nimi związany 
i powiedziałem, że tego nie 
zrobię. Jestem do nich bardzo 
przywiązany. Psy są moje, 
będę o nie walczył, nie robiłem 
im krzywdy. 

Na portalu 
ratujmyzwierzaki.pl 
można wspierać 
zrzutkę na leczenie 
przejętych psów. 
Można ją znaleźć na 
hasło „Wraki psów 
konały w warsztacie 
samochodowym... 
Kiedyś były dostojny-
mi owczarkami”.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

DIOZ ratuje „umierające psy”, 
właściciel twierdzi, że nie krzywdził, tylko leczył

Psy odebrano w nocy
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Zapewniono im pełną opiekę weterynaryjną
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Urząd Miejski w Oławie 
odpowiada na interwencję 
mieszkańców kamienicy 
przy ul. Kutrowskiego

15 października, w nume-
rze 42 „GP-WO”, w artykule 
pt.” Śmieci, kałuże i trud-
ny współlokator” pisaliśmy 
o problemach, z jakimi od lat 
borykają się mieszkańcy ka-
mienicy przy ul. Kutrowskie-
go 1 i sąsiednich budynków 
wspólnotowych połączonych 
jednym podwórkiem, które-
go właścicielem jest miasto 
Oława. Do niego należy też 
kilka mieszkań komunalnych 
we wymienianej kamienicy. 
Jedno z nich zajmuje - jak 
mówią mieszkańcy - „trudny 
lokator”, którego się boją 
i chcą, by go eksmitowano. 
Problemem jest też ciasne, 
nieutwardzone, zaniedbane 
i - zdaniem mieszkańców - 
nieuporządkowane podwórko, 
którego większą część zajmu-
ją stare zdezelowane komórki, 
które powinno się rozebrać, 
dzięki czemu na podwórku 
powstałoby np. miejsce na 
wiatę śmietnikową. To z ko-
lei pozwoliłoby utrzymać 
na podwórku porządek. Bo 
w obecnej sytuacji jest z tym 
bardzo duży problem. 

O ustosunkowanie się do 
problemów poruszonych 
przez mieszkańców na łamach 
naszej gazety przed publikacją 
artykułu poprosiliśmy władze 
miejskie, ale odpowiedź otrzy-
maliśmy dopiero 26 paździer-
nika. Oto, co odpisała nam 
Małgorzata Kwaśniewska, 

pracownik Wydziału Gospo-
darki Komunalnej, Mieszka-
niowej i Ochrony Środowiska: 
- Uwagi co do stanu podwórka 
przy ul. Kutrowskiego 1-3-5 
są każdorazowo, po otrzy-
maniu pisma od zarządców 
budynków, przekierowywane 
do Zarządu Dróg Miejskich 
i Zieleni w Oławie. Ostatnie 
zgłoszenie otrzymaliśmy 25 
listopada 2019 r. - zgłasza-
jącym było BLD Centrum 
Obsługi Nieruchomościami 
z Oławy. 17 grudnia 2019 
r. pisemnie Urząd Miejski 
w Oławie przekazał ZDMiZ 
w Oławie konieczność wy-
równania terenu. Z uwagi na 
to, że podwórko to teren nie-
utwardzony, wyrównywanie 
czy zasypywanie pojawia-
jących się dziur nie spełnia 
oczekiwań mieszkańców.

Odnosząc się do tematu 
uporządkowania podwórka, 
w tym starych komórek, które 
zajmują dużą jego część, a 
także braku miejsca na wiatę 
śmietnikową, Małgorzata 
Kwaśniewska pisze: - Na 
podwórku przy budynkach 
Kutrowskiego 1-3-5 znajdu-
ją się dwa rzędy komórek, 
z których korzystają okoliczni 
mieszkańcy. Z przeprowadzo-
nej w dniu 15 października 
tego roku wizji pracownika 
Referatu Gospodarki Lokalo-
wej wynika, że wszystkie są 
zamknięte i użytkowane. Jeże-
li jest wola dotychczasowych 
użytkowników, a zarazem 
mieszkańców tego terenu, 
dotycząca ich likwidacji, cze-
kamy na złożenie przez nich 
rezygnacji. Jak tylko opróż-
nią zajmowane pomieszcze-

nia, Urząd Miejski w Oławie 
przystąpi do przeprowadze-
nia procesu ich wyburzenia. 
Urząd Miejski w Oławie już 
w lipcu 2019 r. zlecił wstępną 
analizę możliwości zagospo-
darowania i wykorzystania 
terenu podwórek, m.in. tego 
przy ul Kutrowskego 1-3-
5. Na podstawie tej analizy 
będzie w przyszłości zlecona 
koncepcja zagospodarowania 
całego obszaru, obejmują-
cego teren podwórek od bu-
dynku nr 1 aż do 15 a, wraz 
z przygotowaniem terenu 
inwestycyjnego. Na łamach 
gazety co do aktualnego stanu 
podwórka wypowiadali się 
zarządcy budynków. Brak 
prawidłowej segregacji śmie-
ci, pozostawienie większych 
odpadów wokół śmietników, 
brak dbałości o użytkowane 

przez lata komórki, niszczeją-
ce ogrodzenie użytkowanych 
terenów zielonych - to wszyst-
ko składa się na ogólny nieład 
i nieporządek na tym terenie. 

Kolejnym problemem po-
ruszonym przez mieszkańców 
był brak oświetlenia terenu. 
W odniesieniu do tego tematu 
w odpowiedzi UM czyta-
my: - Już teraz właściciele 

nieruchomości mogą podjąć 
decyzję w formie uchwały 
o doświetleniu podwórka po-
przez montaż lamp na swoich 
budynkach. Zachęcamy do 
takiego działania, które już 
inne wspólnoty zastosowały. 

W odniesieniu do tematu 
„trudnego lokatora”, pracow-
nik UM pisze: - Mężczyzna, 
o którym mowa, ma aktywną 
umowę najmu i płaci za zaj-
mowany lokal. Niejednokrot-
nie informowaliśmy współ-
właścicieli za pośrednictwem 
zarządców nieruchomości, że 
zgodnie z ustawą z 21 czerw-
ca 2001 r., - o ochronie praw 
lokatorów, mieszkaniowym 
zasobie gminy i o zmianie 
Kodeksu cywilnego, art. 13 
pkt. 1 - „Jeżeli lokator wy-
kracza w sposób rażący lub 
uporczywy przeciwko po-
rządkowi domowemu, czyniąc 
uciążliwym korzystanie z in-
nych lokali w budynku, inny 
lokator lub właściciel innego 
lokalu w tym budynku może 
wytoczyć powództwo o roz-
wiązanie przez sąd stosunku 
prawnego uprawniającego do 
używania lokalu i nakazanie 
jego opróżnienia”.

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

„Zasypywanie dziur nie spełnia OcZeKiwań”

Zdaniem mieszkańców wiata śmietnikowa pozwoliłaby utrzymać porządek na podwórku

Wszystkie komórki znajdujące się na podwórku obecnie są 
użytkowane, ale jeżeli ich użytkownicy zrezygnują, będą rozebrane

OŁAWA 
Interwencja 

Chodzi o obsługę osób 
starszych w godzinach od 
10.00 do 12.00. Wtedy, 
zgodnie z prawem, 
z powodu sytuacji 
epidemiologicznej zakupy 
mogą robić tylko osoby 
powyżej 60. roku życia. - 
Ale kto powiedział, że nie 
mogą wejść z wnuczkiem? 
- mówi oławianka

Godzina dla seniora zaczęła 
obowiązywać od czwartku 15 
października. Oznacza to, że 
codziennie w dni powszednie, 
czyli od poniedziałku do piąt-
ku, w godzinach od 10:00 do 
12:00 w sklepach, drogeriach 
i aptekach zakupy mogą zro-
bić jedynie osoby powyżej 60. 
roku życia. 

Dla robiących zakupy 
w oławskim Kauflandzie 
oznacza to, że w tych go-
dzinach w sklepie mogą też 

przebywać wyłącznie osoby 
w tym wieku. Przekonała 
się o tym na własnej skórze 
70-letnia mieszkanka Oławy, 
która chciała zrobić tam zaku-
py w godzinach dla seniorów, 
ale nie została obsłużona, 
ponieważ poszła do sklepu 
z czteroletnim wnukiem. - 

Mama opiekuje się wnukiem 
na stałe, więc chcąc zrobić 
zakupy w wyznaczonych dla 
niej godzinach, zabrała ze 
sobą dziecko - opowiada córka 
70-latki. - Pierwszy raz chcia-
ła zrobić zakupy spożywcze 
27 października, ale ochro-
niarz sklepu poinformował ją, 

że nie zostanie obsłużona, bo 
jest z dzieckiem. Nie pomo-
gło tłumaczenie, że przecież 
dziecko nie robi zakupów. To 
jakiś absurd i nadinterpretacja 
przepisów. 

Zdenerwowana sytuacją 
70-latka jeszcze tego samego 
dnia w godzinach popołudnio-

wych poszła na skargę i po 
wyjaśnienia do kierowniczki 
sklepu. Ta - jak twierdzi - 
przeprosiła za zachowanie 
ochroniarza i przyznała, że 
taka sytuacja nie powinna 
mieć miejsca i zapewniła, 
że przekaże obsłudze oraz 
ochronie sklepu stosowne in-
formacje, by takie sytuacje się 
nie powtarzały. Niestety, gdy 
70-latka razem z wnukiem 
przyszła na zakupy kolejnego 
dnia, tj. 28 października, sy-
tuacja jednak się powtórzyła. 
Co więcej, tym razem ochro-
niarz nawet nie wpuścił jej 
do sklepu i dodał, że zdanie 
kierownika nie ma tu nic do 
rzeczy, bo taka jest decyzja 
dyrekcji placówki, a jak nie 
będą przestrzegać tych zale-
ceń, to sklep otrzyma karę.

  Zmuszona sytuacją ko-
bieta w towarzystwie wnuka 
poszła na zakupy do innego 
marketu, gdzie obsłużono 
ją bez problemu. Gdy opo-
wiedziała o tym, jak ją po-
traktowano w Kauflandzie, 
pracownicy i ochroniarze 
innych sklepów - jak twier-
dzi - byli zdziwieni i twier-
dzili, że nie ma przepisów, 
które zabraniają seniorom 
robić zakupy w towarzystwie 

dzieci w godzinach od 10.00 
do 12.00. 

O komentarz do sytuacji 
zaistniałej w oławskim Kau-
flandzie poprosiliśmy centralę 
marketu. Odpowiedź jest jed-
noznaczna. Seniorzy w towa-
rzystwie dzieci w godzinach 
„dla seniorów” w Kauflandzie 
zakupów nie zrobią. 

- Zgodnie z aktualnie obo-
wiązującym rozporządze-
niem w godzinach od 10:00 
do 12:00 zakupów mogą 
dokonywać wyłącznie oso-
by powyżej 60. roku ży-
cia - pisze Łukasz Pawlicki 
z biura prasowego Kaufland 
Polska Markety. - W opisy-
wanej przez państwa sytuacji 
kryterium wieku spełniała 
klientka, ale nie towarzyszą-
ce jej dziecko, co uzasadnia 
postępowanie pracownika 
ochrony. Zapewniamy, że 
bezpieczeństwo pracowni-
ków oraz klientów jest dla 
nas priorytetem, dlatego też 
na bieżąco śledzimy aktualne 
rozporządzenia i dostosowu-
jemy się do obowiązujących 
wytycznych, o co prosimy 
także osoby robiące zakupy 
w naszych sklepach.

(WK)

Nie dla seniora z wnukiem w Kauflandzie

Babcia z wnuczkiem nie wejdzie do tego sklepu w godz.10.00-12.00
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Na obecnym Placu Zamkowym w Oławie,  
na wysokim postumencie, przez 69 lat 
spoczywała, dumnie skierowana na zachód, 
stara armata. Francuskie działo było głównym 
elementem pruskiego pomnika zwycięstwa, 
symbolem triumfu w wojnie z Francją, była 
trofeum, bo owe działo zdobyli oławscy kawa-

lerzyści w krwawej bitwie pod Ormes

Zdobyty na Francuzach 
oręż huzarzy przywieźli do 
swojego oławskiego gar-
nizonu. Francuska armata, 
popularnie nazywana na 
całym świecie napoleonem 
(chodzi o Napoleona III 
Karola Ludwika Napoleona 
Bonaparte [1808 - 1873], 
prezydenta Francji, cesa-
rza Francuzów), szybko 
i trwale wrosła w panoramę 
ówczesnej Oławy. Była 
opisywana, fotografowana, 
a pomnik był miejscem 
spotkań i uroczystości, sym-
bolem, który znalazł się na 
większości dawnych kartek 
pocztowych. O okolicz-
nościach zdobycia działa 
i samym pomniku pisaliśmy 
w GP wielokrotnie, monu-
ment opisywało już wielu 
autorów. Dzisiaj w GP po 
raz pierwszy o samej arma-
cie nieco dokładniej. 

 Po latach często pada 
pytanie: co się stało ze sta-
rą armatą i właściwie jaki 
typ działa był na pomniku. 
Lokalizację pomnika-po-
stumentu oławianie znają 
dokładnie - to w pobliżu 
wejścia do urzędu i fontan-
ny na placu. Postument był 
piękny, solidnie wykonany 
z kamienia, przetrwał do lat 
60. ubiegłego wieku w do-
skonałym stanie, rozebrano 
go po zakończeniu remontu 
wypalonego Pałacu Luizy 
(ob. urzędu). Drzewa, któ-
re już ponad 200 lat rosną 
na placu, mają się dobrze, 
wciąż tam są i znakomicie 
pozwalają na wskazanie 
dokładnej lokalizacji po-
stumentu. 

Armata z postumentu 
zniknęła szybko, już w 1945 
roku. Krążą różne opo-
wieści - jedni twierdzą, że 

poszła po prostu na złom, 
inni - że zabrali ją zwycięscy 
Rosjanie i że być może jest 
w muzeum gdzieś w Ro-
sji. Kto wie? Oczywiście 
tego nie można wykluczyć. 
Armia Czerwona wbrew 
pozorom i obiegowym opi-
niom starannie i dokładnie 
wywoziła niezwłocznie - co 
się da - do siebie, do Związ-
ku Radzieckiego. Rosyjskie 
muzea pełne są trofeów 
wywiezionych z Niemiec 
i z obecnych terenów Pol-
ski. W 1945 roku armaty na 
postumencie już nie było, 
wcześniej zdemontowano 
żeliwny płot wokół pomni-
ka, ale to nastąpiło jeszcze w 
latach trzydziestych ubiegłe-
go wieku.

ŁUPy PO KLęSCE 
FRANCJI

W wojnie francusko-pru-
skiej 1870-1871roku brał 
udział oławski 4. Pruski 
Królewski Pułk Huzarów 
im. Ferdynanda Bapti-
sty von Schilla (brązowi 
huzarzy). Pułk wchodził 
w skład 2. Dywizji Ka-
walerii gen. Grafa von 
Stolberga, walczył m.in. 
pod Beaumont, następ-
nie pod Sedanem. Armatę 
eksponowaną w Oławie 
zdobył 1. szwadron oław-
skiego pułku dowodzony 
przez rotmistrza Grafa von 
Wartenslebena, w pobliżu 
Orleanu, w bitwie pod Or-
mes, 4 grudnia 1870 roku, 
kiedy w gwałtownej szarży 
przechwycono 4 armaty 
należące do 1. baterii 20. 
pułku artylerii armii fran-
cuskiej, biorąc do niewoli 
79 artylerzystów. 

W tym samym dniu 2. 
szwadron na zachód od lasu 
Ormes bierze do niewoli 50 
jeńców. Inne pułki 2. Dywi-
zji Kawalerii (5 Kavallerie 
Brigade, 2 Kav. Div.) były 
równie skuteczne, np. 2. 
Śląski Pułk Huzarów Nr 6 
(2 Schlessisches Husaren 
Regiment Nr 6), 9 listopada 
bierze udział w starciach 
pod Coulmiers, 4 grudnia 
porucznik von Maubeuge 
zdobywa 6 armat, i bierze 
do niewoli 46 Francuzów. 

Pomnik na obecnym Pla-
cu Zamkowym odsłonięto 
18 października 1876 roku. 
Na jego cokole oprócz me-
dalionu cesarza Wilhelma 
I znalazło się przesłanie 
i dedykacja: „Chwała po-
ległym w wojnie”. Oław-
ski pułk stracił podczas 
wojny 1 oficera, 7 żołnie-
rzy, 22 zostało rannych, 
Krzyżem Żelaznym I klasy 
odznaczono 7 żołnierzy, 
a 60 Krzyżem Żelaznym 
II klasy. 

  W Oławie jako po-
mnik ustawiono słynnego 
12-funtowego napoleona, 
armatę znaną, popularną, 
użytkowaną przez wiele 
państw na całym świecie. 
Druga połowa XIX w. to 
ostatnie lata armat łado-
wanych z przodu, kiedy 
pocisk (kulę) i proch trze-
ba było umieścić w lufie, 
a potem podpalić lont 
i czekać na wystrzał. 
Opisywana armata mia-
ła drewniane łoże, koła 
również drewniane, oku-
te stalowymi obręczami. 

Wszystkie połączenia 
konstrukcyjne wzmoc-
niono kutymi płasko-
wnikami. Ogon łoża był 
również okuty stalą. Na 
łożu mocowano spiżową, 
gładką, w późniejszych 
modelach gwintowaną 
lufę. Tylna część lufy 
opierała się o śrubowy 
mechanizm podnosze-
nia i opuszczania, kąt 
ostrzału można było 
w ten sposób zmienić 
w niewielkim zakresie, 
o kilka stopni. Do łoża 
armaty umocowano sta-
lową oś z drewnianymi 
kołami. Również piasty 
kół miały stalowe obrę-
cze wzmacniające. Na 
osi zamocowano (wi-
doczne na zdjęciach) 
dwie metalowe skrzyn-
ki, wyłożone wewnątrz 
drewnem, na podręczne 
wyposażenie niezbędne 
do obsługi działa. Ar-
mata miała przemyślany 
system transportu całego 
zestawu, na dwu kołach, 
oczywiście transport wy-
magał zaprzęgu konnego, 
ale na pozycjach można 
było przestawić armatę 
siłami kilku żołnierzy 
(kanonierów).

12- fun tówka  by ła 
a rmatą  p rodukowa -
ną w dużych ilościach 
i była wysoko cenio-
na przez ówczesnych 
kanonierów, ponieważ 
była bezpieczna, nie-
zawodna, dysponowała 
dużą siłę rażenia, szcze-
gólnie przy mniejszych 
odległościach ostrzału. 
Model  opisywanego 
napoleona opracowano 
w 1853 roku. To był czas 
wojen, bitew i konflik-
tów, zapotrzebowanie na 
uzbrojenie i jego krwawą 
skuteczność było, jak 
zwykle, ogromne. Napo-
leona używano w wielu 
wojnach państw Europy, 
również w Wojnie Krym-
skiej (1853-1856). Ten 
typ działa zrobił karierę 
również w Ameryce, po-
pularny 12-funtowy na-
poleon był podstawowym 

Oława 1942. Grupa niemieckich żołnierzy przy pomniku. To zdjęcie z serii wykonanych w czasie spaceru 
po Oławie weteranów frontu wschodniego, leczonych i przebywających w lazarecie przy ul Lwowskiej (ob. 
Urząd Skarbowy). Pierwszy z prawej Herbert Geyer - od niego otrzymałem to zdjęcie

Przedwojenna pocztówka - jedna z wielu z oławską armatą

Lata 30. Przed obecnym urzędem (wtedy tu była szkoła) - pomnik z kutym ogrodzeniem

Napoleon      przed urzędem
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działem Wojny Secesyj-
nej. Wśród 1 100 dział 
wyprodukowanych dla 
armii północy ponad 600 
było używanych przez 
armię południa (Konfe-
deraci). Np. w bitwie pod 
Gettysburgiem (1863) 
142 działa z całości uży-
tych 360 unijnych (od-
działów „północy”) dział 
(36%) to były właśnie 
napoleony.

Francuzi nazwali swo-
je działo: „Canon obusier 
de campagne de 12 livres, 
modèle 1853”, czyli: ar-
mato-haubica (lub arma-
ta haubiczna), polowa, 
12-funtowa, model 1853” 
- potocznie nazywano je: 
„Canon de l`Empereur”, 
czyli „Armata Cesarza”. 

DANE  
12-FUNTOWEGO 
„NAPOLEONA”  

MODEL 1853

Zasięg ognia skutecz-
nego: 1,480 metrów przy 
podniesieniu o pięć stop-
ni, prędkość początkowa 
439 m/sek, kaliber 121 
mm, pociski: waga 4,1 
kg, odłamkowe, tradycyj-
ne kule, kartacze, obsłu-
ga: czterech kanonierów, 
długość działa 1,91 m, 
masa 626 kg

Napoleon z bliska - widoczne szczegóły konstrukcji, tu działo w wersji amerykańskiej
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Rok 1910 - pomnik i dawny budynek obecnego liceum w tle, widoczne drzewo (dzisiaj znacznie większe) 
umożliwia dokładną lokalizację pomnika

CO TO ByŁO?  
ARMATA?  
HAUBICA?

Na pierwszy rzut oka 
widzimy po prostu działo, 
armatę. To prawda, ale 
dociekliwi i znający się na 
artylerii, zadają bardziej 
szczegółowe pytania (np. 
czy każde działo to arma-
ta?) w celu przypisania 
działa do właściwego ro-
dzaju i definicji. 

Wciąż trwa spor o na-
zewnictwo i tłumaczenie 
nazw stosowanych przez 
poszczególne państwa. 
Napoleon był czymś po-
średnim pomiędzy typową 
armatą używaną do ognia 
na wprost a haubicą, ponie-
waż krótka lufa uzasadnia 
przypisanie tego działa 
do haubic, a niekoniecz-
nie do armat. Amerykanie 
zaliczali według swojej 
nomenklatury napoleona do 
armat, ale czasem również 
do haubic, Francuzi do 
haubico-armat, my z kolei 
jeszcze inaczej (w polskiej 
literaturze), bo czasem jako 
„lekką haubicę”, co zupeł-
nie nie oddaje możliwości 
opisywanego działa.

Niewątpliwie napoleon 
był działem o lufie o dłu-
gości pośredniej, którego 
konstrukcja pozwalała na 
korzystanie z granatów, 
kartaczy i litych kul. 

Opisywany napoleon 
mógł prowadzić ogień ze 
wszystkich rodzajów amu-
nicji. Panuje różne nazew-
nictwo, tłumaczenia nie 
zawsze dokładnie określają 
rodzaj działa i jego moż-
liwości. Angielskie okre-
ślenie haubico-armata nie 
pasuje do zmieszanej funk-
cji, czyli i haubicy, i armaty, 
ale to spór dla najbardziej 
dociekliwych, chcących 

ustalić typologię związaną 
z długością lufy czy kątem 
ostrzału, w obiegowej opinii, 
jak już wspomniano, to po 
prostu armata, działo.

W opisywanym okresie 
pojawiły się pierwsze dzia-
ła haubiczne o konstrukcji 
przeznaczonej do strzelania 
pociskami wybuchowymi 
- granatami. Użyty słabszy 
ładunek prochowy umożli-
wiał zastosowanie cieńszej 
i krótszej lufy, a więc działo 
było lżejsze. Te działa nie 
nadawały się jednak do strze-
lania tradycyjnymi pełnymi 
kulami żeliwnymi, bo ciężkie 
kule wymagały dłuższych luf 
i silniejszych ładunków pro-
chowych, bez tego nie można 
oczekiwać celności i zasięgu. 
Oczekując wytrzymalszych 
i cięższych armat opraco-
wano konstrukcję działa 
bardziej wszechstronnego, 
łączącego zalety klasycznej 
armaty (celność i zasięg) 
z działem haubicznym. Takie 
rozwiązanie dawało znacz-
ne oszczędności materia-
łowe, unikano nadmiernej 
grubości lufy, ważna była 
wszechstronność i łatwość 
transportu armat, które mo-
gły w zależności od potrzeb 
ostrzeliwać różnymi rodzaja-
mi amunicji „siły żywe” lub 
fortyfikacje. W tym okresie 
na polach bitewnych królo-
wały armaty gładkolufowe, 
łatwiejsze w produkcji i o 
ogromnej sile rażenia na 
bliższe odległości. 

Dzisiaj te opisywane dzieje 
są coraz bardziej odległą 
przeszłością, niewielkim, ale 
ważnym i ciekawym frag-
ment historii Oławy. Być 
może ta historia pozostanie 
wyłącznie na zdjęciach i tek-
stach, ale pamiętajmy, że cza-
sem zdarzają się cuda i coś 
jednak odkryjemy. Kto wie?

PRZEMYSłAW PAWłOWICZ

Napoleon      przed urzędem
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Jelcz-laskowice 

„Tak zaczyna się każda 
rewolucja, a my na to 
nie pozwolimy”, „ Jeżeli 
ludzie wychodzą na ulice, 
bo chcą mordować, to 
wygląda na to, że niestety 
w naszym kraju jednak 
poleje się krew”, „Niech 
idą protestować przed 
urzędy, przed parlament, 
proszę bardzo, ale czego 
chcą od ludzi wierzących, 
dlaczego wyżywają się 
na kościołach?” - to tylko 
kilka wypowiedzi obrońców 
kościoła w Jelczu-Laskowi-
cach, którzy gromadzili się 
przed świątynią, by chronić 
jej przed strajkującymi 
kobietami, choć nikt jej ani 
ich nie atakował

28 października uli-
cami Jelcza-Laskowic 
przeszedł kolejny marsz 
kobiet sprzeciwiających 
się wyrokowi Trybunału 
Konstytucyjnego w spra-

wie aborcji. Tłum, na cze-

le z transparentem „My-

ślę, czuję, decyduję”, 
z okrzykami na ustach, 
hasłami w dłoniach, przy 
dźwiękach klaksonów 
poparcia z mijających sa-

mochodów szedł główną 
ulicą miasta, m.in. obok 
kościoła pw. M.M. Kol-
bego. Tam przed bramą 
zebrała się grupa wier-
nych - obrońców, którzy 
- jak mówią - obawiali 
się, że może dojść do 
dewastacji kościoła przez 
strajkujących. Niektórzy 
z różańcami w rękach 
głośno i w skupieniu 
się modlili, zwróceni 
twarzami do kościoła, 
a tyłem do protestują-

cych. Inni obserwowali 
przechodzący ulicą tłum.  

- Jesteśmy tu, aby 
bronić naszych wartości 
i naszych korzeni - mó-

wił Kacper Słomka, sto-

jący w grupie obrońców 
świątyni. - Owszem, tu 
nikt nie posunął się do 
tego, by niszczyć ko-

ściół, ale widzieliśmy, 
jak to wyglądało w in-

nych miastach Polski, 
co robili ze świątyniami 
i pomnikami. Jesteśmy 
tu, by u nas nie doszło 
do takich sytuacji. Jeżeli 
we Wrocławiu dochodzi 
do tego, że strajkujący 
próbują niszczyć katedrę, 
jeżeli w Poznaniu osoby 
gromadzące się przed 
kościołem były atakowa-

ne, w tym jedna dźgnięta 
nożem, to znaczy, że to 
jest problem całej Polski 
i trzeba bronić każdego 
miejsca świętego, bo 
inaczej oni rzucą się na 
te miejsca. To nie są lu-

dzie należący do naszej 
cywilizacji, to są ludzie 
należący do cywilizacji 
turańskiej, to bolszewicy. 

Zgromadzeni przed 
kościołem otwarcie 
przyznali, że są prze-

ciwko protestom kobiet. 
- Jeżeli ten protest idzie 
pod hasłem „to jest woj-
na”, to ja nie zgadzam 
się na to, żeby w naszym 
kraju była wojna - dodaje 
Jacek Hełka, były radny 
J-L. - Nasz kraj przeszedł 
tyle wojen i tyle ucierpiał, 
że już wystarczy, a wojna 
polsko-polska jest nam do 
niczego niepotrzebna. 

- Powstaje też pytanie, 
czego protestujący chcą 
od Kościoła, czego ocze-

kują? - pyta inny z grona 
stojących przed świątynią. 
- Kościół od 2 tys. lat ma 
to samo zdanie przeciwko 
zabijaniu i aborcji. I nie 
zmienił tego stanowiska, 
więc o co chodzi? Niech 
idą protestować przed urzę-

dy, przed parlament, proszę 
bardzo, ale czego chcą od 
ludzi wierzących, którzy 
chodzą do kościoła i mają 
swoje wartości? Dlaczego 
wyżywają się na świąty-

niach, niszczą? Tego nie 
rozumiem. 

Wśród zebranych był 
też radny PiS Ireneusza 
Stachnio. Jego zdaniem 
demokracja polega na swo-

bodzie wypowiedzi, na 
swobodzie demonstracji 
i każdy ma prawo do wy-

rażania swoich poglądów, 

do swojej religii. Nie może 
więc dochodzić do ataków 
na osoby innej wiary, nie 
tylko katolickiej, bo każda 
powinna być szanowana. 

Okazuje się, że część 
osób zebranych przy ko-

ściele M.M.Kolbego to 
członkowie Straży Naro-

dowej, której lokalnym 
szefem jest Łukasz Dy-

czyński z J-L. Też był 
w gronie osób zgroma-

dzonych przed świąty-

nią. - Naszym zadaniem 
jest pilnować pomników 
kultury i świątyń przed 
zniszczeniem - mówi. - 
Straż Narodowa została 
powołana w Warszawie 
przez Roberta Bąkiewi-
cza, organizatora Marszu 
Niepodległości. Na tere-

nie Oławy i Jelcza-Lasko-

wic zalegalizowaliśmy ją 
wczoraj (27 listopada), 
ponieważ wszyscy, którzy 
się tu gromadzimy, broni-
my fundamentów chrze-

ścijańskiej Europy. Europa 
jest oparta na fundamencie 
chrześcijańskim i nie po-

zwolimy na to, by ktoś 
bezcześcił nasze wartości 
i korzenie. 

Dodaje, że będą bronić 
swoich tak długo, jak bę-

dzie trzeba: - Dopóki będą 
trwały strajki tak zwanych 

kobiet „feminazistek” (cy-

tat dosłowny). 
Pytany o to, dlaczego 

tak nazywa strajkujące 
kobiety, tłumaczy, że są 
to osoby, które używają 
symboli zakazanych w na-

szym kraju. Na myśli ma 
czerwoną błyskawicę. Co 
więcej, jak dodaje, z po-

stulatów przedstawionych 
przez guru strajku kobiet 
wynika, że strajkującym nie 
chodzi już tylko o aborcję. 
- Wychodzi na to, że ich 
celem jest obalenie władzy 
w kraju, wycofanie religii 
ze szkół, a to jest przewrót 
państwa. Każda rewolucja 
tak się zaczyna, a na to nie 
pozwolimy - mówi Dy-

czyński. 
Kacper Słomka dodaje, 

że pierwszym politykiem, 
który w swoim państwie 
zalegalizował aborcję eu-

geniczną, był Adolf Hitler: 
- W Polsce zalegalizowano 
aborcję bez ograniczeń na 
życzenie kobiety w czasie, 
gdy hitlerowcy podbili nasz 
kraj i założyli tu Generalną 
Gubernię, bo zależało im 
na maksymalnym zmniej-
szeniu przyrostu natural-
nego polskiego narodu. To 
był element Generalplan 
Ost (Generalnego Planu 
Wschodniego), więc jeżeli 
ktoś chce nieograniczonej 
aborcji, a taki jest jeden 
z obecnych postulatów fe-

ministek, które organizują 
te marsze, to znaczy, że 
powtarza postulaty hitle-

rowców, więc jest to stricte 
nazizm.

Zdaniem Słomki warto 
też podnieść jeszcze jeden 
argument przeciwko straj-
kom kobiet. 

- Aborcja eugeniczna 
zawiera w nazwie przy-

miotnik, który pochodzi 
od słowa eugenika, a więc 
sztuczny dobór ludzi, bu-

dowanie rasy, a to też było 
prowadzone przez hitle-

rowców, czego najbardziej 
przerażającym etapem była 

akcja T4 - mówi. - Dlaczego 
najbardziej przerażającym? 
Bo w ramach tej akcji mor-
dowano chorych na różne 
schorzenia, w tym np. na 
epilepsję. Tak się składa, 
że ja mam epilepsję, więc 
gdybym urodził się w tam-

tym okresie, zabiliby mnie. 
Te panie chcą przywracania 
eugeniki, czyli ideologii, 
która chciałaby mnie zabić, 
bo jestem chory. Ja bronię 
swojego życia. 

- Będziemy tu jutro i każ-

dego innego dnia, bo nie 
zgadzamy się na to, by 
kobiety robiły takie rzeczy 
- mówi Jacek Hełka. - Mor-
dowanie dzieci w łonach to 
nie jest to, co powinno się 
odbywać w naszym kraju. 
Jeżeli ludzie wychodzą na 
ulicę, bo chcą mordować, to 
wygląda na to, że niestety, 
ale w naszym kraju jednak 
poleje się krew. Bo jeżeli 
ktoś chce mordować dziec-

ko w łonie matki, to nie po-

wstrzyma się przed niczym. 
Jeżeli odbierzemy prawo 
do życia każdej osobie od 

naturalnego poczęcia do 
naturalnej śmierci, to nie 
będzie żadnych praw. 
Wtedy całą konstytucję 
możemy wyrzucić do 
kosza, ponieważ wybór 
będzie stał ponad prawem 
do życia. W tym, co tu 
odstawiają te panie, nie 
ma żadnej logiki, żadnego 
ciągu logicznego. Idąc 
ich tropem myślenia to 
te panie, gdy będą miały 
60-70 lat, będą zabijane 
przez własne dzieci, bo 
będą niewygodne, nikt 
nie będzie się chciał nimi 
opiekować. Tymczasem 
człowieczeństwo polega 
na tym, że się człowieko-

wi pomaga i się go leczy, 
a nie zabija. 

Zdaniem Ireneusza 
Stachni, który jest też 
nauczycielem w szkole 
podstawowej, w ten spo-

sób rodziły się systemy 
totalitarne i zawsze wy-

korzystywano do tego 
ludzi młodych, nieświa-

domych, którzy mieli 
ubogi pogląd na świat. 
- Dziś do strajków też się 
angażuje młodych ludzi 
- zauważa. - Jeżeli ja wi-
dzę wśród protestujących 
swoje uczennice 12-,13-, 
14-latki, to przepraszam, 
jaki te dzieci, bo to są 
dzieci, mają światopo-

gląd? Co wiedzą na temat 
tych wszystkich rzeczy, 
o których dzisiaj tu mó-

wimy? Według mnie ktoś 
nimi manipuluje. 

              *

Na ulicach Jelcza-

-Laskowic przy żadnym 
z marszów, a dotychczas 
odbyły się cztery, nie 
doszło do spięć między 
strajkującymi a obrońca-

mi tradycyjnych wartości. 

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

ObROńcy KOściOła: - Jeżeli ktoś chce 
nieograniczonej aborcji,  
to powtarza postulaty hitlerowców

- My nie walczymy z Kościołem  
- mówią protestujące kobiety
- To jest pierwszy protest w tej sprawie, w którym bierzemy 
udział, ale na pewno nie ostatni - mówią Kasia i Kamila. - 
Uznałyśmy, że jako młode Polki, reprezentantki naszego 
pokolenia, musiałyśmy wziąć w nim udział, bo tu nie chodzi 
o samą w sobie aborcję, ale o prawo do wyboru. Orze-
czenie trybunału Konstytucyjnego depcze nasze prawa. 
Ludzie, którzy je wydali, prawnicy, którzy powinni mieć 
światły umysł i wszechstronne spojrzenie na wszystkie pro-
blemy, tym wyrokiem napluli nam w twarz. Aborcja w takich 
przypadkach, które do tej pory były dopuszczalne, powinna 
być dozwolona. 
- Ja jestem studentką pedagogiki specjalnej - dodaje 
Kamila. - Mam częsty kontakt z  chorymi dziećmi, ale praca 
i spotkania na kilka godzin to jedno, a życie na okrągło to 
coś zupełnie innego. Nie chcę, by ktokolwiek miał prawo 
zmuszać do tego kobietę. to powinien być jej wybór i ona 
powinna mieć prawo do decydowania o tym, jak chce żyć. 
Odnosząc się do zgromadzenia przed kościołem, dziew-
czyny mówią: - to sztuczna ustawka napędzana przez 
władzę kraju, która ma na celu dać im się wyszaleć. Nie 
wiem, po co to, bo my nie walczymy z Kościołem. to jest 
totalnie sprzeczne z naszymi postulatami.

Przed kościołem pw. M.M. Kolbego w Jelczu-Laskowicach zebrała 
się grupa osób, gotowych bronić świątynię przed strajkującymi 
kobietami. Nikt nie miał jednak zamiaru jej atakować...
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Kobiety nie odpuszczają

OŁAWA, J-L

Podobnie jak w całej Polsce i w 
naszym powiecie mieszkańcy 
sprzeciwiali się zaostrzeniu 
przepisów w sprawie aborcji. 
Parę razy w protestach wzięło 
udział kilkaset osób, głównie 
młodych kobiet, ale nie zabrakło 
też ich partnerów. 
Uczestnicy protestu zachowali 
się spokojnie, starali się trzymać 
dystans, o co zabiegali organi-
zatorzy - i w Oławie to się raczej 
udało, bo protest był statyczny. 
W Jelczu-Laskowicach, jak 
widać na zdjęciach, wspólny 
marsz nie sprzyjał dystansowa-
niu. 
W obu przypadkach były trans-
parenty, plakaty, bębny, fl agi itp. 
„Myślę, czuję, decyduję!”, „Kiedy 
państwo mnie nie chroni, moje 
siostry będą bronić!” - skando-
wały kobiety. Ich zdaniem poglą-
dy, przeciwko którym protestują, 
są już na śmietniku historii.

FOT. WIOLETTA KAMIŃSKA, 
JERZY KAMIŃSKI
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OŁAWA 

Pani Krystyna miała na-
dzieję, że usłyszy chociaż 
przepraszam, tymczasem 
- jak twierdzi - potrakto-
wano ją jak kłamczuchę, 
która wszytko zmyśliła

- Jeszcze nigdy nikt mnie 
tak nie potraktował, a mam 
82 lata - mówi rozżalona pani 
Krystyna z Oławy. - Komuś 
ta sprawa może wydawać 
się błaha, ale dla mnie ma 
olbrzymie znaczenie. Chodzi 
o moją godność. Dwa dni mnie 
to męczyło. Przepłakałam całą 
niedzielę, bo nie wiem, za co 
ta kobieta mnie wyrzuciła. 
W końcu siadłam i opisałam 
wszystko, tak jak było, i to 
jak się poczułam. Zaniosłam 
w poniedziałek do Starostwa 
Powiatowego. Miałam nadzie-
ję, że może ktoś mnie chociaż 
przeprosi, tymczasem okazuje 
się, że nie mam świadków, 
więc... nie mam racji. 

Pani Krystyna, jak mówi 
i pisze w piśmie do starosty, 

poszła 9 października z córką 
do Urzędu Pracy, ponieważ 
po załatwieniu spraw urzę-
dowych miały iść razem na 
zakupy. Pani Krystyna po-
czątkowo uznała, że poczeka 
przed budynkiem starostwa, 
w którym znajduje się Urząd 
Pracy. Gdy jednak córka dłu-
go nie wychodziła, seniorka 
weszła do budynku, by spraw-
dzić, co się dzieje. Okazało 
się, że dziewczyna jest trzecia 
w kolejce do okienka UP. - 
Postanowiłam więc, że w tym 
czasie przejrzę ogłoszenia 
o pracę - pisze pani Krystyna. 
- Cofnęłam się więc do holu 
starostwa, by zdezynfekować 
ręce i w tym czasie jakaś pani 
siedząca na krześle po lewej 
stronie, do której byłam od-
wrócona plecami, pyta mnie, 
kogo szukam. Powiedziałam, 
że nikogo. Wtedy ta pani za-
grodziła mi drzwi wejściowe 
do urzędu pracy i powiedzia-
ła, żebym natychmiast wyszła 
i nie kręciła się po urzędzie. 
Zapytałam dlaczego, przecież 
nie mam broni, a nawet toreb-
ki, jestem w maseczce? Wtedy 
zza zastawionych przez tę 

panią drzwi urzędu pracy 
wyjrzała moja córka i powie-
działa „mama jest ze mną”, 
wtedy ta kobieta odrzekła „ 
to poczeka na dworze i nie bę-
dzie się tu kręcić”, i mnie po 
prostu wyrzuciła jak bezdom-
nego psa. Pytam pana starostę, 
dlaczego pracownicy mają 
takie uprawnienia, by tak 
traktować ludzi? Jestem Po-
lką od urodzenia, mieszkam 
dzięki Bogu w wolnej Polsce 
i żebym była tak traktowa-
na jak warszawiak w czasie 
okupacji, który musiał przy-
klejać się do kamienicy, gdy 
chodnikiem szedł SS-man? 
To mnie, Polkę, spotkało 
w piątek w Polsce, w pol-
skim urzędzie. Przeżywam 
to zdarzenie bardzo. Wstyd 
mi. Nie mogłam liczyć na 
jakąkolwiek pomoc w obro-
nie mojej godności, bo nie 
było interesantów, tylko sami 
pracownicy. Z drugiej strony, 
skąd mogłam wiedzieć, co to 
za pani. Nie miała żadnego 
identyfi katora, żadnego napi-
su, że wchodzący do urzędu 
muszą się u niej meldować. 
W środku nie było dużo lu-

dzi. W holu urzędu tylko 
ta pani siedząca na krześle, 
którą wzięłam za osobę od-
poczywającą, młoda pracow-
nica i za szkłem pan mocno 
przytakujący tej pani, która 
kazała mi wyjść. Nie wiem, co 
mówił, bo jestem przygłucha. 
Reasumując - tłumu nie było, 
miałam na twarzy maseczkę, 
zdezynfekowane dłonie, nie 
byłam też ani brudna, ani pija-
na. Nie miałam też broni. Nie 
wiem, w czym nie dopisałam, 
aby być godną wejścia do UP 
i szukać ofert pracy. Proszę 
zatem o odpowiedź.

W odpowiedzi na skargę 
pani Krystyny wicestarosta 
Witold Niemirowski napisał, 
że niezwłocznie po otrzyma-
niu pisma przeanalizowano 
opisaną przez nią sytuację. 
Celem wyjaśnienia zwrócono 
się do pracownika ochrony, 
który 9 października pełnił 
dyżur w Starostwie Powia-
towym oraz do pracownika 
biura obsługi klienta SP, które 
znajduje się w holu urzę-
du. - Z zebranych wyjaśnień 
z przykrością stwierdzam, że 
przedstawiona przez panią 
wersja wydarzeń nie znalazła 
potwierdzenia, zestawiając ją 
z wyjaśnieniami wyżej wy-
mienionych osób - czytamy 
w piśmie podpisanym przez 
wicestarostę, który dodaje, że 
tego typu zdarzenia nie znajdu-
ją akceptacji ani przyzwolenia 
w tutejszym urzędzie i każdo-

razowo są bardzo wnikliwie 
weryfikowane, ale w dobie 
pandemii starostwo kładzie na-
cisk przede wszystkim na bez-
pieczeństwo. To oznacza - jak 
tłumaczy Niemirowski - sto-
sowanie restrykcyjnych zasad 
przyjmowania petentów, które 
wyrażają się między innymi 
w postaci ograniczonej liczby 
klientów na terenie budynku, 
poprzez dezynfekcję rąk i po-
miar temperatury wszystkich 
osób wchodzących. Działania 
te wynikają z ogólnej troski 
o dobro pracowników tutejsze-
go urzędu i odwiedzających go 
interesantów. - Być może takie 
podejście zostało przez panią 
omyłkowo zinterpretowane 
jako niestosowne - dodaje 
Witold Niemirowski. 

Taka odpowiedź jednak 
jeszcze bardziej rozżaliła 
seniorkę. Spodziewała się, 
że usłyszy chociaż zwykłe 
przepraszam, a wychodzi na 
kłamczuchę, która wszystko 
zmyśliła. Uznała, że nie może 
tak zostawić tej sprawy, bo 
jeżeli każdy będzie wszystkim 
pobłażać i udawać, że nic się 
nie stało, to złe traktowanie 
drugiego człowieka stanie 
się normą. - Jakie bym miała 
sumienie, gdybym napisała 
do starosty coś zmyślonego 
- mówi. - Powinien zrobić 
jakąś konfrontację, skoro oni 
mówią co innego niż ja. Jestem 
głucha, więc może mówiłam 
głośniej, ale nie zrobiłam nic 

złego. Wtedy jeszcze nie było 
też czerwonej strefy i takich 
ograniczeń jak dzisiaj. Dzisiaj 
mnie wygonili z urzędu, jutro 
może wygonią z ławki w par-
ku. Do czego to dochodzi. No 
i ta ignorancja. Aby w ogóle 
nie odnieść się do skargi, tylko 
pisać, że epidemia... Przecież 
nie jestem głupia i widzę. co 
się dzieje. 

Poproszony o komentarz 
Witold Niemirowski przyzna-
je, że nie zajmował się sprawą 
osobiście, tylko poprzez au-
dytora urzędu. Zapewnia, że 
przyjrzy się tematowi i poroz-
mawia z pracownikami ochro-
ny o właściwym podejściu do 
petentów, zwłaszcza w tych 
trudnych czasach: - Proszę jed-
nak pamiętać, że w takich sytu-
acjach prawda zwykle leży po 
środku, a petenci też potrafi ą 
czasem być naprawdę bardzo 
trudni i mało wyrozumiali. co 
niestety bywa źródłem nie-
potrzebnych nieporozumień, 
tymczasem wiele rozwiązań 
w urzędzie zostało wprowa-
dzonych właśnie ze względu 
na ich bezpieczeństwo. Jeżeli 
jednak zdarzenia, o których 
mówi ta pani, rzeczywiście 
miały miejsce, to przepraszam 
w imieniu swoim i pracowni-
ka. Nie może dochodzić do 
takich sytuacji i zapewniam 
jeszcze raz, że postaram się, by 
pracownicy poprawili jakość 
swojej pracy.

(WK)

�Jeszcze NIGDY mnie tak nie 
potraktowano”. Są przeprosiny
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GMINA OŁAWA 

Rada Gminy rozpatrzyła 
skargę na dyrektorów 
placówek oświatowych. 
Uznała ją za bezzasadną. 
O co chodziło?

W sierpniu jeden z miesz-
kańców złożył skargę na dy-
rektorów szkół w Bystrzycy, 
Chwalibożycach, Marcinko-
wicach, Drzemlikowicach, 
Gaci i Oławie, a także na 
dyrektora przedszkola w By-
strzycy. Jego zdaniem wszy-
scy wymienieni nienależycie 
wykonywali swoje zadania, 

ponieważ nie zapewnili skrzy-
nek podawczych na platformie 
ePUAP, na które można by 
było kierować pisma w formie 
elektronicznej. 

Przewodniczący Rady 
Gminy Mariusz Michałow-
ski zwrócił się do dyrektora 
Gminnego Zespołu Oświaty 
Stanisława Górki z prośbą 
o zweryfikowanie zarzutów. 
Ten poinformował, że dyrek-
torzy posiadają konto na plat-
formie ePUAP i korzystają 
z profilu zaufanego w związku 
z wypełnianiem zadań statu-
towych szkoły. - Dostęp do 
platformy ePUAP jest możli-
wy poprzez złożenie wniosku 
i uwierzytelnienie go przez te-
rytorialny organ administracji 
publicznej, zgodnie z danymi 

zawartymi we wniosku, a są 
to dane dyrektora placówki 
- tłumaczył Górka. - Dyrek-
torzy nie mieli wiedzy, że nie 
wystarczy założenie konta i że 
konieczne jest też wysłanie 
wniosku do Ministerstwa 
Cyfryzacji o aktywowanie 
funkcjonalności ePUAP dla 
podmiotu publicznego. Jed-
nakże wszyscy dyrektorzy 
placówek oświatowych re-
alizują zadania wynikające 
z ustawy „Kodeks postępowa-
nia administracyjnego”. 

Są tam bowiem zapisy, które 
mówią o tym, że podania mogą 
być wnoszone za pomocą środ-
ków komunikacji elektronicz-
nej, ale nie wyszczególniają, że 
konieczny jest do tego system 
ePUAP. Ponadto - co czytamy 
w uzasadnieniu uchwały odrzu-
cającej skargę - nałożone prze-
pisami obowiązki dyrektorzy 
realizują udostępniając dla pod-
miotów wewnątrz organizacji 
możliwość korzystania z sys-
temu dziennika elektronicz-
nego Librus lub MS TEAMS, 
a dla podmiotów zewnętrz-
nych pocztę elektroniczną oraz 
skrzynkę kontaktową na stronie 
internetowej szkoły. Powyższe 
rozwiązania pozwalają w pełni 
zaspokajać potrzeby wynikają-
ce z realizowanych przez szkoły 
zadań.

(KT)

Skarga na dyrektorów.  
Powód? Platforma ePUAP

Stanisław Górka rekomendował uznanie skargi za bezzasadną
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GMINA OŁAWA 
Sesja RG 

Radni podjęli uchwałę 
w sprawie określenia 
wysokości stawek podatku 
od nieruchomości

Dokument określa roczną 
stawkę podatku: 

* od gruntów:

- związanych z prowadze-
niem działalności gospodar-
czej, bez względu na sposób 
zakwalifikowania w ewidencji 
gruntów i budynków - 0,98 zł 
od 1 mkw powierzchni; 

- pod wodami powierzch-
niowymi, stojącymi lub wo-
dami powierzchniowymi jezior 
i zbiorników sztucznych - 4,88 
zł od 1 ha powierzchni;

- pozostałych, w tym zaję-
tych na prowadzenie odpłatnej 
statutowej działalności pożyt-
ku publicznego przez organi-
zacje tym się zajmujące - 0,51 
zł od 1 mkw;

- niezabudowanych, obję-
tych obszarem rewitalizacji, 

o których mowa w ustawie 
z 9 października 2015 roku 
o rewitalizacji, położonych na 
terenach, dla których miejsco-
wy plan zagospodarowania 
przestrzennego przewiduje 
przeznaczenie pod zabudowę 
mieszkaniową, usługową albo 
zabudowę o przeznaczeniu 
mieszanym, obejmującym 
wyłącznie te rodzaje zabu-
dowy, jeżeli od dnia wejścia 
w życie planu (w odniesieniu 
do tych gruntów) upłynął okres 
4 lat i nie zakończono budowy 
zgodnie z przepisami prawa - 

3,26 zł od 1 mkw powierzchni. 
* od budynków lub ich części: 
- mieszkalnych - 0,83 zł od 1 

mkw powierzchni użytkowej;
- związanych z prowadze-

niem działalności gospodarczej 
oraz od budynków mieszkal-
nych lub ich części zajętych 
na prowadzenie działalności 
gospodarczej - 24,64 zł od 1 
mkw powierzchni użytkowej;

- zajętych na prowadze-
nie działalności gospodarczej 
w zakresie obrotu kwalifiko-
wanym materiałem siewnym - 

11,39 zł od 1 mkw powierzchni 
użytkowej;

- związanych z udzielaniem 
świadczeń zdrowotnych, w ro-
zumieniu przepisów o dzia-
łalności leczniczej, zajętych 
przez podmioty udzielające 
tych świadczeń - 4,96 zł od 1 
mkw powierzchni użytkowej;

- pozostałych, w tym zaję-
tych na prowadzenie odpłat-
nej statutowej działalności 
pożytku publicznego, przez 
organizacje pożytku publicz-
nego - 6,30 zł od 1 mkw 
powierzchni użytkowej. 

* od budowli 

- 2% ich wartości.
(KT)

Zdecydowali o podatkach

Radni głosowali nad stawkami podatków od nieruchomości
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OŁAWA 
Wsparcie 

Heroiczna Ekipa Lokalnej 
Pomocy we współpracy 
z Miejskim Ośrodkiem 
Pomocy Społecznej 
wybrała pięć rodzin, 
dla których zorganizuje 
świąteczną zbiórkę 
niezbędnych artykułów

- Małymi krokami zbli-
żamy się do świąt, czasu 
pełnego magii - mówią 
wolontariusze Heroicznej 
Ekipy Lokalnej Pomocy. 
- Magia, jak wiadomo, 
nie powstaje sama z sie-
bie - potrzebuje niezwy-
kłych ludzi, którzy potra-
fią z niczego zrobić coś. 

To właśnie chcielibyśmy 
zrobić wspólnie z Wami 
- podarować trochę magii 
najbardziej potrzebują-
cym rodzinom z naszego 
regionu. Sprawić, że przez 
jakiś czas nie będą musieli 
się martwić. Wyczarować 
uśmiech na ich ustach. 
Dlatego właśnie powsta-
ła inicjatywa „Oławska 
paczka HELP”. Dołożycie 
swoją cegiełkę? To nie 
musi być nic dużego, ale 
z kilku mniejszych rzeczy 
stworzymy coś wielkiego.

Potrzebne są m.in. żyw-
ność, środki czystości czy 
zabawki dla dzieci. Akcja 
trwa do 18 grudnia. Szcze-
góły na plakacie.

(KT)

Oławska paczka HELP
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Jestem Maksymilian Małek. 

Mama Ania urodziła mnie 22 września. 
Moje wymiary to 3150 g i 55 cm. 
W domu w Jelczu-Laskowicach czeka na 
mnie tata Mariusz i siostra Lila (11).

19 października o godz. 20.30 
narodziła się nam w oławskim szpitalu 
Zuzanna Kędzior, 
ważyła 3500 gramów i mierzyła 54 cm. 
Zuzia ma starszą siostrę Hanię, która ma 
obecnie 5 lat. Na narodziny Zuzi czekali 
rodzice Justyna i Wojciech oraz siostra 
Hania. Wszyscy mieszkamy w Oławie.

Jestem Gabrysia.
Urodziłam się 13 września, 
w dniu urodzin mojego tatusia. 
Waga urodzeniowa to 3650, dł. 57 cm. 
Moja mama to Monika. Mam braciszka 
Oskarka, który ma 20 miesięcy.

Zuzanna Anna Bieda

Tymoteusz Drzewiecki

Jarosław Artur Niedziółka
Julia Stovban
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OŁAWA 
Kultura 

W listopadzie w galerii 
„OKO” w Ośrodku Kultury 
można oglądać dwie 
wystawy

Pierwsza to „RAZEM-
RAZEM” prof. Anny Ma-
rii Kramm i studentów 
Akademii Sztuk Pięknych 
im. Eugeniusza Gepperta 
we Wrocławiu. Druga (na 
pierwszym piętrze) to prace 
studentów Oławskiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku 

z grupy „Avanti” pod kie-
runkiem Bożeny Potoczny. 
Tytuł wystawy „Kolorem 
wbrew pandemii”.

Ważne: 
Wystawy są dostępne dla 

zwiedzających od ponie-
działku do piątku w godz. 
10:00-16:00. Ze względu na 
sytuację epidemiologiczną 
na wystawach może prze-
bywać jednocześnie mak-
symalnie 5 osób. Prosimy 
o wcześniejszy kontakt tele-
foniczny 71/ 313-28-29 wew. 
23 lub mailowy eg@kultura.
olawa.pl.

(KT)

Listopadowe wystawy 
Centrum Sztuki

OŁAWA 
Kultura 

Trwają zapisy na 
warsztaty z fotografii 
prasowej

Od 12 do 15 listopada Cen-
trum Sztuki zaprasza na prak-
tyczno-teoretyczne warsztaty 
z fotografii prasowej, które 
poprowadzi Bartosz Jani-
czek. Fotografia prasowa ma 
za zadanie dokumentowanie 
życia; stanowi obraz naszej 

egzystencji i wydarzeń, które 
mają miejsce w czasie rzeczy-
wistym. Musi to być fotografia 
realistyczna pozbawiona wa-
lorów artystycznych, a jed-
nocześnie powinna być sztuką 

- te umiejętności szlifować 
będziemy na warsztatach. 
Koszt warsztatów: 200 zł. 

Szczegółowe informacje: 
kultura.olawa.pl/kategoria-
-edukacja/cykliczne/. Kontakt 

i zapisy: tel. 71 313 28 29, 793 
833 404 lub e-mail: kursy@
kultura.olawa.pl

(KT)

Rób zdjęcia  
jak profesjonalista

W kinie „Odra” będzie 
można zobaczyć film 
„Prosto z ulicy. Nowy 
Orlean. Miasto muzyki”

Nowy Orlean to światowa 
stolica muzyki. Jej dźwięki 
rozbrzmiewają na ulicach 
miasta od kilkuset lat i nie 
cichną. Tu rodzą się tren-
dy, nowe gatunki i wirtuozi. 
Miasto targane przez historię 
i doświadczane, wciąż dźwiga 
się i trwa wraz ze swoją kul-
turą i mieszkańcami. Poznamy 
skąd w Nowym Orleanie jazz, 
R&B, funky. Posłuchamy 
wspaniałej muzyki legend 
jazzu i zobaczymy na ekranie 
Louisa Armstronga, The Ne-
ville Brothers, The Preserva-
tion Hall Jazz Band. O swojej 
perspektywie Nowego Orle-
anu opowiedzą m.in. Robert 
Plant, Keith Richards czy 
Sting. Ten film to fundament 
muzycznych podróży każdego 
kto kocha muzykę. 

Film odkrywa przed wi-
dzem przebogate dziedzictwo 
kulturowe, chyba najbardziej 
muzycznego miasta w świe-
cie: Nowego Orleanu. Po-
przez historię miasta i jego 
muzyczne dzieje prowadzi 
nas na ekranie nominowany 
do Oskara oraz 6-cio krotny 
zdobywca nagrody Grammy, 
kompozytor jazzowy Terence 
Blanchard.

Centrum Sztuki zaprasza na 
jedyny seans na dużym ekranie! 
„Prosto z ulicy. Nowy Orle-

an. Miasto muzyki” w Kinie 
Odra tylko 11 listopada o godz. 
13:35. Bilety normalne w cenie 

18 zł i ulgowe w cenie 15 zł 
dostępne w kasie Kina Odra 
oraz na kultura.olawa.pl.  (KT)

Muzyczna podróż po Nowym Orleanie

eprasa.pl ba0d3c35d1
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Firma Tolbrux zatrudni brukarza.
Praca w Oławie i okolicy  Tel. 501 246 
018

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników.  tel. 501 621 506, 
783-782-052

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

ODSTĄPIĘ LUB WYNAJMĘ 
DOBRZE PROSPERUJĄCE STUDIO 
FOTOGRAFICZNE. LOKALIZACJA 

W CENTRUM OŁAWY, PEŁNE 
WYPOSAŻENIE. TEL. 512 272 357

 ► Zatrudnię samodzielnych bruka-
rzy i pomocników , na uczciwych wa-
runkach Tel. 502 411 884

BUDMAX ZATRUDNI MURARZY 
DEKARZY I PRACOWNIKÓW DO 

OCIEPLEŃ TEL. 57 043 36 10

 ► Zatrudnię do roznoszenia ulotek 
na terenie Jelcz-Laskowice Tel. 513 
020 550

PRACA OD ZARAZ 
- OKRĘGOWA STACJA KONTROLI 

POJAZDÓW 
W OŁAWIE AUTO-KURIATA. 

ZATRUDNIMY NA DOBRYCH 
WARUNKACH SAMODZIELNEGO 

DIAGNOSTĘ Z WSZYSTKIMI 
UPRAWNIENIAMI. 
 TEL. 509 696 001

ZATRUDNIĘ BRYGADZISTĘ 
Z DOŚWIADCZENIEM W LAKIERNI, 

DODATKOWYM ATUTEM 
BĘDZIE ZNAJOMOŚĆ TEMATYKI 
LAKIEROWANIA PROSZKOWEGO 

ORAZ UPRAWNIENIA DO 
KIEROWANIA WÓZKAMI 

WIDŁOWYMI
OSOBA ZATRUDNIONA NA 
TYM STANOWISKU BĘDZIE 

ODPOWIADAŁA ZA:
- KIEROWANIE PODLEGŁYM 
ZESPOŁEM PRACOWNIKÓW,

- REALIZACJĘ DZIENNYCH 
PLANÓW PRODUKCJI, 

- JAKOŚĆ 
- BHP, 

WARUNKI PRACY:
- PRACA 8-GODZINNA
- PRACA ZMIANOWA

- ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE
- PRACA W NOWO 

WYBUDOWANYM OBIEKCIE, 
MOŻLIWOŚĆ WSPÓŁTWORZENIA 

ORGANIZACJI PRACY  
MIEJSCE PRACY  

- JELCZ-LASKOWICE
OSOBY ZAINTERESOWANE 

PROSZĘ O WYSYŁANIE SWOICH 
ZGŁOSZEŃ NA ADRES: 

marketing@intercolor.pl 
W TYTULE PROSZĘ WPISAĆ: 

 BRYGADZISTA

 ► Opieka Niemcy Legalnie  Tel. 725 
248 935

eprasa.pl ba0d3c35d1
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ZATRUDNIENIĘ KIEROWCÓW 
KAT T, B LUB C DO ODŚNIEŻANIA 
CHODNIKÓW I DRÓG W SEZONIE 

ZIMOWYM 2020/2021.
 WYMAGANA DYSPOZYCYJNOŚĆ 
W ZALEŻNOŚCI OD WARUNKÓW 

POGODOWYCH.
MOŻLIWOŚĆ ZATRUDNIENIA 

ROLNIKA, RENCISTY, EMERYTA. 
PŁATNA STAŁA GOTOWOŚĆ 
MIESIĘCZNA PLUS KAŻDA 

GODZINA PRACY.
 TEL. 669 380 056

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię szkło, poroże, porcelanę, ze-
garki i starocie 783-484-945

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzedam ziemniaki paszowe 
Osiek 71 301 54 88, 501-775-790

 ► Sprzedam stół rehabilitacyjny 
z systemem jezdnym, podnoszony 
hydraulicznie, nieużywany. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 665 482 614

 ► Sprzedam łóżko rehabilitacyjne 
na pilota ze stolikiem, nieużywane. 
Cena do uzgodnienia. Tel. 665 482 
614

 ► Sprzedam ziemniaki jadalne i pa-
szowe Tel. 71 302 86 23

 ► Sprzedam buraki pastewne 30 zł 
za 100 kg Tel. 53 221 65 70

 ► Sprzedam ziemniaki jadalne i pa-
szowe z dowozem Tel. 504 923 819

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► Ekspresowa naprawa protez zę-
bowych Tel. 609 840 762

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ 
NOMED; WTOREK OD 16.00 

DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 
I CZWARTKI W GODZINACH 16.00-
19.00.  KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna Tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

POŚREDNICTWO W SPRZEDAŻY 
I KUPNIE MIESZKAŃ, DOMÓW, 

DZIAŁEK.
CAŁA OFERTA NA STRONIE 

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
TEL. 601-990-187

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz-Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

SPRZEDAM MIESZKANIE 
3-POKOJOWE, OK 50 M KW., 

OŁAWA, CHROBREGO,  I PIĘTRO, 
270 TYS 

TEL. 668-018-487, 795-436-696

 ► Mieszkanie 2-pokojowe 55 m kw 
+ piwnica + pomieszczenie gospo-
darcze + garaż. W Oławie, I piętro, w 
odnowionej kamienicy 220 tys zł 605-
607-230, 607-340-406

 ► Sprzedam mieszkanie 35 m kw., 
2 pokojowe w Brzegu (blok III p., me-
dia miejskie, cena 150 tys zł)  Tel. 500 
308 751

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię mieszkanie 1,2,3-pokojowe, 
gotówka Tel. 722-137-774

 ► Kupię działkę na Zwierzyńcu Tel. 
502 627 675

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA LOKALE O POW. 
15,28 MKW, 23,50 MKW I 36,83 
MKW W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, tel. 535-080-816, 
794-469-150

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Do wynajęcia kawalerka w Oła-
wie, po remoncie 609-840-762

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

DO WYNAJĘCIA LOKAL 

USŁUGOWY NA PARTERZE 

(Z WITRYNA) W CENTRUM 

OŁAWY OBOK KINA ODRA 

(80 M KW. + ZAPLECZE).

 TEL. 512 272 357

 ► Wynajmę lokal 22,40 m.kw. na 
sklep lub działalność usługową. Oła-
wa ul. Krótka 3 (od podwórka) Tel. 668 
346 560, 789257004

 ► Do wynajęcia od zaraz mieszkanie 3 
pokoje + aneks kuchenny + wyposaże-
nie. Centrum Oławy   Tel. 602 443 638

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

 ► Zamienię mieszkanie kwaterun-
kowe 30 m kw. po kapitalnym remon-
cie  w Oławie na większe w Oławie lub 
okolicach.  Tel. 52 820 09 20

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

INVEST - HAUS BIURO 
NIERUCHOMOŚCI

JOLANTA ROMANKO
SPRZEDAŻ - KUPNO - WYNAJEM - 

NAJEM NIERUCHOMOŚCI 
TEL. 507 190 976 

www.invest-haus.pl

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, Tel. 
506-196-175, 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Podnośnik koszowy 20M. Tel. 57 
307 30 74

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
– ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net,

 ► Usługi dekarskie - montaż więźby 
dachowej, - łacenie - układanie da-
chówki, - wstawianie okien dachowych, 
- obróbka kominów. Tel. 514 539 321

AGD
SERWIS AGD 

TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817 71-313-26-73

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 

TEL. 508-267-478,  71-301-42-71

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 
www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy domowe i warsztatowe 
telewizorów i monitorów LCD Tel. 603 
701 066

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

 ► DORA-MAX kompleksowe sprzą-
tanie. Tel. 791 755 040 Email: kom-
pleksowe.sprzataniee@wp.pl

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Usługi hydrauliczne. Montaż jun-
kersów. Profesjonalne doradztwo i 
wycena. Tel. 514 539 321

 ► Usługi hydrauliczne - montaż piecy 
gazowych, serwis, naprawa, doradz-
two oraz wycena. Tel. 514 539 321

 ► 24/7 Hydraulik elektryk gaz ogrze-
wanie, kotły gazowe, kuchenki, piecy-
ki, montaż, serwis, Uprawnienia SEP.  
Tel. 880 432 622

 ► Wymiana pieców, kotłów central-
nego ogrzewania z dofinansowaniem 
do 25 tys.  Tel. 880 432 622

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. OŁAWA, 
UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO 
WYBORU. www.etka.pl 

TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 
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JELCZ-LASKOWICE 

Nie obradowali 

W październiku nie zorgani-
zowano sesji Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach. 
Powód? Pandemia

Gdy w marcu byliśmy zale-
wani kolejnymi informacjami 
o szalejącej na świecie epi-
demii, a potem już pandemii 
koronawirusa, dla wszystkich 
była to sytuacja nowa. Sa-
morządy także musiały sobie 
z nią poradzić. Wiele urzędów 
zaczęło pracę w trybie zdalnym 
i zachęcało petentów do zała-
twiania spraw telefonicznie 
i elektronicznie. Kolejnym 
problemem była organizacja 
comiesięcznych sesji rad miej-
skich. Najszybciej rozwiązała 
go Oława, która umożliwiła 
radnym możliwość pełnego 
obradowania w trybie zdalnym 
(w praktyce część radnych 
przychodziła na salę obrad, 
część łączyła się z domu). 
W Jelczu-Laskowicach radni 
siedzieli w odstępach, a kilku 
z nich głosowało z domu. Przez 
pewien czas odbywały się 
tylko sesje nadzwyczajne, co 
ograniczało pole do swobod-
nych dyskusji oraz składania 
interpelacji. Potem wrócono 
do sesji zwyczajnych, aż do 
października, gdy pierwszy raz 
nie zorganizowano żadnego 
posiedzenia. 

- Przez pół roku nikt nic nie 
zrobił, żeby porządnie ogarnąć 
sesje on-line - mówi nam oso-
ba związana z Radą Miejską. 
- Wszędzie można, ale u nas 
nie. Zakażeń przebywa, sytu-
acja jest poważniejsza niż jesz-
cze miesiąc temu, ale przecież 
jest proste rozwiązanie. Każdy 
może siedzieć w domu i brać 
udział w sesji zdalnie. Nie tak 
jak wcześniej, że połowa przy-
chodzi, a połowa nie. Tylko 
mam wrażenie, że od marca 
nikt nie myślał o tym, że przed 
nami druga fala pandemii 
i jeszcze może być gorzej.

O wyjaśnienie powodów 
odwołania październikowej 
sesji prosimy przewodniczącą 
Rady Miejskiej Beatę Bejdę. 
- Sesja nie odbyła się przez to, 

że w Urzędzie Miasta i Gminy 
wystąpiły dwie fale zakażenia 
- tłumaczy. - Pierwszy raz było 
tak, że cały jeden wydział mu-
siał pójść na kwarantannę, więc 
spytałam burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka, czy mamy na tyle 
istotne uchwały do podjęcia, 
że nie możemy ich przyjąć 
w listopadzie. Burmistrz od-
powiedział, że skonsultuje się 
ze skarbniczką i z zastępcami, 
a potem oddzwonił i uznał, że 
nie ma na tyle ważnych uchwał, 
więc mogą być one podjęte 
w listopadzie. Spotkaliśmy 
się więc na wspólnej komisji 
i tam, oprócz tematów mery-
torycznych, rozmawialiśmy 
o przejściu na tryb pełnych sesji 
zdalnych. Ten pomysł pojawił 
się już dwa miesiące wcześniej. 
Postulowaliśmy o sesję zdalną 
w możliwie jak najszerszym 
zakresie. Problemem jest jed-
nak to, że nie możemy zmusić 
nikogo, kto chce wziąć udział 
w posiedzeniu, by nie przyjeż-
dżał do urzędu. Są niestety takie 
miejsca w gminie, gdzie zasięg 
jest słabszy, mamy radnych 
starszych wiekowo, którzy 
nie posługują się tak biegle 
komputerem i internetem. Oni 
obawiają się, że jeśli przerwie 
się połączenie, to już na sesję 
nie wrócą. Obecnie trwają 
intensywne prace, by wszel-
kie problemy rozwiązać. Do 
najbliższego czwartku mamy 
dostarczyć nasze tablety. Zależy 
nam, by osoby, które obradują 
zdalnie mogły się wypowiadać, 
czego do tej pory nie mogli ro-
bić. Mamy jednak wiele innych 
samorządów wokół, w których 
odbywa się to bez problemu. 
Dlaczego więc tak miałoby nie 
być również u nas? Wszystko 
wskazuje na to, że każdy radny 
dostanie kartę sim z internetem, 
co powinno rozwiązać problem 
przeciążenia w urzędzie. Zależy 
mi na tym, by wszystkich moż-
liwie jak najbardziej chronić 
i mam nadzieję, że w kolejnej 
sesji większość osób bez pro-
blemu będzie mogło wziąć 
udział zdalnie. 

Terminu kolejnego posie-
dzenia jeszcze nie wyzna-
czono. Niewykluczone, że 
odbędzie się ono szybciej niż 
pod koniec miesiąca.

(KT)

J-L bez sesji w październiku
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 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody beto-
nowe, odwierty studni,  Tel. 697 106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, mycie i malowanie da-
chów, wycinka drzew, Tel. 882-087-150 

 ► Docieplenia, elewacje, usługi bu-
dowlane Tel. 501 799 029

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenia Tel. 729 
677 185

 ► Prace wykończeniowe mieszkań 
deweloperskich pod klucz Tel. 725 
143 324

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Płytki, granit, marmur, malowanie, 
szpachlowanie. Kompleksowe wy-
kończenie wnętrz. Robert, kontakt 
tel. 731 481 553

 ► Remonty mieszkań - łazienki od 
A do Z - gładzie, malowanie - panele, 
płytki, zabudowy gipsowo - kartono-
we - montaż okien i drzwi, wolne ter-
miny Tel. 514 539 321

 ► Przyjmę zlecenie na budowę 
domu,  Tel. 502 081 120

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Malowanie tradycyjne (natryskowe) 
zabudowy gk, gładzie, stany dewelo-
perskie. Tel. 884 050 471

 ► Wykonam tynki gipsowe, cemen-
towo-wapienne, gładzie, docieplanie 
budynków, malowanie. Wolne termi-
ny. Tel. 607 041 079

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443, 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

SKUP SAMOCHODÓW DO 
KASACJI - ZA KAŻDY PŁACIMY 

GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414,  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Pomoc Drogowa 24 h, dostawcze 
- osobowe, transport 574-530-220

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537
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(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Możesz liczyć na poprawę w stosunkach 
z partnerem lub innymi członkami 
rodziny. Mimo że wspólny czas jest 
trochę z przymusu, to koniec końców 
wyjdzie wam na dobre. Weekend poświęć 
na relaks i obowiązki domowe. W tych 
drugich pozwól sobie pomóc rodzinie. 

(21.04-21.05)

BYK

Daj sobie spokój, bo niepotrzebnie się 
narażasz. Skoncentruj się na finansach 
i pracy. Pojawią się pewne niepokojące 
sygnały. Po raz kolejny przekonasz się 
że twój pracodawca nie jest do końca 
uczciwy. Nie lekceważ tego. Zmęczenie 
minie w piątek. W niedzielę masz szansę 
miło spędzić czas.

Liczyłeś na więcej, a nie otrzymałeś 
nawet pochwały. Pozostanie jednak 
satysfakcja z dobrze wykonanego 
zadania. W uczuciach nic się nie zmieni. 
Nieporozumienia z partnerem będą 
trwały krótko. Pomyśl o swoim rozwoju. 
To dobry czas na aktywności związane 
z podnoszeniem kompetencji.

Co trudne, już za tobą. Teraz odpocznij 
i ciesz się z wykonania dawnych 
zamierzeń. Kolejne dni przyniosą miłe 
chwile, wiadomości i dobre prognozy. 
Zarówno w sprawach uczuciowych, 
jak i finansowych nadejdą trudniejsze 
czasy, jednak nie będzie to znaczące 
pogorszenie.

Tydzień, który spędzisz w towarzystwie 
bliskich. Humor poprawi miły weekend, nie 
tak pełen nowych wrażeń i niespodzianek 
jak lubisz, ale za to w gronie rodziny. 
W miłości - harmonia i rozkwit uczuć. 
Samotni mają szansę na znalezienie swojej 
drugiej połowy i to w dość nietypowych 
okolicznościach. Uważaj na zdrowie i dietę.

Przeżyjesz kilka przyjemnych dni, które 
upłyną pod znakiem miłości i radości. 
Pewne plany i zamierzenia, które 
liczyłeś już sfinalizować, przeciągną się 
nieco w czasie. Pamiętaj, że do ciebie 
należy decyzja w kluczowych sprawach 
twojego związku.

Sprawy domowe i rodzinne zdominują 
twoje życie. Przekonasz się, jak 
bardzo potrzebują cię twoi bliscy. 
Możesz liczyć na pomoc przyjaciół 
w sprawach finansowych, bo zdarzą 
się małe kłopoty. Także małe 
problemy w sprawach sercowych.

W sprawach zawodowych i biznesowych 
nadejdą trudne chwile. Stracisz 
perspektywy rozwoju co mocno odbije 
się na twoim nastroju. Całe szczęście 
możesz liczyć na wsparcie drugiej 
połówki i rodziny. Tydzień dobry na 
odpoczynek, możliwe że odkryjesz 
nową pasję. 

W tym tygodniu rodzina i znajomi 
skupią się na sobie. Kłopoty ze 
znalezieniem odpowiedzi na 
trudne pytania popsują nastrój, 
zwłaszcza urodzonym w pierwszej 
połowie stycznia. Zdrowie i finanse 
- na niezmienionym poziomie. Dbaj 
o gardło.

Nie licz na przychylność losu, tylko 
weź się do roboty. Poprzednie sukcesy 
nie zatuszują naiwnych błędów, które 
możesz teraz popełnić. Zaufaj partnerowi 
w sprawach uczuciowych. Sprawdź, czy 
ktoś nie próbuje ci zaszkodzić. Pomyśl 
o oszczędzaniu, po urlopie twój budżet 
jest mocno nadwątlony.

Sprawy zawodowe nie ułożą się zbyt 
pomyślnie, zwłaszcza że przed tobą 
trudne i całkiem nowe zadania. Będziesz 
zmuszony zmienić swój dotychczasowy 
profil zawodowy i przerzucić się na inne 
obowiązki. Lepiej natomiast będzie 
w sprawach uczuciowych - odczujesz 
oznaki tęsknoty i miłości.

Najbliższe dni przyniosą nowe 
zainteresowania i cele w twoim życiu. 
Odkryjesz nowe hobby lub wybierzesz 
zupełnie nową ścieżkę zawodową. 
Pomogą ci w tym stare znajomości. 
Przewertuj stare notesy i przypomnij 
sobie, kto zajmuje się interesującą cię 
sferą. Będziesz miał mnóstwo energii.

Mocno naaaaci¹gane... 
...czyli strona satyryczna, dla ludzi  
z poczuciem humoru, na której nie  
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Ta strona była Jego dzieckiem.  
Pewnie nie damy rady Go zastąpić...

eprasa.pl ba0d3c35d1
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

To nie był 
spacerek

Podróż z nieba 
do piekła

s.29 s.30

JELCZ-LASKOWICE 

W Parku Strzeleckim 
„Matczyna Góra” odbył 
się drugi z rzędu turniej 
o tytuł Króla Kurkowego 
Okręgu Śląskiego 
Zjednoczenia Kurkowych 
Bractw Strzeleckich

W roku 2020 obchodzo-
ny jest jubileusz XXV-lecia 
istnienia Okręgu Śląskiego. 
Z powodu pandemii więk-
szość zaplanowanych imprez 
została przeniesiona, jednak 
turniej o tytuł Króla Okręgu 
Śląskiego (jedno z najważ-
niejszych wydarzeń każde-
go roku), odbył się zgodnie 
z planem. Pomimo obfitych 
opadów deszczu i silnego 
wiatru, na strzelnicę bracką 
zjechała spora grupa braci 
z całego okręgu.

Turniej miał wyłonić Króla 
Okręgu Śląskiego ZKBS RP, 
Króla Królów Okręgu Śląśkie-
go ZKBS RP oraz Młodzieżo-
wego Króla Okręgu Śląskiego 
ZKBK RP. W sumie w po-
szczególnych konkurencjach 
rywalizowało 80 zawodników. 
Królem Okręgu Śląskiego zo-
stał Roman Baran z Głogówka. 
Drugie miejsce i tytuł Marszał-
ka Prawego zdobył Adam Flak 
z Tarnowskich Gór, a Mar-
szałkiem Lewym (za trzecie 
miejsce) został Aleksander 
Mitek z Jelcza-Laskowic. Pa-
nowie tworzą teraz nową radę 
królewską, która jest ciałem 
doradczym zarządu. Przez 
najbliższe 12 miesięcy będą 
brali udział w najważniejszych 
wydarzeniach organizowanych 
przez okręg oraz w imprezach 
ogólnopolskich Zjednoczenia 
Kurkowych Bractw Strzelec-
kich RP. 

Tytuł Króla Królów Okręgu 
Śląskiego wystrzelał Piotr 
Kurek z Rybnika. Pokonał 
Marka Twardawę z tego sa-
mego miasta oraz Andrzeja 
Widoka z Raciborza. Do tzw. 
tarczy losowej (charytatyw-
nej) również najcelniej tra-
fiał Piotr Kurek. Na podium 
stanęli też Michał Kukulski 
z Bytomia oraz Józef Wycisk 
z Głogówka. 

Młodzieżowym królem 
został Michał Karel z Gło-
gówka. Na kolejnych miej-
scach uplasowali się Jakub 

Tomyślak, Dawid Kochan, 
Gabriela Lis, Julia Kryżek 
i Dawid Mazurek - wszyscy 
z Jelcza-Laskowic.

Organizatorzy przygotowa-
li też konkurencję dodatkową, 
którą nazwali „strzelaniem 
dla vipów”. Wygrał wice-
burmistrz Marek Szponar, 
przed burmistrzem Bogdanem 
Szczęśniakiem i wiceprze-
wodniczącym Rady Miejskiej 
Krzysztofem Woźniakiem. 

Po zakończeniu turnieju 
strzeleckiego zwycięzcom 
poszczególnych konkurencji 

zostały wręczone puchary, 
dyplomy pamiątkowe oraz 
gadżety promujące miasto 
i gminę Jelcz-Laskowice. 

- Turniej strzelecki jest 
okazją do spotkania zaprzy-
jaźnionych braci kurkowych 
oraz do wymiany doświad-
czeń, jak również do nawią-
zania nowych znajomości 
i przyjaźni - mówi sekretarz 
bractwa Jacek Mikołajczyk. 
- Zamiłowanie do uprawia-
nia strzelectwa sportowego 
i czarnoprochowego w po-
łączeniu z kultywowaniem 

wartości patriotycznych daje 
wiele satysfakcji. Powoduje, 
że działalność prowadzo-
na przez Bractwa Kurkowe 
cieszy się dużym zaintere-
sowaniem i uznaniem wśród 
społeczeństwa. Zwycięzcom 
poszczególnych konkurencji 
serdecznie gratuluję i życzę 
dalszych sukcesów w strze-
lectwie sportowym oraz 
czarno prochowym, w życiu 
osobistym oraz działalności 
społecznej. A to wszystko 
ku Chwale Ojczyzny, Grodu 
i Bractwa    

(KT)

Trzej królowie śląskich bractw

Nowa Rada Królewska. Z prawej strony Aleksander Mitek, były wiceburmistrz Jelcza-Laskowic
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W Parku Strzeleckim 
„Matczyna Góra” odbyły 
się kolejne - ostatnie 
w tym roku - zawody 
strzeleckie Ligi Obrony 
Kraju

Przystąpiła do nich liczna 
grupa uczniów jelczańsko-
-laskowickich szkół oraz mło-
dzież zrzeszona w Związku 
Strzeleckim „Strzelec”, który 
prowadzi aktywną działalność 
społeczną na terenie nasze-
go miasta. Rywalizacja była 
emocjonująca, a zwycięzcy 
wykazali się niezwykłą pre-
cyzją i celnością. 

W kategorii juniorów młod-
szych (strzelanie z karabinka 
sportowego, leżąc z podpór-
ką) wygrał Kamil Ławniczak. 
Drugie miejsce zajęła Paulina 
Antos, trzecie Wiktoria Baja-
ka, czwarte Klara Czachor, 
piątek Alan Pliszczak, a szóste 
Aleksander Cisło.

Wśród juniorów (karabin 
sportowy, pozycja leżąc z za-
stosowaniem pasów strzelec-
kich) pierwsze miejsce zajęła 
Gabriela Lis. Na dalszych 

lokatach uplasowali się Szy-
mon Wojciechowski, Patryk 
Kaliciński, Mikołaj Tarnow-
ski, Adrian Czapla i Paweł 
Ziemski. 

Rywalizację seniorów, 
zrzeszonych w LOK (ka-
rabin sportowy, pozy-
cja stojąc) zdominował 
Krzysztof Bronowicki. 

Świetnie strzelali też Zbi-
gniew Frąckowiak, Szcze-
pan Szafran, Dawid Wro-
niak, Jarosław Czachor 
i Adam Porębski.

Walczyli też seniorzy nie-
zrzeszeni. Najlepsza z nich 
to Natalia Żmijowska. Na 
podium stanęli też Dawid 
Kochan oraz Dawid Mazurek. 

Czwarte miejsce zajął Alek-
sander Maletskiy.

- Zawody przeprowadzone 
były zgodnie z przepisami 
PZSS - opowiada Jacek Mi-
kołajczyk z Bractwa Kurko-
wego. - Nad bezpieczeństwem 
uczestników oraz nad za-
chowaniem obowiązujących 
obostrzeń sanitarnych czu-
wali doświadczeni członko-
wie LOK oraz rodzice dzieci 
uczestniczących w zawodach. 
Z przykrością informuję, że 
z powodu wprowadzonych 
obostrzeń spowodowanych 
coronawirusem, były to ostat-
nie zawody strzeleckie LOK 
organizowane w roku 2020. 
Jednocześnie mogę dodać, że 
wręczenie legitymacji nowo 
przyjętym członkom LOK 
oraz przewidziane regulami-
nem wyróżnienie najlepszych 
strzelców Odznakami Spraw-
ności Obronnej i wręczenie 
nagród rzeczowych dla naj-
lepszych strzelców sezonu 
odbędzie się, gdy ustanie 
zagrożenie pandemiczne.

(KT)

Skrócony sezon zakończony

Uczestnicy zawodów z organizatorami
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Od organizatorów

Z uwagi na uczestnictwo 
w turnieju władz okręgu 
oraz zaproszonych władz 
samorządowych Jelcza-
Laskowic, jak również 
wielu znamienitych gości, 
najbardziej zasłużonym 
członkom SBK Grodu Jelcz-
Laskowice wręczone zostały 
odznaczenia przyznane 
w roku 2020. Oznaczeni 
zostali:
* Srebrną Odznaką Za 
Zasługi dla Województwa 
Dolnośląskiego - Adam 
Porębski
* Krzyżem Komandorskim 
Orderu Zasługi ZKBS 
RP - Jan Kubowicz, Jacek 
Mikołajczyk, Krzysztof 
Bronowicki, Zbigniew 
Skowroński, Marek Zbigniew 
Frąckowiak, Adam Porębski. 
* Krzyżem Oficerskim Orderu 
Zasługi ZKBS RP - Jan 
Piórko, Kazimierz Konefał.
* Krzyżem Rycerskim Orderu 
Zasługi ZKBS RP - Krzysztof 
Stroński, Dariusz Koprowski, 
Jarosław Czachor, Robert 
Jakubowski, Piotr Stryjewski.
* Medalem Za Zasługi dla 
Rozwoju BK RP - Eligiusz 
Piechota, Jan Kubowicz, 
Adam Porębski, Jacek 
Mikołajczyk, Krzysztof 
Bronowicki, Janusz Wilkosz, 
Aleksander Mitek, Tadeusz 
Steciuk i Wacław Drewnik.
* Medalem Za Wieloletnią 
i Wzorową Służbę - Zbigniew 
Bonkowski, Wiesław 
Stramski, tomasz Jasiński, 
Bogdan Stryjewski, Kazimierz 
Putyra, Michał Mitek, Piotr 
Siemkowicz, Stanisław 
Małkiewicz, Jan Piórko.
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Klasa „A”

PIŁKA NOŻNA 
III liga 

Po zmianie trenera 
drużyna Foto-Higieny 
poległa w meczu 
z Goczałkowicami, mimo 
że po pierwszej połowie 
prowadziła 2:0

1:0 - MARCIN PRZYBYLSKI (W 4 MIN., Z RZUTU 
KARNEGO)
2:0 - MARCIN PRZYBYLSKI (40)
2:1 - WOJCIECH DRAGON (56)
2:2 - PIOTR ĆWIELONG (75, Z RZUTU KARNEGO)
2:3 - BARTOSZ MARCHEWKA (81)

GOCZAŁKOWICE-ZDRÓJ
31 PAŹDZIERNIKA 2020. PANATTONI ARENA. 
MECZ BEZ UDZIAŁU PUBLICZNOŚCI.

SĘDZIOWALI 
PAWEŁ ŁAPKOWSKI ZE ŚWIEBODZINA - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI LINIOWI - PIOTR 
MACZALSKI ORAZ SEBASTIAN CHUDY (KS LZPN - 
FILIA W ZIELONEJ GÓRZE).

ŻÓŁTE KARTKI
WOJCIECH DRAGON (W 4 MIN.) ZA ZAGRANIE 
PIŁKI RĘKĄ, MICHAŁ HAWRYŁO (42), ŁUKASZ 
ORZECHOWSKI (89) - OBAJ ZA FAULE 
ORAZ MARCIN PRZYBYLSKI (62) ZA PRÓBĘ 
WYMUSZENIA RZUTU KARNEGO.

LKS GOCZAŁKOWICE
MRZYK - DRAGON, ZIĘBA, MAROSZEK (55 
SZYMAŁA), ŁĄCZEK - KOZINA, GRYGIER, HANZEL, 
FURCZYK (55 JONDA), ĆWIELONG - MARCHEWKA 
(83 OGROCKI)

LKS „FOTO-HIGIENA”
BODYS (4) - PIÓRECKI (4), KORYTEK (3), 
WDOWIAK (4), HAWRYŁO (4) (59 ROKOSZ - 2) 

- STACHOWSKI (4) (70 PIĄTEK - 1), NAHREBECKI 
(4) (46 KRZYMIŃSKI - 2) - BUJAKIEWICZ (4) (74 
ORZECHOWSKI - 0), JARCZAK (4), MATUSIK (4) - 
PRZYBYLSKI (5) (74 GAŁASZEWSKI - 1)

Po przegranym meczu 
z „Polonią” Bytom, trener 
Grzegorz Dorobek wspólnie 
z zarządem „Foto-Higieny” 
zdecydował się na zakończe-
nie pracy w gackiej drużynie. 
Ostatnio nie mógł prowadzić 
jej z ławki ze względu na 
zakażenie COVID-19. No-
wym szkoleniowcem został 
40-letni Marcin Koszerny. 
W czerwcu 2017 roku zakoń-

czył on 10-letnią pracę z dru-
żyną Błękitnych Jerzmanowo, 
z którymi występował w tym 
czasie we wrocławskiej „A” 
oraz „B” klasie, również jako 
zawodnik.

Już w 4 minucie po do-
środkowaniu z rzutu wolnego 
Tobiasza Jarczaka i uderzeniu 
Marcina Przybylskiego, piłkę 
ręką w polu karnym zatrzymał 
Wojciech Dragon. Sędzia 
wskazał na 11 metr, a gola 
zdobył Przybylski. Siedem 
minut później Marcin Kozina 
popędził prawym skrzydłem 

i podał piłkę do Andrzeja 
Korytka. Ten trafił źle, więc 
pobiegł do niej Bartosz Mar-
chewka i z narożnika linii 
piątego metra uderzył bardzo 
niecelnie. W 15 minucie na 
połowie rywali piłkę przejął 
Bujakiewicz i natychmiast 
zagrał w „uliczkę” do wybie-
gającego Przybylskiego, który 
z 16 metrów po ziemi uderzył 
tuż obok bramki Łukasza 
Mrzyka. Cztery minuty póź-
niej Piotr Ćwielong, grający 
trener gospodarzy, zagrał do 
Damiana Furczyka, który 
z lewego skrzydła zacentrował 
w pole karne, gdzie najwyżej 
wyskoczył Adam Grygier, ale 
uderzył z 5 metrów nad bram-
ką Michała Bodysa. W 28 
minucie Kozina ponownie 
popędził prawym skrzydłem 
i z linii końcowej zagrał na 
czwarty metr, gdzie piłkę 
sprzed nadbiegającego Mar-
chewki, na rzut rożny wybił 
Marcin Wdowiak. Dwana-
ście minut później z prawego 
skrzydła Jarczak dośrodkował 
z rzutu wolnego, ale piłkę gło-
wą wybił Dominik Zięba. Ta 
spadła pod nogi Przybylskie-
go, który huknął bez przyjęcia 
i podwyższył prowadzenie 
Foto-Higieny. 

W 46 minucie Jarczak z rzu-
tu wolnego wycofał piłkę na 
16 metr do nadbiegające-
go Przybylskiego, ale jego 
strzał poszybował wysoko 
nad bramkę Mrzyka. Cztery 
minuty później z 25 me-
trów uderzył Adrian Grygier, 
a Bodys z problemami wybił 
na róg. Trzy minuty później 
do rzutu wolnego na 20 me-
trze podszedł Ćwielong, ale 
jego strzał poszybował tuż 
obok słupka bramki gacian. 
W kolejnej akcji Ćwielong 
dośrodkował w pole karne 
z rzutu rożnego na 4 metr, 
gdzie nieupilnowany przez 
Wdowiaka - Dragon skie-
rował futbolówkę głową 
do bramki. W 62 minucie 
Kacper Piórecki z prawego 
skrzydła dośrodkował do 
Przybylskiego, który przyjął 
piłkę, a potem został kopnięty 
i pociągnięty przez Drago-
na. Sędzia użył gwizdka 
i ku zdziwieniu wszystkich 
ukarał zawodnika Foto-Hi-
gieny żółtą kartką, za próbę 
wymuszenia rzutu karnego. 
Cztery minuty później Łu-

kasz Hanzel uderzył „noży-
cami” z 15 metrów, ale piłkę 
pewnie złapał Bodys. W 74 
minucie Ćwielong z lewego 
skrzydła zacentrował na 6 
metr do Grygiera, który strze-
li głową w rękę Wdowiaka. 
Tym razem sędzia wskazał 
na 11 metr, który na bram-
kę zamienił Ćwielong. Sie-
dem minut później ponowne 
Ćwielong dośrodkował z le-
wego skrzydła w pole karne, 
gdzie nieupilnowany przez 
Andrzeja Korytka - Mar-
chewka, uderzeniem głową 
z 4 metrów dał prowadzenie 
gospodarzom. W 87 minucie 
Jarczak zacentrował z rzutu 
rożnego na dalszy słupek do 
Łukasza Orzechowskiego, 
któremu w ostatniej chwili 
piłkę z głowy na róg wybił 
Kamil Łączek. W doliczo-
nym czasie gry Maciej Matu-
sik uderzył z 25 metrów, ale 
znacznie nad bramką rywali.

Dominik CzerenDa 

sport@gazeta.olawa.pl

LKS Goczałkowice-Zd. - LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać 3:2Podróż z nieba do piekła
Michał Bodys (przy piłce) miał dużo pracy w meczu z LKS-em 
Goczałkowice, a stojący plecami - Piotr Ćwielong (z nr. 10) był bardzo 
aktywnym zawodnikiem, który miał udział przy wszystkich bramkach.

SIAtKóWKA 
II liga 

Zespół IM Faurecia Volley 
Jelcz-Laskowice uległ 
na wyjeździe ekipie 
KS Bielawianka Bester 
Bielawa 0:3

Bielawianka Bielawa to 
czwarta drużyna poprzednie-
go sezonu II ligi. Przed rozpo-
częciem tegorocznej kampanii 
została wzmocniona byłym 
reprezentantem Polski Marce-
lem Gromadowskim, a także 
Mariuszem Gacym, który 
w przeszłości grał w Ekstrali-
dze. Doświadczeni zawodnicy 
i atut własnego boiska - te 
czynniki stawiały gospoda-
rzy w roli faworyta w meczu 
z jelczańsko-laskowickim 
beniaminkiem. 

Trenerzy Krzysztof Pilawa 
i Michał Cymerman do gry 
w pierwszej szóstce desygno-

wali rozgrywającego Eryka 
Janelta, przyjmujących Jędrze-
ja Jasnosa i kapitana drużyny 
Marcina Bielę. Na parkiecie 
pojawili się też Grzegorz Bo-
bek, środkowi Filipa Florek 
i Łukasza Krupa oraz libero 
Filip Lebioda. Niestety nie 
mogli skorzystać z kontuzjo-
wanego Bartosza Lasockiego. 

Spotkanie lepiej rozpoczęło 
się dla bielawian, którzy dzię-

ki mocnej zagrywce rozgry-
wającego Grzegorza Jacznika 
wyszli na prowadzenie 3:0. 
Przy stanie 6:3 rozpoczę-
li kolejną serię punktową. 
Asową zagrywką popisał się 
Gromadowski, a w następnej 
akcji punktowym blokiem na 
Grzegorzu Bobku środko-
wy Piotr Bogusiewicz. Przy 
wyniku 8:3 dla Bielawianki 
pierwszy raz o czas popro-

sił trener Krzysztof Pilawa. 
Niewiele to jednak pomogło. 
Rywale dalej świetnie za-
grywali, a kolejnego asa na 
ich konto dopisał Bartłomiej 
Dzikowicz. Dobrym momen-
tem gości były punktowe 
bloki Łukasza Krupy i Filipa 
Florka. Nie przełożyły się one 
jednak na dłuższy okres lep-
szej gry. Po chwili kolejnym 
asem popisał się Bogusiewicz, 
a wynik na tablicy pokazywał 
14:6. Trener Pilawa poprosił 
o kolejny czas, ale głównym 
problem tego dnia była na-
prawdę świetna dyspozycja 
Bielawianki. Jej siatkarze do-
skonale grali zagrywką i na-
wet gdy nie punktowali z niej 
bezpośrednio, to odrzucali 
rywali od siatki. Pierwszego 
seta wygrali 25:15.

Drugą partię lepiej zaczął 
„Volley”. Pierwszy punkt 

został zdobyty dzięki bloku 
Jasnosa i Florka. Po chwili 
do głosu znów doszli gracze 
z Bielawy i prowadzili 6:4. 
Wtedy na zagrywce pojawił 
się przyjmujący z Jelcza-
-Laskowic Maciej Cierniak. 
Dwukrotnie zanotował asa 
i przyczynił się do tego, że 
goście po raz pierwszy w me-
czu prowadzili (7:6). Dalej gra 
toczyła się punkt za punkt, aż 
w końcu rywale odskoczyli 
na pięć punktów. Krzysztof 
Pilawa wprowadził na bo-
isko Kamila Skolimowskiego 
i Michała Jagiełłę. Nie udało 
się jednak odrobić strat, a Bie-
lawa wygrała 25:18.

Trzeci set znów nieźle roz-
poczęli przyjezdni. Prowa-
dzili 7:5, po czym zanotowali 
dłuższy przestrój. Rywale 
prowadzili trzema punktami, 
ale wtedy kontuzji doznał ich 

libero Maciej Byczek. Wymu-
szona zmiana pozwoliła siat-
karzom „Volleya” wrócić do 
gry. Podobnie jak wcześniej, 
znów tylko na chwilę. Przy 
stanie 20:16 kontrowersyjną 
decyzję podjął sędzia. Jasnos, 
zdaniem gości, wyraźnie trafił 
w plecy rywala, ale punkt zo-
stał przyznany gospodarzom. 
Bielawianka Bielawa wygrała 
25:21 i cały mecz 3:0.

                  * 

Kolejnym przeciwnikiem 
IM Faurecia Volley Jelcz-La-
skowice będzie MUKS Ziemia 
Milicka. Spotkanie odbędzie 
się 7 listopada, w Centrum 
Sportu i Rekreacji. Początek 
o godz. 18.00. 

W przedni weekend nie grał 
zespół MKS Olavia Oława. 7 
listopada zmierzy się na wy-
jeździe z MPS Chrobrym Gło-
gów. Początek meczu o godz. 
17.00. 

kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

„Volley” rozstrzelany z zagrywki

WYNIKI XII KOLEJKI,  
Z 31 PAŹDZIERNIKAGRUPA III

Polonia Miłoszyce - Wrati-
slavia 3:2 (bramki dla Polonii 
zdobyli: Piotr Wyrzykowski - 2 
oraz Piotr Langiewicz), Czarni 
II - Burza 2:0 (Damian Piórkow-
ski, Adam Kirchner), Widawa 
Kiełczów - Dąb 1:3, Widawa 
Stradomia - KS Długołęka 2000 
1:1, Czarni Chrząstawa - Pogoń 
0:2, Widawa Bierutów - KS 
Brochów 2:0, Sparta - Piast 4:2.

Mecz Polonia Wrocław - Lot-
nik Twardogóra został odwołany

Tabela po XI kolejce:

1. WIDAWA BIERUTÓW  11  27  29:9
2. POLONIA MIŁOSZ.  12  25  28:18

3. WRATISLAVIA WROCŁAW  12  24  46:18
4. POLONIA WROCŁAW  11  23  28:13
5. POGOŃ SYCÓW  12  22  28:15
6. PIAST NADOLICE  12  20  22:17
7. DŁUGOŁĘKA 2000  10  19  26:21
8. LOTNIK TWARDOGÓRA  10  17  26:20
9. SPARTA WROCŁAW  12  15  21:27
10. DĄB DOBROSZYCE  10  14  13:19
11. CZARNI CHRZĄSTAWA  12  13  19:30
12. CZARNI II DOLOMIT  11  10  18:26
13. KS BROCHÓW  12  8  17:30
14. BURZA BYSTRZYCA  12  7  11:23
15. WIDAWA KIEŁCZÓW  11  7  15:34
16. WIDAWA STRADOMIA  12  6  13:40

W XIII kolejce, w niedzielę 8 
listopada, o godzinie 11.00 „Czar-
ni” II Dolomit podejmą „Wida-
wę” Kiełczów, a o 13.00 zagrają 
„Lotnik” Twardogóra z „Polonią” 
Miłoszyce oraz „Piast” Nadolice 
z „Burzą” Bystrzyca.

Grupa IV
Czarni - Strzelinianka II 6:0 

(bramki dla „Czarnych” zdobyli: 

Rafał Chajdziony - 4, Marcin 
Rzepecki, Dawid Jaskot oraz 
Michał Wawrzyniak), Błękitni 
Siedlce - Rapid 2:4 (Przemysław 
Lubecki - 2 - Rafał Dziębowski 
- 2, Daniel Głowacki oraz Mate-
usz Zieliński), Sokół II - Polonia 
Jaszowice 2:8 (bramki dla „So-
koła” II zdobyli: Jakub Myśków 
oraz Piotr Walczak), Błękitni 
Pustków - Esthetic 1:6, Wicher - 
Korona 2:2, Lider - LKS Brożec 
1:0, Świteź - Nefryt 0:2, Ślęża 
- Polonia Jaksonów 3:4.

 
Tabela:

1. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  12  34  46:10
2. POLONIA JASZOWICE  12  30  61:14
3. LIDER BORÓW  12  28  33:20
4. RAPID DOMANIÓW  12  25  22:15
5. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  12  21  21:21
6. POLONIA JAKSONÓW  12  19  33:40
7. SOKÓŁ II M-CE  10  19  26:26
8. ŚLĘŻA SOBÓTKA  12  18  25:25

9. ŚWITEŹ WIĄZÓW  11  16  17:15
10. KORONA PĘCZ  11  13  26:28
11. LKS BROŻEC  12  14  18:24
12. CZARNI SOBOCISKO  12  9  17:33
13. WICHER DOMASŁAW  12  8  21:37
14. BŁĘKITNI PUSTKÓW W.  12  5  23:49
15. BŁĘKITNI SIEDLCE  12  4  20:36
16. STRZELINIANKA II  11  4  15:41

* 

W XIII kolejce, w sobotę 7 
listopada, o godzinie 13.30 
zagrają „Polonia” Jaszowce 
- „Czarni” Sobocisko oraz 
„Polonia” Jaksonów - „So-
kół” II Marcinkowice, a w 
niedzielę 8 listopada, o go-
dzinie 13.30 „Strzelinianka” 
II podejmie „Błękitnych” 
Siedlce. O 14.00 „Rapid” Do-
maniów zmierzy się z „Błekit-
nymi” Pustków Wilczkowski.

(DCZ)

Wyniki spotkań XV kolejki, rozgrywanej 31 października
LKS Goczałkowice - Foto-Higiena 3:2, Górnik II - 

Pniówek 0:2, Polonia/Stal - Miedź II 1:0, Ruch - Gwarek 
5:1, Piast - ROW 6:0, Zagłębie II - Rekord 1:2, Polonia 
Bytom - Lechia 2:0.

Mecze: MKS Kluczbork - Stal Brzeg oraz Ślęza Wrocław 
- Polonia Nysa zostały przełożone.

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. RUCH CHORZÓW  12  2  1  35  41:13
2. POLONIA BYTOM  9  3  2  30  35:15
3. ŚLĘZA WROCŁAW  8  3  2  27 29:13
4. PNIÓWEK PAWŁOWICE  7  3  4  24  24:19
5. LKS GOCZAŁKOWICE  7  1  6  22  25:22
6. ZAGŁĘBIE II LUBIN  6  3  5  21  26:17
7. GWAREK TARNOWSKIE GÓRY  6  3  4  21  24:27
8. STAL BRZEG  5  5  3  20  29:15
9. MKS KLUCZBORK  6  2  6  20  25:25
10. REKORD BIELSKO-BIAŁA  5  4  4  19  22:16
11. LECHIA ZIELONA GÓRA  5  4  4  18  19:25
12. MIEDŹ II LEGNICA  5  2  7  17  20:24
13. ROW 1964 RYBNIK  4  4  6  16  19:26
14. WARTA GORZÓW WLKP  4  3  7  15  14:27
15. PIAST ŻMIGRÓD  3  6  6  15  26:30
16. GÓRNIK II ZABRZE  4  1  7  13  21:22
17. FOTO-HIGIENA GAĆ  2  5  7  11  16:32
18. POLONIA/STAL ŚWIDNICA  3  1  10  10  18:44
19. POLONIA NYSA  2  2  9  8  15:36

* W XVI kolejce, w sobotę 7 listopada, Foto-Higiena” 
podejmie na własnym stadionie „Lechię” Zielona Góra. 
Początek meczu o godzinie 13.30.

(DCZ)

Tabela III ligi - grupa III
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I LWJS

II liga okręgowa 
juniorów

KS ŻÓRAWINA - „RAPID” DOMANIÓW 14:0
„BŁĘKITNI” J. - „WIWA” GOSZCZ 1:9
„LOTNIK” TWARD. - „PLON” GĄDKOWICE 7:1
GKS KOBIERZYCE - „ŚLĘŻA” SOBÓTKA 8:0
MECZ ZALEGŁY
„LOTNIK” TWARD. - „ŚLĘŻA” SOBÓTKA 3:0
*

ZWERYFIKOWANO WYNIK MECZU WKS „ŚLĄSK” 
WROCŁAW - „RAPID” DOMANIÓW (NA BOISKU 
16:2) JAKO WALKOWER NA KORZYŚĆ PIŁKARZY 
Z DOMANIOWA.

TABELA PO IX KOLEJCE

1. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 21 67:10
2. BARYCZ SUŁÓW 21 49:09
3. KS ŻÓRAWINA 21 44:13
4. WIWA GOSZCZ 21 36:25
5. BŁĘKITNI JERZMANOWO 13 29:37
6. LOTNIK TWARDOGÓRA 10 31:33
7. GKS KOBIERZYCE 10 30:54
8. RAPID DOMANIÓW 4 11:48
9. PLON GĄDKOWICE 3 22:40
10. ŚLĘŻA SOBÓTKA 3 8:58

III liga okręgowa juniorów 
młodszych

„ŚLĘZA” WROCŁAW - „POLONIA” WROCŁAW 9:1
„FORZA” WROCŁAW - „POLONIA” TRZEBNICA 
1:0
UKS KIEŁCZÓW - „POGOŃ” OLEŚNICA 0:5

TABELA PO XII KOLEJCE

1. ŚLĘZA WROCŁAW 30 54:12
2. POGOŃ OLEŚNICA 27 56:21
3. POLONIA TRZEBNICA 22 25:15
4. FORZA WROCŁAW 17 22:12
5. PARASOL WROCŁAW 17 22:22
6. UKS KIEŁCZÓW 12 37:34
7. MOTO-JELCZ OŁAWA 3 6:28
8. POLONIA WROCŁAW 0 8:86

V liga okręgowa juniorów 
młodszych

„CZARNI” J-L - „UNIA” WROCŁAW 3:1
GOLE DLA „CZARNYCH”: OSKAR WŁODARCZYK 
- 2 I BARTOSZ KIC.
„FOTO-HIGIENA” - „OLYMPIC” II JUNIOR 0:10
„BARYCZ” MILICZ - AP BRZEG DOLNY 2:4
„ENERGETYK” S. - „POLONIA” ŚRODA ŚL. 1:4

TABELA PO XI KOLEJCE

1. AP BRZEG DOLNY 30 87:10
2. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 24 63:18
3. FMS-FENIKS STRZELIN 18 48:13
4. ENERGETYK SIECHNICE 15 42:35
5. OLYMPIC II JUNIOR 13 39:20
6. OLYMPIC III JUNIOR 13 19:19
7. CZARNI J-L 13 35:36
8. CZARNI KONDRATOWICE 11 27:30
9. SOKÓŁ MARCINKOW. 9 15:13
10. UNIA WROCŁAW 4 33:37
11. BARYCZ MILICZ 3 12:52
12. FOTO-HIGIENA GAĆ 0 4:141 

III liga okręgowa 
trampkarzy

„OLYMPIC” II - WKS „ŚLĄSK” II 2:0
„POLONIA” TRZEBNICA - AP OLEŚNICA 2:15
MECZE ZALEGŁE
FC II ACADEMY - „OLYMPIC” II 0:6
„POGOŃ” OLEŚNICA - FC II ACADEMY 3:7

TABELA PO XI KOLEJCE

1. OLYMPIC II JUNIOR 28 63:10
2. AP OLEŚNICA 24 74:16
3. MOTO-JELCZ OŁAWA 22 36:07
4. WKS ŚLĄSK II WR. 12 23:28

5. FC II W-W ACADEMY 9 22:42
6. POLONIA TRZEBNICA 9 34:86
7. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 6 21:50
8. POGOŃ OLEŚNICA 6 20:54

V liga okręgowa 
trampkarzy

MECZ ZALEGŁY
WKS „ŚLĄSK” III - „SOKÓŁ” M. 1:1

TABELA PO X KOLEJCE

1. PARASOL II WROCŁAW 23 60:08
2. UKS GMINY MIĘKINIA 21 34:15
3. SOKÓŁ MARCINKOW. 14 37:24
4. AP SYCÓW 12 36:25
5. BŁYSK KUŹNICZYSKO 9 23:28
6. WKS ŚLĄSK III WR. 4 11:40
7. MOTO-JELCZ II OŁAWA 1 7:68

VII liga okręgowa 
trampkarzy

„STRZELINIANKA” - „RAPID” DOMANIÓW 0:1
GOL: RAFAŁ KAWAŁKO.
„FOTO-HIGIENA” - „ŚWITEŹ” WIĄZÓW 5:18
„KOLEKTYW” R. - „MŁODZIK” P. 4:2
FMS-FENIKS STRZELIN - „LIDER” BORÓW 6:1
MECZ ZALEGŁY
„LIDER” BORÓW - „FOTO-HIGIENA” 31:0

TABELA PO VIII KOLEJCE

1. FMS-FENIKS STRZELIN 24 75:02
2. RAPID DOMANIÓW 18 56:11
3. MKS SIECHNICE 18 66:25
4. KOLEKTYW RADWANICE 16 47:21
5. MŁODZIK PRZEWORNO 12 28:32
6. STRZELINIANKA 7 30:20

7. LIDER BORÓW 6 51:33
8. ŚWITEŹ WIĄZÓW 3 26:87
9. FOTO-HIGIENA GAĆ 0 10:158

III liga okręgowa 
młodzików

FC II ACADEMY - „PARASOL” II W-W 0:7
MECZ ZALEGŁY
„MOTO-JELCZ” II - FC II ACADEMY 0:4

TABELA PO XI KOLEJCE

1. PARASOL II WROCŁAW 30 44:08
2. PIAST ŻMIGRÓD 25 23:08
3. ŚLĘZA WROCŁAW 19 28:18
4. WKS ŚLĄSK II WR. 13 13:15
5. FC II W-W ACADEMY 13 18:26
6. MOTO-JELCZ II OŁAWA 9 13:27
7. MOTO-JELCZ OŁAWA 7 14:27
8. OLYMPIC JUNIOR 2 12:36 

VI liga okręgowa 
młodzików

„POGOŃ” SYCÓW - „POGOŃ” OLEŚNICA 3:3
„ŚLĘZA” IV W-W - AP „FOOTBALL” 2:10
MECZE ZALEGŁE
„MOTO-JELCZ” III - „UNIA” II W-W 3:1
„FMS-FENIKS” - „MOTO-JELCZ” IV 2:3
„SOKÓŁ” MARCINK. - „POGOŃ” SYCÓW 3:5

TRZY GOLE DLA „SOKOŁA”: ŁUKASZ ZATORSKI.

TABELA PO X KOLEJCE

1. SPORTING WROCŁAW 27 98:09
2. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 27 69:09
3. AP FOOTBALL WROCŁAW 22 45:28
4. TALENT TRZEBNICA 21 58:18
5. POGOŃ SYCÓW 19 37:37
6. MOTO-JELCZ III OŁ. 18 29:29
7. PARASOL IV WROCŁAW 13 26:18
8. POGOŃ OLEŚNICA 13 31:40
9. MKP WOŁÓW 10 16:43
10. ŚLĘZA IV WROCŁAW 9 28:53

11. MOTO-JELCZ IV OŁ. 6 12:46
12. UNIA II WROCŁAW 4 10:60
13. SOKÓŁ MARCINKOW. 3 15:46
14. FMS-FENIKS STRZELIN 3 15:53

VII liga okręgowa 
młodzików

„ACANA-ORZEŁ” J-L - „RAPID” D. 4:0
BRAMKI: IGOR MISZTAL - 2, MICHAŁ 
KURKOWSKI I SAMOBÓJCZA.
„STRZELINIANKA” II - „CZARNI” J-L 2:9
GOLE DLA „CZARNYCH”: PATRYK DUMAŃSKI 
- 5, ALEKSANDER CHOMENTOWSKI, FILIP KIC, 
KAMIL STEFANICKI I ALEKSANDRA KRUCZEK. 
„FMS-FENIKS” II - UKS „DWÓJKA” 5:3
BRAMKI DLA UKS: MARCEL ZALEWSKI, ADAM 
WÓJCIK I FILIP SIEMBAB.
MKS II SIECHNICE - „POLONIA” M. 16:0
„MŁODZIK” P. - „AKADEMIA” FK 1:10
MECZ ROZEGRANY AWANSEM
„RAPID” DOMANIÓW - „KOLEKTYW” 3:0
GOLE: SZYMON LIPNIAK, ANTONI BIELSKI 
I KRZYSZTOF TYRA.
MECZE ZALEGŁE
„POLONIA” M. - MKS SIECHNICE 1:5
„STRZELINIANKA” II - „FMS-FENIKS” II 5:0

TABELA PO IX KOLEJCE

1. ACANA-ORZEŁ J-L 19 64:15
2. CZARNI J-L 19 52:15
3. MKS II SIECHNICE 19 61:25
4. RAPID DOMANIÓW 19 40:24
5. AKADEMIA FIRST KICK 16 51:15
6. UKS DWÓJKA J-L 15 65:24
7. ZACHÓD SOBÓTKA 15 39:12
8. FMS-FENIKS II STRZELIN 13 26:49
9. KOLEKTYW RADWANICE 7 20:48
10. MŁODZIK PRZEWORNO 7 16:52
11. MKS SIECHNICE 6 17:45
12. STRZELINIANKA II 6 16:74
13. POLONIA MIŁOSZYCE 0 4:73

(POL)

FUTSAL 

Ekstraklasa 

Outsider z Gliwic 
postawił trudne warunki 
faworyzowanej drużynie 
gospodarzy. Ostatecznie 
jelczanie pewnie 
zwyciężyli i awansowali 
na piąte miejsce w tabeli. 
Mecz rozegrano bez 
udziału publiczności, ze 
względu na zagrożenie 
epidemiologiczne

W poprzednim spotka-
niu drużyna z województwa 
śląskiego odniosła pierwsze 
ligowe zwycięstwo w tym 
sezonie, pokonując na wy-
jeździe mocny FC „Raiter” 
Toruń 4:2. Podopieczni tre-
nera Jacka Podgórskiego 
przyjechali więc do Jelcza-
-Laskowic mocno podbudo-
wani, licząc na powiększenie 
skromnego dorobku punk-
towego. 

Zgodne z przewidywania-
mi ekspertów stroną przewa-
żającą byli miejscowi, któ-
rzy długo rozgrywali piłkę, 
czekając na błąd defensywy. 
Schowani za podwójną gardą 
przyjezdni liczyli natomiast 
na szybkie kontrataki. W 14 
minucie przyniosło to skutek 
- Jakub Węgiel pokonał Ma-
cieja Foltyna i zapachniało 
sensacją. Radość gości nie 
trwała jednak długo. Kilkana-
ście sekund później wyrównał 
pochodzący z Ukrainy My-
kita Możeiko. Taki rezultat 
utrzymał się do końca pierw-
szej połowy.

Druga odsłona należała już 
do gospodarzy. W 23 minucie 
na 2:1 dla „Orła” podwyższył 
snajper wyborowy - Arka-
diusz Szypczyński, który 
zaliczył jedenaste trafienie 

w tegorocznych rozgryw-
kach. Pięć minut później 
kolejnego gola zdobył Jakub 
Kąkol, kąśliwym uderzeniem 
z dystansu. Po chwili dobrze 
dysponowany Możeiko po raz 
drugi w tym meczu znalazł 
sposób na Dawida Barteczkę, 
więc było już 4:1 dla gospo-
darzy.

Gliwiczanie ambitnie pró-
bowali odrabiać straty. W 34 
minucie nadzieję na korzyst-

ny rezultat przywrócił im 
Partik Zatović. To jednak 
wszystko, na co było stać 
drużynę przyjezdnych. Przed 
końcową syreną rezultat tego 
zaciętego i emocjonującego 
spotkania ustalił Mykoła 
Morozov, po szybkim kontr-
ataku, wykorzystując podanie 
Szypczyńskiego.

KS „Acana-Orzeł Fut-
sal�: Maciej Foltyn, Kacper 
Goliński - bramkarze oraz 

Janis Pastars, Mykoła Mo-
rozow, Jakub Kąkol, Mykita 
Możeiko, Damian Makowski, 
Kacper Kędra, Filip Tur-
kowyd, Kacper Sykulski, 
Kacper Opatowski, Maksym 
Pautiak, Kamil Pach i Arka-
diusz Szypczyński. 

GSF Gliwice: Dawid Bar-
teczka, Dawid Szafrański 
i Jan Biskup – bramkarze oraz 
Zbigniew Mirga, Mateusz 
Wiśniowski, Łukasz Borkow-

ski, Jakub Węgiel, Wojciech 
Kędziora, Piotr Hiszpański, 
Maciej Małek, Robetr Satora, 
Olaf Białek i Partik Zatović.

Bramki: Możeiko - dwie 
(w 14 i 29 min.), Szypczyński 
(23), Kąkol (28) i Morozov 
(39) - dla „Orła”, dla GSF - 
Węgiel (14) i Zatović (33).

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

KS „Acana Orzeł Futsal” J-L - GSF Gliwice 5:2

To nie był spacerek

Jakub Kąkol (na fot. przy piłce) chwilę przed strzeleniem trzeciego gola dla „Orła” J-L.
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Wyniki XII kolejki

 „Piast” Nowa Ruda - „Mo-
to-Jelcz” 1:5

Gole dla oławian: Do-
minik Woźniak - 2, Woj-
ciech Popów, Jakub Juszczyk 
i Krzysztof Moroz.

„POLONIA-STAL” - „GÓRNIK” POLKOWICE 2:3
WKS „ŚLĄSK” W-W - FC ACADEMY 4:1
„PARASOL” W-W - „MIEDŹ” LEGNICA 1:2
„PIAST” Ż. - „LECHIA” DZIERŻONIÓW 1:2
„BOBRZANIE” - „CHROBRY” II GŁOGÓW 0:9
ŚLĘZA” WROCŁAW - „CHROBRY” GŁOGÓW 6:3
MECZ ZALEGŁY
„PARASOL” W-W - „POLONIA-STAL” 5:1

TABELA PO XII KOLEJCE

1. MIEDŹ LEGNICA 30 45:09
2. KARKONOSZE JG 28 43:18
3. PARASOL WROCŁAW 24 39:15
4. CHROBRY GŁOGÓW 21 37:14
5. ŚLĘZA WROCŁAW 21 32:25
6. CHROBRY II GŁOGÓW 17 43:14
7. PIAST ŻMIGRÓD 17 31:27
8. MOTO-JELCZ OŁAWA 17 27:26
9. FC W-W ACADEMY 15 26:35
10. WKS ŚLĄSK WROCŁAW  13 22:18
11. LECHIA DZIERŻONIÓW 13 23:32
12. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 9 19:36
13. GÓRNIK POLKOWICE 9 17:36
14. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC  1 7:48
15. PIAST NOWA RUDA 1 7:65

*

W następnej kolejce, w so-
botę 7 listopada o godz.11.00, 
juniorzy „Moto-Jelcza” za-
grają w Oławie z „Paraso-
lem”.

(POL)

Piłkarskie nadzieje

„Statscore” 
ekstraklasa futsalu

Wyniki X kolejki, 

rozgrywanej 

31 października

KS „ACANA-ORZEŁ FUTSAL” J-L - GSF 
GLIWICE 5:2
GI „MALEPSZY FUTSAL” LESZNO - ZKZ „GATTA - 
ACTIVE” ZDUŃSKA WOLA 7:2
„FIT-MORNING GREDAR FUTSAL” BRZEG - AZS 
UW WILANÓW 2:3
„RED DEVILS” CHOJNICE - KS „CONSTRACT” 
LUBAWA 2:3
MOKS „SŁONECZNY STOK” BIAŁYSTOK - FC 
„REITER TORUŃ 1:5
LSSS „TEAM” LĘBORK - „PIAST-FUTSAL” GLIWICE 3:4

Mecze „Red Dragons” 
Pniewy - „Dreman” Opole-
-Komprachcice i „Rekord” 
Bielsko-Biała - AZS UŚ Ka-
towice zostały przełożone na 
inny termin, z powodu zagro-
żenia epidemiologicznego

TABELA PO X KOLEJCE

1. REKORD B-B  27  54:20
2. PIAST-FUTSAL GLIWICE  19  34:12
3. KS CONSTRACT LUBAWA  18  37:13
4. CLEAREX CHORZÓW  18  33:16
5. ORZEŁ FUTSAL J-L  15  28:29
6. GI MALEPSZY F. LESZNO  14  26:21
7. FC REITER TORUŃ  13  17:24
8. GATTA-ACTIVE ZDUŃSKA W.  12  25:30. 
9. AZS UW WILANÓW  11  28:32
10. SŁ. STOK BIAŁYSTOK  11  24:44
11. RED DEVILS CHOJNICE  10  21:26
12. LSSS TEAM LĘBORK  10  25:40
13. RED DRAGONS PNIEWY  8  17:17
14. DREMAN OPOLE-KOMPR.  7  12:23
15. FIT-MORNING G. F. BRZEG  6  23:30
16 . AZS UŚ KATOWICE  5  22:28
17. GSF GLIWICE  4  18:39

***

W sobotę 7 listopada KS 
„Acana-Orzeł Futsal” Jelcz-
-Laskowice rozegra zaległe 
spotkanie z IX kolejki, a ry-
walem jelczan będzie „Dre-
man” Opole-Komprachcice. 
To spotkanie odbędzie się 
w Komprachcicach, w hali 
OSiR, przy ul. Szkolnej 18. 
Początek zaplanowano na 
godzinę 18.00.

(TN)
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Klasa �0� 

seniorów

PIŁKA NOŻNA 
Klasa �B� 

Podopieczni Artura 
Kozyry wywalczyli trzy 
punkty w Żórawinie, 
a w następnej kolejce 
podejmą lidera

Dwa zespoły z naszego 
powiatu odniosły zwycię-
stwa w grupie IV. „Widawa” 
Grędzina strzeliła dziesięć 
goli w derbowym pojedyn-
ku z „Piastem” Miłocice. 
Trzy punkty wywalczyła „Po-
goń” Kopalina, wygrywając 
z przedostatnim zespołem 
w tabeli. W meczu na szczycie 
tej grupy, „Dąb” Pruszowice 
pokonał lidera - „Borowian-
kę” i traci teraz do niego tylko 
jeden punkt.

W grupie V odbyły się trzy 
spotkania derbowe między 
drużynami z powiatu oław-
skiego. Dwunaste zwycięstwo 
w sezonie zanotował lider 
- „Burza-Dombud” Chwali-
bożyce. Wygrało „Zalesie” 
Wójcice z dobrze prezentu-
jącym się ostatnio zespołem 

LKS Ścinawa Polska. Trzy 
punkty wywalczyła „Polo-
nia” Godzikowice z fatalnie 
spisującym się w tym sezonie 
oławskim „Rzemieślnikiem”. 
Jedynym zespołem dotrzy-
mującym kroku liderowi jest 
WKS Wilczyce, który traci 
tylko trzy punkty. 

Nasz jedynak w grupie VI 
- „Zorza” Niemil, odniósł po 
raz pierwszy w tym sezonie 
wyjazdowe zwycięstwo. Stało 
się to w Żórawinie z rezerwą 
KS, którą prowadzi oławianin 
Andrzej Leszczyński. W tym 
meczu trener gospodarzy 
wystąpił w polu razem ze 
swoim synem Michałem, ale 
dwa trafi enia Grzegorza Ringa 
sprawiły, że to podopieczni 
Artura Kozyry radośnie wra-
cali do domów. 

Grupa IV

„POGOŃ” KOPALINA - KP 99 ŚLIWICE 4:1

Bramki dla gospodarzy: Ro-
bert Kozłowski - 3 i Jarosław 
Szpręgiel.

„PIAST” MIŁOCICE - „WIDAWA” GRĘDZINA 0:10

Gole: Patryk Sopart - 4, 
Konrad Pawłowski i Arka-
diusz Smyczyński - po 2, 
Grzegorz Kuras i Piotr Zwie-
rzyński.

MIRKÓW-DŁUGOŁĘKA - WKS KĄTNA 6:2
MKS SOŁTYSOWICE - „BŁĘKITNI” K. 2:1
KS BYKÓW - KS ZBYTOWA 2:3
„DĄB” PRUSZOWICE - „BOROWIANKA” 2:1

TABELA PO XI KOLEJCE

1. BOROWIANKA BOROWA 27 39:07
2. DĄB PRUSZOWICE 26 51:26
3. GKS II MIRKÓW-DŁUGOŁĘKA 24 45:24
4. BŁĘKITNI KRZECZYN 22 30:14
5. WIDAWA GRĘDZINA 21 46:31
6. WIDAWA II SOLNIKI M. 21 33:20
7. KS BYKÓW 19 35:28
 8. MKS SOŁTYSOWICE 18 36:32
9. KS ZBYTOWA 16 25:26
10. POGOŃ KOPALINA 7 16:27
11. WKS KĄTNA 7 17:31
12. ORZEŁ II PAWŁOWICE 6 21:26
13. KP 99 ŚLIWICE 0 11:46
14. PIAST MIŁOCICE 0 6:73

*

W niedzielę 8 listopada 
o godz. 11.00 zagrają: „Wi-
dawa” - „Orzeł” II, MKS 
Sołtysowice - „Pogoń”, a o 
godz.13.30: KP 99 - „Piast”.

 
Grupa V

„BURZA-DOMBUD” - „JANKOWIANKA” 6:0

Gole: Mariusz Lasota - 3, 
Rafał Woźniak, Myroslav 
Gramiak i Sławomir Mazur.

„ZALESIE” W. - LKS ŚCINAWA P. 5:0

Bramki: Dawid Mularczyk 
- 3, Krzysztof Nowakowicz 
i samobójcza.

„RZEMIEŚLNIK” - „POLONIA” GODZIK. 0:1

Gol: Patryk Reder.
„SZALUNA” ZĘBICE - „ODRA” KOTOWICE 2:1

Strzelcy: Michał Kwiat-
kowski i Maciej Bielec - dla 
„Szaluny”, a dla „Odry” - Ad-
rian Sikorski.

„SKRA” W. - „ORZEŁ” ŚW. KATARZYNA 2:3

Bramki: Dawid Fabisz 
i Marcin Chorzępa - dla Woj-
nowic, a dla Świętej Katarzy-
ny - Adam Frasz - 2 i Paweł 
Milewicz (z karnego).

„LWY” WROCŁAW - MKS SIECHNICE 4:0

Gole: Łukasz Orlik, Paweł 
Hetman, Olaf Józefczyk i Ma-
teusz Lewandowski.

WKS WILCZYCE - MKP II „WRATISLAVIA” 3:1

Strzelcy: Aleksandr She-
stor, Dominik Sączkowski 
i Szymon Szymański - dla go-
spodarzy, a dla gości - Jakub 
Jankowiak.

„GRUNWALD” W-W - „SPARTA” II W-W 3:3

Bramki: Jurij Iliszczuk - 
3 - dla „Grunwaldu”, a dla 
„Sparty” - Łukasz Skotnicki 
- 2 i Michał Skura.

 
TABELA PO XII KOLEJCE

1. BURZA-DOMBUD 36 69:15
2. WKS WILCZYCE 33 55:15
 3. ZALESIE WÓJCICE 28 43:12
4. ORZEŁ ŚW.KATARZYNA 25 37:17
5. SKRA WOJNOWICE 24 69:22
6. SPARTA II WROCŁAW 23 39:21
7. MKP II WRATISLAVIA 19 34:22
8. SZALUNA ZĘBICE 19 33:38
9. LKS ŚCINAWA POLSKA 18 25:38
10. GRUNWALD WROCŁAW 14 25:36
11. JANKOWIANKA  12 22:36
12. POLONIA GODZIKOW. 9 10:53
13. LWY WROCŁAW 7 16:61
14. ODRA KOTOWICE 4 18:44
15. RZEMIEŚLNIK OŁAWA 3 7:37
16. MKS SIECHNICE  2 12:47

*

W niedzielę 8 listopada 
o godz.11.00 zmierzą się: 

„Polonia” - „Grunwald”, 
„Orzeł” - „Rzemieślnik”; 
o godz.12.00: „Jankowian-
ka” - „Zalesie”, „Sparta” 
II - „Burza-Dombud”, a o 
godz.13.30: LKS Ścinawa P. 
- WKS Wilczyce.

Grupa VI

KS II ŻÓRAWINA - „ZORZA” NIEMIL 1:2

Strzelcy: Bartosz Mumot 
- dla gospodarzy, a dla gości - 
Grzegorz Ring - 2.

„KWARCYT” JEGŁOWA - LKS ST. ŚLESZÓW 3:2
KS KURÓW - „ŚLĘZA” KSIĘGINICE W. 6:1
„GROMNIK” K. - „ZRYW” CHOCIWEL 6:1
„FENIKS” PŁAWNA - „CZARNI” KONDRAT. 5:4

TABELA PO XI KOLEJCE

1. GROMNIK KUROPATNIK 28 49:10
2. OGNISKO PRZEWORNO 21 36:10
3. ZRYW CHOCIWEL 18 34:24
4. KS KURÓW 18 29:29
5. KS II ŻÓRAWINA 15 31:12
6. KWARCYT JEGŁOWA 15 33:26
7. LKS STARY ŚLESZÓW 14 29:22
8. ZORZA NIEMIL 12 24:27
9. ORZEŁ BIAŁY KOŚCIÓŁ 12 21:29
10. FENIKS PŁAWNA 9 19:46
11. ŚLĘZA KSIĘGINICE W. 8 21:29
12. CZARNI KONDRATOWICE 4 23:52
13. KP-86 BOREK STRZEL. 2 11:44

*

W niedzielę 8 listopada 
o godz. 11.00 „Zorza” Niemil 
gościć będzie „Gromnika”.

(POL)

Pierwsze wyjazdowe zwycięstwo „Zorzy”

PIŁKA NOŻNA 
Klasa �O� 

Podopieczni Radosława 
Florka wywalczyli 
cenne punkty, po trzech 
kolejnych porażkach. 
Mecz nie stał na zbyt 
wysokim poziomie 
sportowym, ale emocji nie 
brakowało

0:1 - RADOSŁAW FLOREK (W 6 MIN.)
1:1 - MARCIN ZIELIŃSKI (12)
2:1 - ADRIAN OKOŃ (26)
2:2 - PIOTR GAŁEK (38)
2:3 - MAREK MINIACH (52)
2:4 - ALEKSANDER MUŁYK (90 +3)

MALCZYCE
31 PAŹDZIERNIKA 2020. STADION GMINNY. 
MECZ BEZ UDZIAŁU PUBLICZNOŚCI.

SĘDZIOWALI
PAWEŁ STAWICKI Z WROCŁAWIA - ARBITER 
GŁÓWNY ORAZ ASYSTENCI - PAWEŁ CZERNUSZKA 
I MARCIN HRYC (KS DOLZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
KRYSTIAN KAPROŃ (W 24 MIN.), KORNEL 
DRĄCZKOWSKI (55), MATEUSZ ŚWIDER (70), 
ADRIAN MAJEWSKI (73) I MICHAŁ ŻURAWSKI 
(83) - WSZYSCY ZA FAULE, ORAZ MATEUSZ 
KUBAS I ŁUKASZ SPRING (90+) - OBAJ ZA 
NIESPORTOWE ZACHOWANIE.

LKS „ODRA” MALCZYCE
SPRING - KAPROŃ (46 ZIEMIŃSKI), ŚWIDER, 
MAJEWSKI, BILIŃSKI - DRĄCZKOWSKI, ZIELIŃSKI, 
NASKRĘT, GAŁEK (67 GREGORCZYK), WOŹNIAK 
- STROŻEK

MKS „CZARNI” J-L
KUBAS - MINIACH, BARTOSIEWICZ, FIŁON, KUŹMA 
- KUCHARCZYK, ŻURAWSKI - TARASEWICZ, OKOŃ, 
CHRUŚCIEL (46 MUŁYK) - FLOREK.

W jelczańskiej drużynie 
brakowało Grzegorza Lwa, 
którego zatrzymały obowiąz-
ki zawodowe. Gospodarze 
także nie wystąpili w opty-
malnym składzie, z powodu 
kontuzji kilku podstawowych 
graczy.

Początek należał do przy-
jezdnych. W szóstej minucie 
grający trener „Czarnych” Ra-
dosław Florek został podcięty 
przed polem karym „Odry”. 

Rzut wolny egzekwował sam 
poszkodowany i precyzyjnym 
strzałem pokonał Łukasza 
Springa. Po chwili Florek 
obsłużył Tomasza Tarasewi-
cza prostopadłym podaniem, 
ten uwolnił się spod opieki 
obrońców, jednak przegrał 
pojedynek z golkiperem miej-
scowych.

Gospodarze skutecznie 
odpowiedzieli w 12 minucie. 
Niefrasobliwość obrońców 
gości przy wyprowadzaniu 
piłki wykorzystał Marcin 
Zieliński i płaskim strzałem 
doprowadził do remisu. 

W 26 minucie przyjezdni 
przeprowadzili szybką, kom-
binacyjną akcję. Michał Żu-

rawski przerzucił do Florka, 
ten dośrodkował do Adriana 
Okonia, który efektownym 
„szczupakiem” podwyższył 
na 2:1 dla „Czarnych”. Ra-
dość gości z prowadzenia 
nie trwała zbyt długo. W 38 
minucie po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego wyrównał 
niepilnowany Piotr Gałek,. 
Do przerwy wynik już nie 

zmienił się, minimo okazji 
z obu stron.

W drugiej połowie było 
podobnie. Na boisku trwała 
zacięta walka, mnożyły się 
faule i niecelne podania. W 52 
minucie jelczanie ponowie 
uzyskali prowadzenie. Pra-
wym skrzydłem przedarł się 
Marek Miniach, wymienił po-
danie z Florkiem i sprytnym 
strzałem pokonał Springa.

Następnie Florek wypatrzył 
Saszę Mułyka, ten natych-
miast strzelił, ale Spring nie 
dał się zaskoczyć. Później 
obie drużyny zaciekle atako-
wały, było mnóstwo stałych 
fragmentów gry, jednak bez 
efektu bramkowego. 

W trzeciej minucie doli-
czonego czasu gry następną 
asystę zaliczył Florek. Podał 
na prawe skrzydło do Mułyka, 
a ten zaskakującym uderze-
niem z „fałsza” ustalił rezultat 
spotkania.

- Ta runda nie układa się dla 
nas najlepiej - wyjaśnia Ra-
dosław Florek, szkoleniowiec 
„Czarnych”. - Mamy problemy 
kadrowe, wynikające z tego, 
że zaufaliśmy zawodnikom, 
którzy później okazali się 
niepoważni. Wreszcie udało 
nam się wywalczyć komplet 
punktów i bardzo cieszymy się 
ze zwycięstwa w Malczycach. 
Mam nadzieję, że kolejny mecz 
z „Polonią” Środa Śląska 
będzie dla nas równie udany...

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

LKS �Odra� Malczyce - MKS �Czarni� J-L 2:4

Zła passa przełamana

Adrian Okoń (na pierwszym planie, z prawej) zdobył drugiego gola dla „Czarnych” J-L, popisując się 
efektownym „szczupakiem”.
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Wyniki XV kolejki, 
rozgrywanej 

31 października

ZENIT MIĘDZYBÓRZ 4:4 BURZA GODZIESZOWA 
ODRA MALCZYCE 2:4 CZARNI JELCZ-
LASKOWICE 
ORZEŁ MARSZOWICE 1:0 STRZELINIANKA 
STRZELIN 
PARASOL WROCŁAW 1:4 GALAKTICOS SOLNA 
ENERGETYK SIECHNICE 4:6 KOLEKTYW 
RADWANICE 
ZACHÓD SOBÓTKA 2:4 WKS WIERZBICE 
WIWA GOSZCZ 4:1 KS ŻÓRAWINA

               *

Odwołano mecze Polonii 
Środy Śląskiej z Baryczą 
Sułów oraz Pogoni Oleśnica 
z GKS-em Kobierzyce.

TABELA:

1. POGOŃ OLEŚNICA  13  37  51:10
2. WKS WIERZBICE  15  34  59:17
3. BARYCZ SUŁÓW  13  33  47:23
4. BURZA GODZIESZOWA  14  30  44:226
5. GALAKTICOS SOLNA  14  25  36:31
6. ORZEŁ PAWŁOWICE  14  24  39:23
7. POLONIA ŚRODA ŚL.  13  22  37:29
8. WIWA GOSZCZ  14  21  32:37
9. GKS KOBIERZYCE  13  21  36:32
10. STAL-FOX ORZEŁ  14  21  31:29
11. ODRA MALCZYCE  15  19  27:35
12. KS ŻÓRAWINA  15  18  28:33
13. KOLEKTYW RADWANICE  14  18  31:46
14. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  14  16  34:40
15. CZARNI J-L  13  13  32:39
16. PARASOL WROCŁAW  14  10  17:34
17. ZACHÓD SOBÓTKA  14  9  18:42
18. STRZELINIANKA STRZ. 14  6  18:41
19. ENERGETYK SIECHNICE  14  2  22:62

* W XVI kolejce 7 listopa-
da Stal-Fox Orzeł Marszo-
wice zmierzy się na wyjeź-
dzie z Baryczą Sułów. Czarni 
Jelcz-Laskowice podejmą 
na własnym boisku Polonię 
Środę Śląską. Mecz w J-L 
rozpocznie się 7 listopada 
o 13.30, a w Sułowie 8 listo-
pada o 14.00. KS Żórawina 
pauzuje.

(KT)

eprasa.pl ba0d3c35d1

http://www.tuolawa.pl/
mailto:sport@gazeta.olawa.pl
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